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Konserwatyści szwedzcy domnQujq się 
powołania pod broń siedmiu roczników. 
Hie ma widoków na rychłe odprężenie międzynarodowe 

SZTOKHOLM, 14. 5. -W Riksdagu odbyła aię w kie wydatki oa zhrojenia wynosą w roku bieżącym stwowość przyjacielskiej .( drużenstwien-
1ohotę wielka debata w .sprawie obTony narod-owej, 350 milionów koron wobec 288 milionów w ubiegłym noj) Polski. 
podcza5 której omawi<l.ll<> nast. wnioski rządowe: roku. _ Panie ministrze, w prasie, zarówno 
przedlużenie okresu .służby czynnej w marynarce z 
200 na 340 dni, 2) utwonen~ specjalnych odziałów z k • zagrainicZltlej jak i naszej ukaizały się sensa-
alarmowy,::h w poszc?.ególnycb pułkach piechoty, . 3) a onc:zone rozmowy cyjne wiadomości o powodaic'h dymisji kom 
:zarządzenie specjalnych ćwiczeń dla rezerwistów, 4) RZYM 14 5 _ Wczoraj zakończyły się Litwinowa. Łączona ona jest ze zmianą 
u!worrenie spe<:jalnyeh odzialów o-brony przec!wlor. ' ł . ko · osło 1·a · ski"e Ostatni'ą 1·t k' ZSRR 
ni-cz.ej w różnych dzielnicach kraju, 5) :llWiększenie rozmowy w os -iug w. n M. l' . po I y Is : • • M 
!tanu liczebnego kadry wojskowej. konferencję o<lbył Marrkow1cz z usso 1mm - ensac1a pozostanie senSa!CJą. ogę 

. R~d ~wedzk~ powołał _juz na 30-?ni{}we. ćwkze po pohtdniu. Koła włoskie polityczne panu powiedzieć, że dymisja ta jest po pro 
nu1 rocznik 1935 1 pia z-amlar powołac roc-zntk 1936 stwierdzają, że rozmowy dały wynik zado-1 stu wynikiem przemęczenia Litwfoowa. 
w roku przyszłym. . b J t ' • ł 'elk' 1 • · • 

Komisja 11-ojskowa Riksdagu z.atwierdziwszy pro waiiaJąCY dla O U stron. es .on przec1~z CZ OWI 1em ec1wym I me 
jekty rZ1Jdowe, wyraziła opinię, iż należy powołać I ma JUŻ zdrowia, aby p·racować nai tak waż 
n.a ćwf~en~a ró~il'i rocznik 1934. ~mniej? odrzu- Paki niemiecko-wioski nym stanowisku. Wyczerpuje ona ludzi. A 
ciłe ~t~1ast wm?sek konserwatystow, _ktorzy d<>. propos sensacJ'i... Wie pan że ze mnie w 
magah się powołania pod broń 7 rocznkow rezerwy BERLIN, 14.5 - W związku z doniesie · · . . ' 
i przedłużenia czasu C.Z)'TIRej &fuzby W wojsku ze niem j"ednei' Z francuskich agencyj' telegrafi prasie zagranicznej ZrOblOnO byłego sztabS 
175 na 240 dni. kapitalna. 

w. t!>k?- deba~ ze:brał gło.s mi.niste: obr?ny nair;>- cznych, iż podpisanie niemiecko-włoskie.go - Czy istnieją realne m<>żliwości z.a-
d<>weJ! N~s~o.n. ze Jakkolw1e~ _zdan.1em 1ego, me paktu nastąpić ma 20 maja, dobrze poinfor pobieżenia WOJ'nie? 
ma w1dokow na rychłe odpręzeme między.narodowe, mowane koła berlińskie oświadczaiją, iż . . . . . „ 
to jednak nie wid.:i mo:hliwości wybuchu wojny ml~ - Bezwzględme 1stn1eią, bo gdyby IC'Il 
d'Zy Szweeją, łl jakimkolwiek państwęrn. Izolowany prawdą jest, że podpisainie nastąpi w ciągu nie było - wojna jużby trwała". 
napad na Szwecj~ nie jest zdaniem ministra, pmwdo tego miesiąca, lecz dokładny termin nie , 
pod!>liny, natomiast w razie powszechnego konflik. jest jeszcze ustalony. ROZMOWA AMB. LUKASIEWICZA 
tu może powstać ~1iehupia:zeństwo. Szwecja jednak Z PREM. DALADIER 
i w t~im wypa~:u ma nad~it'ję,. że ~da je.j się za- Wo1·na ··uz· hy lrw11ł11 PARYŻ 14.5 - Premier Da.ladier przy 
chowac neutralnosc. W zakonczemu mm. Nilsson, o- • .'· • . 
świadczył, że projekty rząd!>w~ zawierają skute=o WARSZAWA, 14.5 - W ostatnim nu- Jął wczoraJ ambasadora R. P. ŁU'kas1ew1-

Pasły do obuwia, zaprawy do podłóg, płyn do metali, proszek do 
mycia i prania „MVlQL", pro.siek do szorowania „FORS". 
proszek owadobójc;n ,:JAM„ oraz muchołapki „DOBROUN" • 

zarz11d-zenia przeciwko ewentualnym prób!>m pogwał cza. 
cenia neutralności i ()m,aczają poważne wzmocnienie merze tygodnika „Przekrój", zamieszczona 
potencjału !>bronnego Szwecji. jest rozmowa wspóbprace>wnilJca tygodnika 

Nast~p.nie premier Hans.;on zabrał głos, zapowia. z lkom. Potiemkinem. Oto ciekawsze ustę 
dajQC, Że rząd wystąpi Z projektami dlYtyeząic)"ID.i do py te1' (OzmOWy, 
zbrojenia materi-alr•go. W wyniku debaty konser
watyści poparli projekty rzą.d!>We z pewnymi zastrze 
żeniami, dotyczącym.i ebyt słabego, ich zdaniem, li. 
czelmego z·większenia szwedzkich sil zbrojnych. 

W końcu posiedzenia zakomunikowano, iż szwedz 

- „Co pan sądzi o szalnsach p~oJu? 
- Sza:n~e te poszły wzwyż. Przyczyni-

ła się do tego niewątpliwie potęga i mocar 

OLE 

Nie jest ważny hałas z zewnątrzl 
Choć stoją przed drzwiami- warty, 

- ZDROJ - We"7nątrz niech tętni Zycie. -
~z n i i k i dla URZł;DNIKÓW - DUCROWIE-S TWA 

Informacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16·ci do 18-ei 

Berlin w ~dzi wszedzie zdraiców 
i nazywa Turcją pachołkiem Anglii 

BERLIN, 14. 5. - W r()zpoczętej ohQCJI.ie kam- mocy. Prasa więc niemiecka usiłuje ewe:mu społe
panij antytureckiej uderza pod<>bieństwo argumen- r.zeństwu wmówić, że międ:i;y układem polsko.brytyj 
tów, używanyeh ze strony niemieckiej w porównaniu skim a brytyjsko . tureckim 2l3chodzi różnica. Układ 
z kampanię antypola'cQ. O ile bowiem Polsce za,rzu· z T\ll'\cję - twierdzi urzędowy „ VoeLkischer Bec
e.a ei~ ie zdrad·ziła zawierając umowę z Anglią linię bacbter" - ogranicza się wyłącznie do Morza śród 
Piłsudskiego, o tyle obecnie zdaniem Berlina, Tur. ziemnego, gdy natomiast pakt a.ngielsko • polski ki!L 
cja wadziła linię polityczną Kemala Ataturku. Acz- ruje się teoretycznie na wszystkie strony. Soju112: 1t 

kolwiek słery polityczne Berlina już od pewnego Polską kieruje się zdaniem organu - pr.zede wmy. 
czasu przestał-y się łudzić, iż uda się skłon:l':: Tul'.cję I stkim przieciwk!> NiemcDllD, gdy natomiast o.strze 
do uchowania na wypadek konfliktu neturalnośc1, układu tureckiego &kierowane ma byó przeciwko Wło 
tym nie mniej szersza opinia niemiecka zaskoczona chom. „Nachtausgabbc'' oświadcza, ze Turcja 8tala 
zostala brytyj&k!> • tureckim paktem w211jemnej po- eię obecnie p~cbołkiem Anglii 
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WARSZAWA, 14.5 - ~. sobotę, dyr. 
Janusz Rakowski wygłosił przez radio prze. 
mówienie, w którym między innymi oświad-

„Ody iinni dQrabiali się i bogacili, rozwi
jając swój przemysł i handel, myśmy -
skoro sprzysiężone moce zaborców odebrały 
nam wolność - musieli żyć w jarzmie nie
woli, krwawiąc w powstaniach, żywiąc i bo
gacąc Qbcych. Pamiętając o tym wszystkim, 
doprawdy, możemy się nie wstydzić naszych 
niskich, ale wciąż wzrasta.iących cyfr gospo 
darcz:ych, i odwrotnie: żaden z obcych kra
jów me może mieć powodu do pyichy, że jest 
zasQbniejszy i bogatszy, bo żaden tyle nie 
krwawił, nie był wystawiony na tyle przejść. 

Tym bardziej możemy się nie wstydzić, 
jeśli - pamiętając o cym wszystkim, z per 
spektywy ostatnich 20 lat niepodległego bytu 
spojrzymy na rzeczywistość Pdlski dizis1ej
szej, IX»równamy dawny i dzisiejszy stan or
ganizacji państwa i armii. gQspodar.ki i 1krul
tury, ustawodawstwa i urządzeń ~ecz
nych. 

Dyr. Rakowski mówiąc o Gdiyni i innych 

CAPITOL Dziś 1 dni naste1>nycb Natchnione arcydzieło realizacji genialnego Juliena Duvivier 

WIELKI W .A.LC 
życie i miłość Johana Straussa. 

Ceny miejsc na 54 
wszystkie sean5e od gr 

.W r. gł. LUIZA RAINER, FERNAND GRAVEY, MILIZA KORIUS. 
Najwspanialszy film jubileuszowe.i produ kcji Metro Goldwyn Mayer. 

' Grand-kino 
!'ocząt. 12, 2, 4, 6, 8 i 10 

Dziś 2 poranki o godz. 12-ej i 2-ej 
Ceny 85 gr. l 1.09 

Nowa pot~żna kreacja 

K. Junoszy - Slqpowskieąo 
W rol. pozostałych: 

Malkiewicz, Domańska, Bro
dzisz, Cwlklłńska, Brodniewicz, 

T. Wir.zniewska 

61 ••• 
arcyfilm, który wstrząsa sumieniem. Tragedia wielkiego uczone go, który chciał pozostać wiernym swemu powołaniu 
Nad program Kolorowy Dodatek Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne nieważne 

:-_', " ..:_ ~ ·. ~ . '. ~; ~.:; '- „ - .-. -._„~_ ' : . ~ ' o . ' . ~ \ . . 

wielkich inwesty,cjach taik sie wyrai;ił o C. 
O Pie: · 

• ,,A wreszcie to· nOIWe dzieło, dzieło ostat 
niego trzechlecia - Centralny Okrę~ Przemy 
słowy, nieu.kończony jeszcze, ale dymią.cy już 
!kominami wiebkich najibardziej nowoczes
nych fabryk, w których tętnią. prac~ setki 
nowoczesnych maszyn i aparatów. 

iWamn~iem każdeg01 powodzenia! wamm 
kiem osiągnięcia pełnego rezultatu w każdym 
poczynaniu jest wytrwała, systematyczna, 
normalna praca gospodarcza. 

Musimy być iprzygotowani, bo na to nas 
skazała historia. że warunki hałasów z ze
wnątrz, są nieraz przez długi 0ikres warun
ikami naszej normalnej pracy w gospod!ar
stwie polSkum. Przed drzwiami wówczas 
musimy ustawić warty, ale wew,nątrz niec.'t 
tętni ta sama, zwykła, a gdzie trzeba -zdwo 
jona praca. 

MY PRACUJMY? · 
W życiu gospodarczym wszystkie działa

nia wiążą się zawsze w harrnoni.iną. całCIŚć. 
Ktokolwieloodstępuje od swyich normalnych 
czynności i działań, magazynując pienią~e, 
czyniąc rezerwy ponad miar~ zwyikłego po.. 
gcctowia, bądź powstrzymuj~c sie od kiu!pna 
gdy się kupić ipowinno i kupić może - ten 
powoduje skrzepy w skomplilkowanyrn me
chaniźmie gospodarczego i pieniężneg0t obro
tu, w 'którym kaiż!de kółko zazębia się z in
nym. Ten w konse'kwencji na.pewno n1ie osią 
ga bezpieczeństwa, które sobie zamierzył a 
ut11Udnia sobie i państwu poniesienie tega wy 

siłku, który dla dalszej rozbud-Owy naszej mo 
cy gospodarczej i rozbudowy elementów 
obrany narodowej ponosić chcemy i ponieść 
musimy. 

Jesteśmy zdecy.clwani bronić naszei wol
ności i honoru polskiego imienia. Sa obywa
tele - „żywe torpedy" . .które swe życie zgia 
szają do tej obrony. Niech do tej samej 
obrony, w postaci wysiłku codziennei nor
malnej pracy, staną milionowe rzesze wszy
stkich obywateli państwa, które powiedzą 
sobie: nie jest waż.ny żaden hałas z zewnątrz, 
żadna cbca podnieta czy propaganda, Jak dłu 
go wódz naczelny nie wyda roikazu - ma
szerować. 

jeśli więc miałbym odpowiedzieć na py
tanie, jakie jest dziś najważnie_isze gospodjir 
cze hasło, na dziś i na iutr-0, musimy Qdpo
wiedzieć: działać normalnie, zdwoić wysiłek 
pracy. 

Pierwsza procesja morska 
z udziałezn floty. 

GDYNIA. 14.5 - Komitet organizacyjny 
Akcji KatO'lickiej oipraco·wał prograim Mor
skiego Kongresu .Eucharystycznego, który się 
odlbędlzie 29 i 30 cz·erwca w Gdyni z udzia
łem 6 bi1skupów z lkardynał8-lll Hlonidem na 
czele. 

·w Zatoce Puokiei odbędzie s!ę pierwsza 
procesja morska, w której weźmie udział ca
ła znajcllują<:a się w porcie flota. 

Niezwykła droQn interwencji 
Czynniki kowieńskie odrzuciły prelensje niemieckie 

KOWNO, 14.5 - Dowiadujemy się o MSZ, ażeby wpłynęło na ton i treść prasy 
cha1rakterystycznej interwencji dyploma'Cji litewskiej w„. Wilnie, celem złagodzenia 
niemieckiej w Kownie. Oto od pewnego jej stanowiska w· s tosunku do Rzeszy. 
czasu prasa litewska, wychodzą~a w Jak słychać, czynniki kowieńskie odrzu 
Witnie, w publilkowanych artykułach zajęła ciły stanowczo pretensje niemiedkie, za~na 
stanowisko nieprzychylne wobec Niemi,ec. czaijąc, iż na kierunek prasy li tewskiej w 
W niektórych pismaich miały się ukazać ta Wilnie nie mają żadnego bezpośredniego 
kie zwroty, jak „Wnuk Krzyżaka", aluzje wpływu, wyrażając przytem zdziwienie, że 
do Grunwaldu i t. p. wypowiedzenia, na d}'iplomacja niemiecka obrała tego rodzaju 
które zwróciło uwagę poselstwo niemiec- l drogę do interweniowania w sprawie cza
kie w Kownie. sopisma, które ukazuje się na terenie inne-

Otóż poseł Zechlin zwrócić się miał z go państwa. 
bezpośrednią interwencją do litewskiego 

Członek PolskieQo BiuleQo Krzyżu -
Io przyjaciel żolnierza l 
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ł ·-a Teat. Wspaniały film pełen romantyzmu p. t. PRZYGODA~ SZANGHAJU 11 · w ie odbyło się u1 0-
,_,CZ CYGANERJl.r.- W czy~~e "6t~~~~łewzjaz~~z~~dzynar~d<?Wej ko 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

1
11) J a1"; ,„,, ... t,.<i. it fi lm sensacyjno-szpiegowski p. t. , ~dar:zeniel i ~ypa..a„ • .11. 

w rolach gł. Marta Eggerth i Jan Kiepura, .w r. gł. ooiores del Rio, june Lang i oeorge Sanders. I mtSJI studtOW . na<i lotem ~ezlJ11kOhWYSJ 
~gie a· s · , ...,. ~6 - l'oczatek w dni powsz<>rl -:Ą " ~" ·~ :J.30, w soboty, niedziele 1 święta c ••r -'- • • n n (Istus) . Na z1azd przybył min. . ryc .· d 

~•••m••••••••i••••~•••••••••••••••••~••••••••••••••••mmmmmmm~ammmm•••~ l g~zina~ wicaom~h ~z~tn1cy z1n u • . 1 udali się do Lwowa. . . 

KINO-TEATR li 
l'u~3~! 

. I _ Wczoraj na lotnisku cyv.:ilnym na 
Dziś podwóin_y program J o s s E J E I oraz BETTY DAVIS I HENRY FONDA w PJr'flO PRZESZLOSCI Okęciu o~chod_zono .l!roczystość rown<?czcs-
urocza SIMONA SIMON potężnym dramacie obyczajowym P. t. At nego ukonczenia i:r11l.1ona k!TI . W. p~wietrzu 

w przepięknej komediip. t. Następny program: LOKAJ JAśNIE PANI. przez P.ilota Włod~imierz~ Klisza ~ pierwszer _...;.._.;...;-....-___ .._ _______________________________ .,...,.. -·---------...... --- go milionera wśrod rad1otelegraf1stów Sz_y. 
rocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw sob01y i śwjęta o ~odz. 12-ej, Ceny miejsc:na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na na~tępne 405~. 70, 80 gi nw.na Piskorza. Na lotnisku zgotowano 1111 

' 1 zł Uczniowie: w święta do godz. 15-el. w dni powszednie do godz. 17-ef 25 gr„ późnief 40 gr, Ulgowe 54 gr. "" dm pow.;ied1ue. gorącą owację. 

N -D 
D. 

- P apiet przyjął wczoraj 1_1a au~i~ncji 

I prywatnej k s. Krzysztofa greckiego i ieĘO 
DZIS PO RAZ OSTATNI! rniJ.łżonkę. Para k~ążęca złożyła nas~epnie 

MICKEY, ROON~Y, Jako amant w towarzystwie młodych 1wja( wizytę sekret. arzow1 stanu kard . Magii one. 
Hollywoodu p I ~ Ił W 6: Z Ja • t t O A: - Kcmisia finansowo - budżetow :i Rady 

w filmie p. t. L ~ J.-. r• ~ Miejskiej w Warszawie obradowala do godz. 
ponadto b:orlł udział LEWlS STONE i CECILIA PARKER. 7-ej rano w piątek. Dopiero o 2-ei w nocy 
Jutro premiera wielkiego .programu „BITWA NAD MARNĄ".

1 
przystąpiono cło głosowania nad przeszło s tu 
w nios kami. Przyjęto cały bud:żet głosami 
„Ozonu", ON R i PPS . Wstrzymało się od gło 
sowania Stron . Narcd., a „Bund" głosował 

~i~kd•iiiis•vi~c; !O R IE N T 
PIERRE FRESIAY 
MICHEL SI MOR EXPRESS P b"ł d . k b" ł p rzeciw budżetowi. iorun za I Wie 8 Ie J. Wśród wielu przyjętych wnios.ków znaj-

LWOW, dn. 14 maja - Wczoraj w . czasie 
burzy pod Lwowem we wsi Sokolniki piorun za 
bił wracającą z pola 70-1etni11, Justynę Bilewicz 
1 17-J etni~ Mi::halikówne. 

duje si ę m. in. wniosek o usunięciu żydów 
robotników i pracowników ze wszys tkich in
s tytu.cji miejs kich . Glosowali za nim wnic": 
skodawcy ONR-u oraz Klub Narodowy ~ 
„Ozon". Rad·ni z „Bundu" i PPS założy!I 
oświadczenia protesta cyjne. w filmie p. t. CHINSKĄ TRUCIZNA 

Dziś 2 poranki o rodz. 12 I :Z ceny mlelsc od S4 rroszy. 

Wlzuia paru królew1kiej w Kanadzie 
~TATNIE 3 DNI. Y-1 nowym !ite.ack;m opracowan;q. film Sowle<kleJ Pf'Kluktjl p. t. irw at bedził! tg lk o l dni 
S WIAT SIĘ S HIE JE LONDYN, 14.5 - Specjalny wysłannik mywał s;ę z powodu ponownego zagęsmc 

agencji R~u~;ra donosi z pokładu „Empress nia s ię mĘły. Og?łem w ciągu no<:y przeby 
, Nadipr.: Przepiękna kolorówka w naturalnych kolorach. of Australia : t o zaledwie 20 mil morskich. 

Nast. 1>ro1r.: ,,KOBIETA KTORĄ KOCHAM". W r. 11.: PAUL MUNI. Ze względu na opófolenle spowodowa 

WÓZKI dziecięce najpięknieiszo oru wsulkio 
naprawy, gotówk.i. i ratami, naJnlts.ze ceny -
„Voxradio" Piotrkowsika 79 w padw6rz.u. 

PŁóCIENKA, bielizna fartuchy. Wytwórnia 
Jersak, Łódż, Stary Rynek 15. 

BOGATE AMERYKANKI z dolarami. Kilka 
tysięcy kamienicznych pań, z posagiem 1.000-
500 ,000. Niezliczone zastępy pan6w na różnych 

MĘŻCZYŻNil!I MóJ system dajo 11elnle sil 
mesklch i energię nawet w wieku starszym. 
Zgł<>szenla pod · ,,Energia", Krak6w, Skryt
ka 240. 

~--~~~~~~~~~~~~ 

CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
- zastosuj moji metodę, podaj datę urodze
nia. Adresować: .Womouth, Kraków, Stra· 
szewskiego 25. 

stanowiskach - poleca najstarsze Biuro Ma- KURS DRUTÓW 1 O złotych. Artystyczna pra
trymonialne „Głos Serca", - Stanisławów, Slo cownia pulowerów damskich i męskich wy
wackiego 20. Napisać dane z wymaganiami. ucza szydełkowania i na drutach oraz h3:ftów 
Wysyłamy adresy i fotografie, 

1 
ręcznych i maszynowych. Praca zapewniona. 
Przyjmuję roboty po cenach przystępnyh. 

PLACE BUDOWLANE Kaiufmanowa. uf. Zgierska Nr. 16, pr. of. 
w pobJ :ż u dwor..'.a Łódź-Ka l iska, tramwaj 5 i 8 I p, m. 29. 
od 500 111tr.2 począwszy. Przewidziana zabu- -----------ś-----ł
dowa 0 2-ch kondygnacjach do sprzedania. NIE załączać znaczków! 11 wiat01Wej s awy 
w ad 'il10:i i: Alfred Marks Wig ury 11, co- jasnowidz Vichara w ybiera pod gwarancją 
dziennie od godz. 8 _ g i 18 .- 19 (oprócz szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci zagadkę 

przyszłości - da Ci klucz Nowego życia -
~w1ąt i n i etl ti~l) tel· 232-10. Dobrobvtu!I! Podaj zaraz datę urodzenia. 

jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 
CŁAWATY (białe płótna ,ca jai , gabardiny) 

• biciiznę m(!ską pcdrca Fabryka M. Gromulski ZNANA telepatka - medium „Grlgo" wy~ 
i -s ... tta, Łódź, Pio-trkowSka 111. biera szczęśliwe nwnery - gwarantując wy 

~ . graną. Daje odpowiedzi - przepowiednie 
JA.:iNOWIDZĄCE Med1µ111~ Nuhda otwor~y I Astro _ Medialne. Nadesłać date urodzenia, 
hażc'cmn oczy !!! Rozwiąze pod gwaranC]ą imie nazwisiko Adresować· Medfom Orl-
najbardziei zawiłe sprawy !!! Wybiera nu- rro''

1 
Kraoków s

0

krytka 700 • " 
mery loteryjne w transie medialnym - powie 0 

' ' • 

kicdv, ile, czv wo-góle wygra I!! Podaj datę 
ur·"clzenia _:· 65 g roszy na p CJ1rto. Medium 
:"!11h da, Kraków , Bonerowska, skry~ka poczto
v· ;; 740. 

P' ABRYKA Tł<ANIN 
ogrodun drucianych 

Mate1u1: 
'AIK:Oł.AJCZYK 
ódt. Kiliaskiego 167. 

tel :155· 37 
lJ .. „L!rc :.<o . : p i el.H• o..:• dLenfa. wchodzą ce w xakras w•ze 
Rich s lotek drucian; eh . przyjmu·e " zam aoę potyol\kę 

NATYCHMIAST od"Zwyc-zalsz ste palenła sto 
su_j ą.c mojlJ metodę. Zwyciężysz 111 znając 
swój horoskop. Szczęśliwy numer losu -
gwarantując wygraną - przynie~e Cl do. 
brobyt. Zdobędziesz potądaną miłość. Nade
słać zaraz datę urodzenia, pełne lmie i nazw! 
sko. Adresować: Jasnowidz :Womooth, Kra
ków, Straszewskiego 25. 

ne mgłą, przybycie a.ngJe-Jsklej pary królew SKRóCENIE WIZVTY W KANADZIE. 
skiej do Quebec nie będ;i,ie mogło na-stąpić OTTAVA, 14.5 - P remier Mackenzie 

• , wcześniej nit we wtorek, 16 b. m., a nie w King oświadczył, te w obec opóźnien ia 
Pozar. zakładach ,,Krosao' poniedziałek, jak przewitlywał program ,,Empress of A us tralia " , w izyta a ngielskiej 

Strat, WJROSZI około D6ł. mm. zł. wizyty. . . pary kr6lews~iej w. Kanadzie. trwać bę?zie 
Przez całą 'Ostatnią noc I wczoraisze tylko t rzy dm, zan11ast 4-ch, 1ak p rzew1dy-

KRAKOW, 14.5 - W MałOJ><>lskich Za przedpołudnie statek wieloft<rotnie zatrzy- wano. 
kła.Idach przędzalnicio-lnłanych ,,Kroano", 
których część nalety do Zjedn. Zakładów 
Scheiblera i Orohmana w Łodzi, wybuchł 
pożar w warsztatach ślusarskich, który nB.1-
stępnie podsycany wiatrem przerzucił alt 
na leżące w poblttu rnaguyny. Na podata 
wie prowizorycznych oblkzeń straty firmy 
wynoszą około pół milj. n. 

MASzyNA do uNta sablnctowil I rower z po 
wadu wyjazdu sprzedam ul. KUU\siklezo 225 m 1 

SPRZEDAM 'klep spotywc.zy, lkomorn• nt.sklo
Wlad. w adm!nlstu.cu „Bch&", 

KOtA sam<>;:hodowo • opcnami I łotyckaml 
sprzedam tanio, Xozlowsi:t PrzeJad 87. 

M1PS.71(ANIA u ledYll• zl I. Od zL 35 w we 
wszystkl.ch dzielnicach poteca ,?ek&" Przojazd 
nr. 14. 

MIES~ poJody6ou i pokole s kuclmh\, 
do W}'lla-jącia w n<>wYm domu, blisko tramwa
ja, Pouialiska 29. 

DYPLOMOWANA mtstr~I cechowa prz:yJmu
Je do nauki sz:vcla I lkroj'\L Naucza rysuricu za
sadniczego, modelowania ~raz kroju dziecinnego 
()ipłata tyigod. a.l'io ir. Wi'lllfY 11, front parter 
m. a. 

ZAGINĄŁ J)!es (bmsardJD) w okolicy Juitanowa 
taskaweio znale.zet uorasza sio o ()(!,powradze 
·nie .n wynag:odzenlem ł:..6dt - Julianów ul. Dr 
Biegańskiego 15. 

Mecz I hy·.- nglia 
przyniósł t.SOO tysięcy lirów dochodu_ 

MEDIOLAN, 14.5 - W sobotę od.był się 
w Mediolanie wobec 60 tysięcy widzów sen
sacyjny mecz pHkarSki pomiędzy oficjalnym 
mistrzem świata Itali lł i najlepszą drużyną 
świata Angllą. Zaw c•dy mimo ulewy I dro
gich bl1etów cieszyły się rekordo w ym zain te
resow aniem. Dochód z zawodów w ynosi re 
kordową sumę półtora miliona lirów. Mecz 
był niesłychanie zacięty l zakończył się wy-

ni1dem ni erozstrzygn i ętYlrtl 2 :2. Do przerwy 
prowadzili Anglicy 1 :O. P rowadzenie zd·obxl 
w 19-te_j minuci e Lawton dla Anglii. Wynik 
ten u tr zymuje się do przerwy. Po zmianie pól 
lavat ! wyrównał w 5-teJ minucie. Drugą bram 
ke dla Włoch zdobyił na 20 minut przed koń 
cem. W ostatnich minutach Hall wyrównał, 
ustalają c wynik dnia . 

Zawody prowadził Niemiec. dr. Bauwens. 

i ń inżrn-era wo·s· owego 
u rawnia do wykonywania zawodów cywilnych 

' .. .- .., ' .~„ ... '), 
•• ~\.:ł.L~ :t -~ -'' Nowy projekt usta~y. 

daje wojskowy stopień naUikorwy „ inżyniera 
w ojskowego". Stopień inżyniera w ojskowe
go uprawnia do wyikonywania zawodów cy
w ilnych , wymagających w myśl obowiązują 
cych przepisów posia dania stopn ia „in żyn ie
ra budownic twa lądowego". Ofi.cerowie, któ 
rzy u'koń czyli z wynikiem pomyślnYlrtl dotych 
czas istn ieJąC<} wojskową szkołę inżynierii , 
otrzymają z mocy samego prawa wojs kowy 
stopień naukowy „inżyniera wojskowego". 

. . iow~nstycyjną 
Do1az'1 tramwaJem 4, 17 O. CEHY NISKIE 

SPRZEDAM dom trzy-izbowy, ipla.c 1000 
metr. kw., 14 drzewek owocowych. Rado
goszcz, żabieni ec, ul. Bukowa 7. 

,MURVY" śwjatorwej sławy jasnowidz, wy
biera szczęśliwe numery, gwarantując wy
graną. Prze.powiednie astro..medlialne odkry
ją. W am t ajemnice powodzenia. Zdobędziesz----------------
pożąd,an~ miłość. zadowolenie. Nadesłać da- NADZWYCZAJNA okaz!al Na billłel hamton!l 
tę urodzenia, imię, nazwisk-Ot. Mresować: wyuczam w !ześclu mleis!s,cach. Jnstrnment do 
Instytut „Murvy", Kraków, skrytka 087. .dyspozycji. !Nczamotnym ulr!. Klllńskleg<> 79, 

- im. 26, te:!. lOo-7!>. 

WARSZAW A, 14.5 - Znajdując:f się na 
porządku dziennym wtorkowego posiedzenia 
Sejmu rządowf projekt ustawy o w oiskowej 
szkole główne In2ynlertt w art, 11 głosi , że 
lstn i ejąiciJ dotychczas wyższą szfkoJę inżynie
rii przekształca się na wojskową szkołę aka
demicką pod nazwą: „Wojskowa Szkoła 
Główna Inżynierii''. Zadaniem wojskowej 
sz.'k.oły głównej lnżynlerli jest przygoJfowa nie 
oficerów saperów drogą wyższych studiów 
techn i{:zno- t aktycznych na Oficerów fOrtyfika 
torów w rama<:h istnlejącyh potrzeb na czas 
pokoju i woJny , na przyszłych doovódców sa 
perów wleLk1ch jedno stek taktycznych i zwią 
zków operacyjnych, oficerów sz tabów saper 
s klch wchc~:rzących w skład tych związków 
- na czas w ojny oraz na diowód1ców jedno
stek, wY,kładowców i współpracowników 
instvtucyj wo jskowvch na czas pO'koju". 

J. E. ks. biskup Jusiński 
wgje.:hal na POt!rzeb „ 
śp. ks. błsffupa Przeźdz ea:1 go 

ŁóDź, !4.5 - Ja!k sie dowiadujemy na 
uroc~ys ~ośc1. pogrzebowe ś. P. ks. biskupa 
Pr.i;ezdz i~cki~go , które cdbr:da si ę w niedzie
le 1 po:ni~dz1ałe.1c .. wyjechał J. E. ks. b iskup 
Włodz1m1erz Jasmski w towarzystwie dwóch 
księży prała tow. 

SŁYSZYSZ źLE? Masz szum? Cieknięcie -
uszów? żądaj bezpłatnego prospektu · na SKLEP ł pokój z Souchnla. z wygodami w no
sztuc.zne bębenki. „Euf<:nia". Kraików, Olsza. I wym d omu do WYnaJeeia RYsC1W'llloeza s, trzy 

!3łuczaczaini rzeczywistymi w ojskc1wej 
szkoły głównej inżynieri i mogą być wyłącz
nie oficerowie służby stałe.i. OTOM ANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 

sla,. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzdeam ta 
nio i na do11:odnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 

RADIO 13-22 Watt 4 lomoowe glośnik dynami
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metro~o'ds 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 

CZTERY ZŁOTE trwała ondulacja, grube toki, 
szetokie fale P<>d gwarancją, wykonuje zakład 
fryz jerski Jan Kopczyl1ski, Sosnowa 32 (dawn. 
Napiórkowskiego 47-49). 

PLACE różnych wielkości przy ullc11-ch Pabia
nickiej i przyJeglych do sprzedania. Otton Krau 
se, ul. Pał>iaaicka 47. 

OKAZJA 1 pokojowe mleszk41nio s wyitodaml 
wraz z mcbiaml fotel-l~kG, ndlo. Tanto d<> 
sprzedania. Wiadomość ul.. Przejazd 48 owQCar 
nia. 

PODZIELNĄ część domu, w tym pokól z kuch 
ni ą sprzedam za 3 tysi~ce. Wiadomość Nawrot 
37 w zakładzie meblowym w godzinach od 16 
do 19. POŃCZOCHY i ska rpetki po cenach k onku

rencvi'' YCh, spt>cja lny dzi ał z małymi skazka-
mi, B. Fuksowa. Kiliński ego ąz, m. 18. MBBLe stołowe, sypla!ld, .,;ablnety, ta1PCz111y, 

fotele otomany, lefankl, stoly okr~g!e po cenach 
zniżonych poleca Z. Kalińs'kl Nawrot 37. OGRODNIK pracowity, rzetelny, (żonaty) 

cto małego ogrodu i pilnowania lasu, poszu
kiwany. Wiadomość: Grosman, Piotrkow
s ka 56, biuro. 

Dr. Wł. Gałczyński 
Potożnik - ginekolog 

RZGOWSKA 39, tel. 2SS-56 

NA RATY i za gotówkę konfekcję damską t męs 
ką polecają B-cla Lajzerow!cz 11 Listopada 9, 
Il brama, II p. teJ. 170-36 
-~-----~-~-~~---~~-

N AJ ELBGAN T SZE palta, ga.rnltury i fl&lllrowe 
szyje do 45 z!Jtych. Chrześcijanin, Krawiec męs 
ko - damski I pracownia sukien, Piwna 24, J 
piętro. 

Przyjmu!e od 4 • 7-eJ. 
1 

TOKARZ na Precyzyjne roboty potrzebny „We 
------ ga", Kilińskie,;o 230. 

.lłr • ..a, 

I'!f. T U B E N ff A U S OKAZY JNIB sprzedam maszynę do szycia ll:a 
AKUSZEI~ • OIN'EKOLOO binetową firmy „Singer" Przedzalniana 4, m. 5 

Przy imuie 1.)(J ~ 11- 10 rano i 4-1 wl4K:z. · I MASZYNA do szycia rękawiczek S inge~a gwa.-
POWRóCIŁ t "" · d d · B 1 k . n k 

ZGIERSKA 11. :I"elefoa 246--09. ~~'.1 gw~·" 'i. ,anio o sprze ania a uc i 1'yne 

r DOM 

c 
KONFEKCYJNY 

nJ_echel i Syn Piotrkowska 133 
tel. 272-13 

pole ca pla1zc:ze i kosliumg damskie 

min od przystanku tram. nr. 5 I 2· 

SPRZeDAM domek z ładnym orrndem owoco
WYll11 w Chojnach ul. Wodna 7-9 Cena 5.7000 zł. 
Tamfc do sprzodan•la plac. 

OKAZY JNIB tanio S"Przedam IM!ca, łustiro, stól, 
krzesla, 1 e±ankę I inne. Prży Zgierskiej Jasna 6 
Niedt wieckl. 

W ojskowa szkoła główna inżynierii na-

Z w a ły węgła 

sypal 2 t 6 n~ków. 
KAT OWICE, 14.5 - Wczoraj p o połud-1 przy czym 12 górnik~w zasyipany~h zostało 

n.i.u o koło godz. 15-ej wydarzy. ła się katas tro zwałami węgl a. ~odięt<? n.a tychmi3:st akcję 
fa górnicza na kopalni „Wujek" w Bryno- ratunkową, >'( wyniku klore1 udało s1~ urato
w ie obok Katowic. Na skutek silnego wstrzą wać IO g orn1ków. 
su, zawal ił się chodni!k głębokości 540 m., - - - -BIURKO, garderoba, ł6:bka. kredens utyWanc, 

4 mongl z domkiem za par1ciem Paibianlok:im do 
sprzedania, O!lar Wa.rszawska 16 tel. 231-80. 

MASZYNA Sln1cra b~benkowa do szycia do- N iem i ee cy bok se z y -
~~~z~~~~· Pi?trkowska 169, B. Ma~lak w odwo uli· .mecze z Warsza.wq. 
MASZYNĘ Singera mesks. w dobrym stanie 
sprzedam za M d . Łagi ewnicka 47, m. 9 I p. 
Pluclennlk. 

Warszawa 14. 5. Jak wia1domo, warszawski 
okręgowy związek boksers.ki zostal zaproszony 
na dwa mecze bokserskie d-o Bawarll. Tym~a

MASZYNA gabinetowa Singera w dOibrym sta sem po załatwieniu mzys tk.ich formalności pasz 
nie, tanio do sprzedania Ceglana 7 m. 2 przy portów i wiz Przez drużynę Jlolskll-, nadesz ła 
Baluckim Ryn'ku. I del)esza od Z'Wiąz.'ku boklserskiego w Monachium 

ze zawody ule bedl\ mogly dojść do skutk1u, 
SŁUŻĄCA do wszystkiego sam<>dz!elna, umie- gdy Warszawa nie nadeslala materiału reklamo 
iąca gotować, potrzeban. Wiadomość Plo1rkow 

wego. Po wyjaśnieniu, że Warszawa jednak wy 
slala materia! reklamowy, niemiecki związek 
bokserski odpowic<lzial drugą depeszą, że mate 
rial reklamowy istotnie nadszedł, ale zbyt póź
no. Niemcy wobec te-io odwołuj " ()becmie zawo 
dy i proponuj ą ewentualnie nn:egranle ty ch 
dwóch s potkali w miesi, <: pófoieJ. 

ska 76 li Jl. Zakład fotograficzny. 
--------------·-
NIEZAWODNĄ metodą odzwyczajam od pale
nia, alkoholu f innych nalogów. Skrut~ gwaran 
towany, (Licz.ie podziękowania) Podać datę u
rodzenia, Adr~sować : Womouth, Kraków Stra
szewskiego. 

Owi~ żgdów i z ·lodzi 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancj ą, grube 
loczki i natur<1 Jne fale ,,Nina" Główna 32, tele
ion 124-31. 

4 ZŁ. TRWAŁA ond uJ acja z gwarancja grnbe 
1oki naturalne fale w firmie ,,Stanisław" Glów
na 33. Uwaga w podwórzu. 

are szto'1V - no w W a rszawie 
WARSZAWA, 14.5 - W czorai w tram

waju nr. 16 na ul. Marszałkctwskie i okradzio 
na · została pasażerka Stefania Bykowa. Na 
wszczęty przez nią alarm w pełnym biegu 
wyskoczyły z tramwaju 2 elegancko ubrane 
panie o raz .l mężczyzna. ;w czasie pościgu 

,,., 

obie ujęto. Są to P esa Szczupak z Ło<lzi 
(Kamienna 5 ) i Estera Radc1&zycka również 
łodz i anka (Drewnowska 9). Jak się okazało 
są to międzynarodowe zlodzie_jki, grasujące 
w pociągach i autobusach. w ielakrotnie kara 
ne przez sądy , 

Smiertelne strzały do gaj.owych· 
ODCZYT 

p/g. na nowszych modeli palla i Ubfftftia m~S!de :~#fiif:iAKALNE Staraniem Sekc ii Odczvtowei Odclziafu tó-
17.k :e~o Polsk-iel!:o Czerwone11:0 Krz:via <k iś o 

Polit:ia aresziowala klósowa ków. 
RZESZó W. dn. 14 mafa. - Gajow y Jó

zef Przybyło patrolując wraz ze swym bra
tem T omaszem las, natknął się na 2-Ch kłu
sowni!ków i wstał przez nich ostrzelany. To.. 
masa Pgybyło ~ ~~ m 

zmarł na miejscu, zaś ciężko rannego Józefa 
odwi eziono do szpitala. P olicja w związku z 
tym a.resztowała 2 wieśn iaków Szymona Ru 
sina i Józefa Rybaka, u .których znaleziono 
pl~l.ąiąlpic P.QSiadanę dub~tó~. 

•
1 ~ wiolllim wytorze oraz przepitowe mUDdUrg SZkOIOe rndz. 12 min &o w sali PCK przy ul. P iotrkow 

l J~kic.i 190 dr. Poczobut członek T ow. Spoleczno 
K O N F E K C J A nasza jato•clll dordwnuje najlep1zef kufeklji miarowej . Lekarskiego wygłos i odczyt n. t. „O ()(f~ywJa 

--------.--------------------·----- niu'' Wttl)J) bnpłatnJ' 

• 
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Zaby.tki „K.~wale.rów Miec:z~-7~Ch" ~~y ni~ H~rn~łl ~I im~~f[i... ~~w ~uu 
w p 1 e k n e J st o 11 cy n ad . o z w 1n~. 1~.E~~;~~:~~~~~;~~=c..;,~.;~~y~i~~~:~:;;~= 
K O I e .)

49 ko n n ~ n a. ... ot ......... 'Y I- e. leum na , cmentarzu Croydon, zaopaitrzony wanym za życia . (Ko) ......_ 11..t ..,.,. w wentylacj ę, aby tam przypadkiem nie za-
brakło po jej śmierc i powietrza. Po czym 
ustawiła taim rodzaj łoża z poduszką i szafRyga, w maju. 

Ryga, dawny warowny gród Zakonll 
Mieczowego port hanzeatycki, o 1918 roku 
jest stolicą Łotwy. 

Ryga posiada piękne sklepy. U antykwa 
riuszów z.naleźć można rzadkie klejnoty, 
meble i tkaniny, porzucone przez Rosjan: 

wierzchnia staje się falista, niektóre wzgó
rza dosięgają 300 metrów wysokości, to 
łotewska „Szwaijcaria". 

kę z książkam i, z których dziesięć stanowią 

Miasto, liczące d'ziś 400.000 mieszkań
ców, jasne, przestronne, nowoczesne, za
chowało zabytki po wszystkich kolejnych 
teutońs1kich, skandynawskich i wreszcie ro
syjskich swoich władcach, co mu nadaje 
swoisty i bardzo malowniczy c'.ha·raktet. 

Wystaiwy jubilerskie połySkują wszystkimi 
odmianami bursztynu. 

O ile Ryga szyblko dorównała rozrostem 
!.nnym stolicom państw sąsiednich, o tyle 
rozwój wsi posuwa się wolno. Wciąż te 
same chaty o ścianach z ciosanych bierwion 
wciąż olbrzymie stogi, nakr)"te daiszkiem 
podpartym na czterech żerdziach, wciąż 
prymitywnie spławiaine Dźwiną bierwiona. 

powieści sensacyjne, jeden zaś modlitewnik 
oraz stolik z biszkoptami, marmoladą i bu
te!Ll<ą whiski. 

Prezydent republiiki łotewskiej rezyduje 
w czworokątnym ciętkim zamczysku Ryce
rzy Mieczowych, zbudowanym na brzegu 
Dźwi,ny. 

Zains talowafa również telefon, który jes t 
połączony z dozorcą cmentarnym. Aby się 
przyzwyczaić za życia do okoliczności to
warzyszących śmierci, sypia tam raiz na ty
dzień. 

W najruchliiwszej dzielnicy, rozłożonej 
półkolem między szeroką, szarą Dźwiną er 
zieleniejącymi na miejscu zburzonych mu
rów obronnych parkami i bulwarami, są
siadują z sobą wzdłuż nierównych, krętych 
ulic prastare budynki o śpiczastych dachach 
i wąskich olkienkach i nowowybudowaJne 
współczesne domy. Gotyckie świątynie z 
czerwonej cegły strzelają w niebo wysoki
mi wieżycami. 

jedną z osobliwości Rygi jest most pon
tonowy na rzece, łączący miasto z jednym z 
przedmieść. Rozbiera go się co roku przed 
ruszeniem kry, !kierując cały ruch na drugi 
most wiszący. 

Cały haindel krajowy koncentrt,1je się w 
Rydze. Zatoka ryska zamarza tylko na pa
rę tygodni. W tym czasie główne produkty 
eksportowe: masło, len i drzewo wysyłan~ 
są przez drugi mniejszy port łotews~1 
Libaiwę, który leży na odkrytym morzu i nie 

W środkowej prowincji Vidzeme istnieje 
i funkcjonuje dotąd jedyna z pewnością w 
Europie wąskotorowa kolejka„. konna, kur
sująca od wiosny do jesieni, na: 38-kilome
trowej linii Ikskile-Baldona. 

Podobnie uczyn ił znany pisarz amery
kański Edgar Poe, polecił wybudować so
bie grobowiec, w którym kazał zainstalo
wać dzwonki alarmowe, telefon, elektrycz
ność i wiele zapaisów żywności. 

Mieszkańcy obydwóch osad niezwykle 
sobie c'i1wa lą dość powolną, ale ogromnie 
przyj emną lokomocję. 

Tabor kolejowy składa się z kilku od
krytych wagoników i talkiejże ilości żywych 
biegnących truchcikiem nai czterech nogaich 
zasilanych owsem „lokomotyw". 

Oszast ze spis lm nazw ·si uos tów 
- wpadł w ręce policji. 

• • d I 
za:marzaią i\ mg y. mow1wszy prośbie p. Ouc'i1emin poprosił 

go o zaloszenie się na1zajutrz, co też ów 
b . 

w samym centrum stoi ratusz z xvm 
wieku, otoczony zdobycznymi armatami i 

·słynny „Dom Czarnych Głów" z hermami 
wielkich miast, należącyc'it do Hanzy: Rygi, 
Haimburga, Lubeki i Bremy. 

Właściwym bogactwem Łotwy jest rol 
nictvvo. Łotysze potrafili ziemię swoją, , pia~ 
szczystą i bagnistą, porośniętą brzez1iną 1 

sosną zamienić kosztem niestrudzonych wy 
siłkó'v w glebę urodzajną, zalpewniającą 
mieszkańcom dostatnie zaspokojenie co-

Pociaai" odchodzą punktualnie we-
" „o . 

Do generalnego kontrolera wojskowe
go Alberta Leveque, za1m. w Paryżu zgło
sił się podeszły wiekiem mężczyzna, który 
przedstawiwszy s ię za pa1na Duchenun, oj
ca kolegi kontrolera, jeszcze z cz.asów wo
jennych, prosił wysokiego urzędnika o po
parcie w pewnej sprawie. Kontroler nie od 

uczynił, nie przew i dując, że czelka na n~ e-
go w sąsiedn im pokoju dwóch ins·pektoro;-: 
z urzędu śledczego. Tym razem iegomosc 
nie prosił wysokiego urzędn ika o rekomen
dację, ale o„. 1 OO franków, które z łatwo
ścią otrzymał, ale nie cieszył się długo ty
mi pien iędzmi , bo gdy wyszedł na ulicę, za 
trzymała! go policja. 

Na ścianach Wielkiej Gildii zaichowały 
się pamiątki dawniejszych korporacyj. 

W jedynej utrzymanej z osiemnastu 
bram miejskich, w Bramie Prochowej urzą 
d7..onu c;· ·:awe Muzeum Wojenne. 

dziennych potrzeb. · 

dług rozkładu jazd_Y. Są stal.e ~rzep~łnton~, 
zwłaszcza w niedzielę tłumme 1 adą z rodzi
cami dzieci oraz panny, zaipraszane na mi
łą przejażdi'kę przez ubiegających się o ich 
względy kawaierów. 

Aby sobie zapewnić dobre miejsce, wszy- ARNOLD FIB I GER 
Kośc ~~ l św. Piotra, w którym Oustaw

Adolf szwedzki słuchał kazań i który zwie 
dził Piotr Wiel'ki, ma naijstarszą w Europie 
drewnianą dzwonicę. 

Na wprost kośdoła św. Jaikóba wznosi się 
parlament (Saiema), a opodal pomnik te.: 
gendarnego boha1tera Lacplesis '.a , depczą
cego za-bi tego lwa. 

W odległości 20 kilometrów od stolicy 
zaczyna się „Riga Jurmala", talk zwaina „Ri
wiero nadbałtycka", złożona z szeregu nad 
morskich miejscowości, posiadających 
prócz bcrjecznej plaży przeipięllmy, gęsty 
iglasty las. 

Za pasem ' nadbrzeżnym w głąb .Kraj~ 
ciągnie się melancholijna równina: łąki 1 

pastwiska i laski brzozowe, poprzecinane 
uroczymi jeziorami. Miejscami tylko po-

scy starają się przybyć na godzinę i dłużej I fłł 
przed odej ściem biegn.ącej po szynach ko- 1 , 
lejki. · 

Zaistają wówczas krzepkiego, 'dobrze, 
odżywionego konia, posilającego się opodal 
na ł.ące przed poqróż.ą soczystą traWką. 

niech każdy pamięta - prze2 
!at 60 w służbie klienta. 
KALISZ, Szoptnaa 9 
Skład Fabryczny 

ł.6dź, ul. Piotr kowska 81 
tel. 160-92 

Osobnik ów posiad ał przy sobie spis 
nazwislk posłów i senatorów, i wyższych 
oficerów i urzędn ików państwowych, któ
rych, jak oświadczył podczas przesłuchiwa
nia, zamierzał „nabrać". 

l Warnecki. 
"'·-; • ... ~ ~ ) ,.t 

Jedyna polska fabryka fortepianów i pianin do· 
puszC'lona do udziału w Świa towej Wysl.liw;i:: 

w Nowym Jorku. 

Oswstem okazuje się bezrobotny Lu
dw ik Coubret. Osadzono go za kratkami. 
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Muria ZUROWSKA \ Ogarnięty chęcią ruchu, ubrał się, wyszedł z pokoj u, 
skierow ał się w s tron ę głównych schodów, zeszedł do 
hallu rozj aśnionego blaskiem księżyca. Drzwi fron!owe 

CZ I DWIE K · były zamkn ięte i zabezpieczone żelaznymi ryglami, ale 
I.a Ortwiłł znał rozkład domu i wiedział, że w końcu dolr.e-

1 go korytarza znajdują się inne drzwi, wiodące na mały 

W SZARYM l taras skąd kilka schodków wiedzie do · ogrodu. Drzwi te 
I otwierały się ła twiej od głównych. Ortwiłł zeszedł na 

PI AS z c z u [ ścieżkę biegnącą wzdłuż dworu, skierował się w lewo, 
I.I obszedł fasadę i skręcił w bok. Tu od zachodn iej stror.y 

1 zn ajdował się obszerniejszy taras przylegający do apa r-

Powieśi: 

Nowa m oda 

29 I tame~tu Babuni, ten właś:· ie na którym zwykle podawc..-
1 no po obiedzie czarną kawę. Nad nim z pierwszego p ię

tra wystawał balkonik, rodzaj włoskiej loggii gęsto obro
śni ęty dzikim winem i kwi atami. Był to .balkonik Dory, 
o którym żartobliwie mówiła , że wygl ąda jak dekoracja 
teatraln a i brakuje tylko trubadura, który wygrywaN:y 
seren adę na' gi tarze pod jej balkonem. Ze zdumieniem 
Ortwiłł zauważył, że drzwi od pokoju są otwarte na roz
ci eż, a na balkonie za okwieconą balustradą rysuje się po
stać Dory. 

Czarne myśli opuścily go od razu, przypomn i ał sobie 
żarty na temat trubadura. Gdyby nie strach obudze:i!a 
Babuni, lub „zasuszonej gruszki" chętnie urządzi łby ja
kiś kawał, aby zwró ci ć uwagę Dory. Rozej r za ł s i ę do
kola, pragn ąc się przekonać, czy nikogo nie ma w pobli
żu, ale jedynie ćwierkan ie koników polnych przeryw :1ło 

ciszę. Jednak był zbyt ostrożny, aby popełnić nierozważny 
krok, spojrza ł raz jeszcze na białą postać, siedzącą na 
balkonie i odszedł. Dopiero gdy nadeszła najbard7:ej 
upragniona godzina i znal eźli s i ę sam na sam w lesie 
o zachodzie słońca, ~rzyznał się Dorze, że widział ją 

w nocy na balkonie. 
- Czemuś nie spała? - zapytał. 

- A ty czemuś udawał trubadura? 
- Ni estety nie miał em gitary. 
- Całe sz.częście, inaczej zwabił byś z pewnością 

,z asuszoną . gruszkę" która byłaby zachwycona sensacją . 
- Nie masz pojęcia, Do ruś, jak pragnąłem z tobą 

hwilkę pogawędzi ć. Dusiłem się po prostu, jak i ś cięża1 

111 nie przygn iatał, roz igrały mi się nerwy, wyszedłe! :' 

z pokoju, aby odetchnąć świeżym powietrzem, ujrzałem 

ciebie na balkonie i starałem si ę przeni'knąć twe myśli , 
Sandałki damskie na grubej po 

1 

deszwie . z oryginalnego kork" 
I czemuś nie spa ła? · 
I Nic nie odp.a rła, w milczeniu wypuszczała kłęby 'dy-

l mu z papierosa wpatrzona na rozpostartą na nieboskh- · 
nie łunę zachodzącego słońca i t.on ąc_ą w · P..UrP._urgwy:m 

świetle l eśną polanę, gdzie oboje zsiedli z koni, aby wy
począć po długi galopie. 

Wierzch o\\ ce przywiązane do drzewa skubały trawę, 

odpędzając się od natrętnych much. 
- Doruś, od ki lku dni ciebie obserwuję i wydaje mi 

si ę, że zaszła w tobie jakaś zmiana, coś jest czego mi nie 
mówisz, coś przede mną ukrywasz. Z początku myślałem, 

że mi się tylko wydaje, .ale teraz nabrałem pewności. 

- Nic się nie s ta ło, Witku. 
- Może si ę nic nie s tało, ale się czymś niepokoh z. 

Masz nieraz na twarzy taki jakiś wyraz zadumy, jakby~ 

myślami była daleko. 
- Nie chcę kłamać, a prawdy powiedzieć nie mogę . 

- Ale czemu, czemu? 
- Wiesz sam, Wi tku, że są pewne granice, który'J1 

oboje nie przekraczamy. 
- Rozumiem - odparł. 

Zapadła długa chwiLa mi lczenia, pJ ciym Ottwill 
znów się odezwał. 

- Ta granica musi być u:mnięta, Doruś, sam te ,;o 
pragnę. Równi eż ty jak i ja nie zaznamy spokoju, póki 
nie będ ziesz wiedziała prawdy. Jeśli dotychczas nie p:)
wied ziałem wszystki ego to tylko dlatego, że ni e chciałem 
wywoływać tych bolesnY,ch wspomnień. . 

- Nie mów nic, Witku, wolę nic nie wiedz ieć n iż 

sprawia ć ci ból. 
- To trudno, muszę się na to zdobyć. Wydaje mi s ię 

teraz, że lżej mi będzie na sercu gdy ty będziesz wie
dzi.ała . - Przerwał na chwilę i nabrał powietrza w płu

ca, jakby miał się zanurzyć do wody. 
- Słyszała ś już, Doruś, że miałem starszego brata -

Adolfa; mała różn ica wieku nas dzieliła. Obydwaj byli
śmy małymi chłopakami , gdy wybuchła wojna światow .:i., 

lecz wzrośliśmy i wychowaliś1tty się w erze wojny, 
w erze wielkich przewrotów i to wywarło na nas niema-
ły wpływ . Ojciec umarł w czasie wojny i choć obaj mi!
rzyliśmy o pr.zeniesieniu s i ę na stałe do Polski los zrzą

d ził inaczej. Z powodu różnych spraw majątkowych mat
ka postanowił.a pozostać we Francji, a myśmy nie chcieli 
jej opuszczać. Przyjeżdżaliśmy jednak co roku do kraju, ' 
aby odwiedzić rodzinę matki w Wilnie. Adolf i ja 11:c 
byliśmy do siebie podobni, ani fi zycznie, ani moraln'. <', // 
a choć kochaliśmy s i ę szczerze dz ie li ły nas szczególn:e 
przekonania polityczne, dochodziło nawet niejednokrotnie j 
do tak ostrych dyskusji, że postanowiliśmy więcej o po
lityce nie mówić. Adolf był przekonań ultra lewicowych, 
których ja nie qzieliłem. Mie_szkfiliśmy Qbrdwaj z matk~, , 

ale każdy z nas miał swoją pra cowni ę w m1esc1e. Adolf 
obracał się w zup ełnie innym kó łku towarzyskim, an iżel i 

ja, widywa l i śmy s ię codziennie w domu i choć na ogól 
stosunki ryasze były bardzo dobre poglądy nasze or:u 
idealy życi owe tak ~ ię różniły, że oddal aliśmy się od sie
bie moral nie coraz bardziej. Matka nasza zajęta ży c iem 

towarzyskim i spraw ami społecznymi nie zdawała sab:e 
sprawy z tego, zresztą Adolf był sk ryty, nie zdradzał s·ę 
nigdy przed matką ze swych spr;iw osobistych, któreb:,1 

nie u zysk ały jej aprobaty. Za naszą wspól ną zgodą sp ra
wami finansowymi rodziny rządził pewien bankier od dc.
wna z nami zaprzyjaźnio"y, którem u ufaliśmy bezwzględ

nie. Byl iśmy dość zamożni , a poza tym mieliśmy zape
wn ioną p racę i powodzi ło s i ę na m dobrze. Tak trwa'. o 
do wybuchu wojny domowej w Hiszpanii. Hiszpan ię zna
Hśmy obaj doskonale, zwj.edz i liśmy ją ki lkakrotnie i mie
l i śmy dużo przyjaciół Hiszpanów, tylko oczywiści e przy
jació ł ró ż nych . Obracaliśmy się zawsze i wszędzie w in
nych sfe rach. Na pi erws zą wieś ć o wojnie, ogarnął mnie 
prawdziwy s za ł , zawłacl n t;ła mną jakaś nieprzeparta chęć 
przygód. Nie pomogły prośby i bł agania matki, zapisa
łem się jako ochotnik oczywiści e po stronie „Bialych" 
i wyruszyłem na fron t. Nie miałem pojęc ia czym jest wn!
na, chciałem w.alczyć dla idei, chciałem wła snoręczn;c 

przyczyn ić si ę do zgnie celłia hydry komunizmu. Adolf ba
vYi ł wtedy w Polsce i pisał, ż e wróci dopiero w jesit!ni 
a ja naiw nie są d ziłem , ż e wojna będz i e krótkotrwała . 

Nie będę ci tu opowiadał o mych przygodach woj<>n 
nych. Było wiele chwil wzniosłych i pon urych, do który. !1 
kiedyś powrócę . Wśród rzeczy, które pozostaw iłem we 
Francji znajdzie się mój dziennik wojenny, przeczyta•111 
go sobie kiedyś razem. 1' ość, że w początkach sierpnir 
przed dwoma laty pułk nasz złożony przeważnie z ~il· 
mych ochotn ików różnyc-h narodowości, znajdow.:; ł ~ i-, 

w pobliżu małej górskiej mieściny zwanej Ooros. Mh- ·· 
czko było zajęte przez czerwonych , których wypier::il; 
śmy. Pewnej nocy w czasie patrolowania okolicy zostri 
tern napadnięty przez jakiś niezbyt liczny oddział cze· 
wonych; miałem ze sobą tylko kilku żołnierzy, walczvt 
śmy w ciemności ach, bro 11 iąc się zaciekle, bo wiedzie!' 
ś111y doskonale, że lepsza była śmierć od niewoli. ]"' : 
kul a gwizdnęła mi tuż nad głową. Ujrzałem przed s· [1 9 
jakąś sylwetkę , strzeliler11 na chybi ł trafił i usłyszal'"'1 
krzyk „Jezus Maria". Serce mi zadrżało, poznałem głJ: 
Ad olfa. 

'(d. c. n.) 



Wizy a 
-ud 1brodusznego chłopka. 

Na crw.or.ze szalała zawierucha z ule-, wę z łóżka mnie ściągać! Przez takie głup 
wą. Był~ JUZ dobrze po Jr~'locy. stwo! W południe żonę brzuch zabolar, a 

. Doktor Jodynka, ordrnu1~cy w małym wy mnie w nocy, na wieś taszczycie? To 
m1astec~.ku, sp~ł smacz.me? kiedy obudziło bezczelność! Dlaczegoście z żoną w 'dzień 
go dob1i.am.e. się do drzwi. nie przyjechali? 

Po. cłrw1h weszła do sypialni rozespa- Gospodarz bezradnie rozłożył ręce. 
na słuząca.. . . . - Dyć chciałem dobrze, panie dokto-

- Pani: dok~orze, J~kls chłop przyje- rze. Biedni jesteśmy i zapłacić panu nic 
chat. .. Powiada, ze mu zona zachorowała. będziemy mogli. Pan doktór w dzień za
. Doktór. )odynka zł~, że go wyrwano z jęty, więc nie chciałem za darmo drogiego 

c1eplegc łozka, narzucił szlafrok i wyszedł czasu zabierać. 
c.o pocze.kal.ni. - I dlatego ciągnęliście mnie w nocy? 

- Co s ię stało? - spytał przemoczo- - Bo sobie pomyślałem, że w nocy 
r.ego chłopa; . ma pan dużo czasu i nie będzie taka krzyw 

- Bolesciów dostała kobita - we- da, jak pana w nocy zawołam. 
s1chnął chłop·. - Tak j~ złapalo, że ledwo 
mogla zipną/. · 

- A daleko mieszkacie? 

z~msta 

- Głowa mi pęknie! 

- Wolę to aniżeli, żeby pan ciągle 
przyłapywał moją żonę. 

- A dyś we wsi. Będzie stąd ze 12 
kilometrów. 

Doktorowi Jodync.,e ,na samą myśl o tej 
wizycie zrobiło się zimno. Ale trudno. Nie 
wolno mu w nagtych wypadkach odma
wiać pomocy. 

~en~~ fi e H ar o ie i i~ i ~ ~ 1 ~w a ta. 
Wiosennie marzeniu u ,zeczywislość Wzdychając ciężko, rzucił, pożegnalne 

spojrze111e na ciepłe łóżko, ubrał się i po 
chwili trząsł się już Ra malej, chłopskliej 
furce. 

Skostniały z zimna i przemoczony z.na
łazi się wreszcie u celu. 

Klnąc na czym świat stoi swój ciężki 
zawód, złazi z trudem z furmanki, roztarł 
zgrabiałe ręce i wszedł do chałupy. 

W izbie było cieN.no ... Gospodarz za
palił naftową lampkę i rozejrzał się.„ 

- Gdzie chora? - spytał doktór. 
- A śpi se pod piecem - zauważył 

gospodarz i podsze-dł do łóżka, żeby obu
dzić żonę. 

Rozespana gospodyni usiadła na łóżku. 
Doktór wziął ją za rękę, żeby zbadać puls. 

- Co wam jest, gosposiu? 
Gospodyni ziew,nęła szeroko. . 
- Pewnikiem coś zjadłam niestrawne

go. Kele południa boleści mnie złapały ... 
- I dotychczas boli? 
- Gdzie tam! Zaraz przeszły. Ale mój 

stary sie bojał, że sie powtórzą i pojechał 
po pana doktora. 

- A teraz nic was nie boli I 
- A dyć, chwalić Pana Boga, nic. 
Doktór Jodynka, aż zsiniał z .oburzenia. 
- Co to ma znaczyć?! - ryknął na 

ćhłopa. - Jak wyście śmieli na taką ule-

I 

Pytą nie 

- Czy ten tran jest n.a·prawdę świeżv? 
- Oczywiście. Zresztą czy pani się 

zdaje, że my zabijamy za każdym razem 
wieloryba, kiedy pani ma kupić za 50 gro
s.zy tranu? 

L. Krupower z Międzyrzeca wystoso
w,ał pewnego razu do swata Fajne.r.a na 
Starym Mieście list następującej treści: 

„Szanowny pośredniku od spiraw mał
żeńskich! 

Z powodu samotniość, odczuwaną od 
dłuższego cza·su, zmuszony jestem rozcrlą
dnąć się za niewiastę. Z tęskniącym ser~em 
chwytam pierwsze wiosen.ne wiaterki i 
wszystko we mnie rośnie, jak kwiatuszki 
ma słońcu. 

. Zdycham głęboko oraz tak głośno, że 
się cug robi w mieszkaniu i choć sam je
~tem z Międz~rzeca, marzę o wysmukłych 
I zalotnych mieszkankach miasta. 

Musz,ę więc połączyć się malżeJ'1sikim 
~upełkiem. Ale z kim, o tego się zap,ytywu
ję? 

Na te pytanie sądzę że tylko pan mo
żesz mnie udzielić odpowiedź." 

Po tygodniu n3'dszedł list od swata Fai 
nera, wzywający pana Krupower do mia~ 
sta. Pan Krupower uradował się niezmier
nie i natychmiast wykonał polecenie. 

Wówczas energiczny swat zaaranżJ
w~ł w pewnej kawiarni spol'kanie sweg::> 
klienta z upatrzoną przez siebie panienką 
i sp.okojni·e czekał w domu na wynik. 

Jakoż po upływie godziny przyleciał 
bardzo rozgorączkowany pan Krupower i 
krzyknął: 

~ Co to ma znaczyć, panie Fajner? Na 
to mnie pan kazałeś przyjechać do miasta
Si·ę gotuję cały z oburzeniem. Przecież 01n 

kuleje! 
Swat uśmiechnął się pobłażliwie. 
- Co znaczy kuleje? Czy pan z nią bę 

dz,iesz po ś1'ubie chodził? Ona ma taki po
·sag, że będziecie jeździli taksówkami. 

- Ale ona nie widzi z jednym okiem! 
Co ja mam wziąć za żonę? ślepe kurę!? 

- Co to pana szkodzi? To będzie mniej 
widziała pańskie braki. 

- Już nie chodzi o oko. Ale przecież 
ona ma garb.! - krzyknął rozdrażnionv 
pan Krupower. • 

- No to co się pan dziwisz? że ona ma 
ten jeden feler? żeby kobieta nie mi.ala ż;;. 
dną wadę, to by musiała być boginła! 

Zdenerwowany pan Kmpower chwycił 
porcelanową figurkę ze stołu i r-0zbił ją :n 
kawałki. 

- Ni,ech on mnie podziękuje, że go 
rozbiłem te figurkę - wyjaśniał pan Kru
power na rozprawie. - Musiałem się wy 

IE 
ot~rutne; •ueran~j. 

Pan Chciwicki słynie ze swego skąp-• radość ... Z zapartym oddechem słucha, jak 
stwa. Jeszcze nic nikomu nigdy w życiu go szef chce wynagrodzić. 
nie dał, nic nie podarowal. A pan Chciwicki uroczystym tonem o-

Ale dziś pan Chciwicki jest w rado- znajmia: . 
snym i podniosłym nastroju. Wygrał 10 - Drogi panie śliwka! Od jutra może 
tysięcy na loterii, radość rozpiera mu pierś pan nad swojem biurkiem zamiast 1 5-świe 
i chciałby dziś cały św iat uszczęśliwić, cowej żarówki, wkręcić 25-świecową. że-
ale bardzo tanim kosztem. by panu nie było tak ciemno przy pracy ... 

- Los mnie obdarował - myśli pan Zadowolony z dobrego uczynku, pan 
Chciwicki - więc ja rnuszę z tej okazji Chciwicki idzie do domu. 
.obdarow:ić kil!~a osóo. W domu też trzeba kogoś obdarować. 

Najpierw kogoś z biura. Ale kogo? W Tutaj nie ma trudności z wyborem. Domo
biurze pana Chciwickiego pracuje stary wy personel pana Chciwickiego składa się 
buchalter, maszynistka i chłopak na posył tylko ze służącej Werońci. 
ki. Werońcia jest dobrą pracownicą. już 

Buchalter pracuje już u niego 17 lat... trzy lata trzyma się na miejscu. 
:rak! Nie ulega kwestii, że trzeba obdaro- Pan Chciwicki wzywa ją do siebie ... 
wać buchaltera. - Werońcia! - oświadcza. - Po 

Pan Chciwicki z uroczystą miną pod- trzech latach uczciwej służby, Weroil.ci sic; 
chodzi do buchaltera. należy odc mnie jakaś niespodzianka. 

- Panie śliwka ! - mówi. - Pan u - No chyba - uśmiecha się Weron-
mnie pracuje już 17 lat, Pan jest bardzo cia. 
'dobrym pracownikiem i ponieważ dz iś wy - A więc mam już dla Werońci niespo 
grałem na loterii, postanowiłem pana wy- dziankę. Ja myślę, że Werońcia się ucie-
nagrodzić. . . . szy ... 
~Lr.warz buchaltera wy_raża zclum1enie i . • - Co takiego, r_roszę pana? 

ładować ze w-ściekłością i gdyby nie figur
kie, to by go głowe r,ozlbilem, tego szmon
daka. 

Sąd skazał pana Fajnera na 40 zł grzy
wny. 

Przyzwyczajenie 

- P.ani mr1iie nie słuC'ha. 
- Przeciwnie, proszę tylko mówić da-

lej, ja mogę słuchać i rozmawiać. 

W, szpitalu 

Pr~yjaciel (do przejechanego kolegi): 
TJ: tez zawsze ma,sz pecha! Nigdy nie wi
dzi.alem tak bezmyślnie nieuważnego czło
wieka. 

- Kuchenne schody u nas są krętę, 
prawda? I niewygodne. Otóż od dziś We
rońcia może sobie chodzić frontowymi 
schodami... 

Obdarowawszy w ten sposób personel 
biurowy i domowy, pan Chciwicki posta
nawia obdarować jeszcze swego synka, 
Hipcia. Wzywa więc go do siebie. 

- Hipuś! - mówi. - Tatuś chce ci 
coś dać w prezencie. Gadaj prędzej, co 
chcesz. 

Hipek jest zaskoczony i zdumiony. Je
szcze nigdy nic od ojca nie ·dostał. 

- Co chcę? - mruczy zmieszany. -
Sam nie wiem, co mam chcieć. Ja się mu
szę namyśleć„. 

- Dobrze ... - zgadza się pan Chciwi 
cki. Daję ci godzinę do namysłu. 

Po gąclzinic Hipek zgłasza się do ojca. 
- Tatusiu! już wiem, co chcę, ja chcę 

rower. 
- Jaki rower? - marszczy gniew.nie 

czoło pan Chciwicki. 
- Przecież tatuś chciał mi coś dać! 
- Chciałem i dałem ci. 
Hipuś jest zdumiony. 
- Mnie?! Co tatuś mi dał? 
- Jaklo co? Ty już nic nie pamię-

tasz?! Przecież dałem ci godzin~ do na· 
myslu I I jak ty możesz mówić1 że ci nic 
nic dałerr --

DZIECI NA ZABAWA. „ Spryt małych ludzi „ 
Bale są ną ogół bardzo nudną roz•ryw

ką. 
W bufecie drogo, w tańcu dasno i w 

ogóle duszno. 
Ludzie na balach usiłują być rozbawie

ni, ale przeważnie są tylko spoceni i pieką 
kh odciski. 

Nie lubię bal·ów. Chyba, że to będzie 
taki bal, na jakim byłem w ubiegłą niedzie 
Ię. Był to bal k,ostiumowy dta dzieci. Naj
młodsi goście mieli po lat trzy, najstarsi 
po osiem. 

I aż mnie zazdrość brała na myśl, że 
dzieci potrafią lepiej się zabawiać rozmo
wą od nas, dorosłych. J.aka rozmaitość te
matów, jaki humor! 

Na uboczu jakiś sześdoletni kawaler 
prowadził rozmowę z młodszą o ro'k partner 
ką. . 

- A ty się już sama myjesz, czy je
'Szcze cię w domu myją? 

. Panienka zawstydzona pociągnęła no
skiem. 

- ~nie jeszcze niań'lca myje - przy
znała się. 

Kaw.aler uśmiechnął się z dumą. 
- A ja już sam. I jestem Lardzo zado

wolony, bo niańki oszulrują. 
- Oszukują?! · 
- Chyba. No, bo powiedz, czy szyja 

należy do twarzy? 
__..:Nie. 
- Widzisz! A moja niańka jak jej ml 

ma kazała żeby mi twarz umyła, zaraz chcia 
ła szyję myć. Ale j.a się nigdy nie dałem na 
brać! Jak twairz, to twarz! Szyi nie ruszać! 

Obok malufka, czteroletnia dama nacią 
ga kaw.alera na fundę. 

- Kazik! Przynieś tlli cuki~l'ki. 
- A ile chcesz: 
-Tsy. 
- Nie „tsy", tylko „trzy" .. 
- Tsy. 

. - Znów źle powiedziałaś! Póki nie po-
wiesz dobrze, nie przynios-ę. Wiięc ile 
chcesz? 

-Tsy. 

- Znów niedolbrze . 
- No to przynieś pięć. 
Mali mężczyźni, jak i ich dorośli ojou

wie, muszą się od czasu do czasu na balu 
p·oko.psać.„ 

Przy balkonie mały chłopczyk zanosił 
się od pfaczu. 

- Czego płaczesz? - spytała go opie 
kunka balu. 

- Bo ... bo... Stasiek rzuca we mnie 
pest'kami i orzedhami. 

Pani opiekun'ka S'kinęł.a na Stasia. 
- Jak ci nie wstyd, Stasiu! Czy nic 

wiesz, że o.rzechem możesz mu nabić g~t
za? 

-Wiem. 
- Więc dlaczego ciszkasz w niego o-

irzechami? 
- Bo go, pr<:lszę pani, z bliska obić 

nie mogę. Jego mama ma gryp•ę i boję si<; 
podejść , żeby się nie :z.arazić. Więc muszę 
w niego cis'kać. 

Zna ją 

~~J' 
·P"" .,;--::::::
{··~~-

Mąż: - Biedny człeczyna, 
brz,e co go teraz czeka. 

wiem do-

s·ąika i kara in 
slanowlq o wielkości i potędze Rzeczypospolitej 
Zapisz się nu członku Polskiego Biale110 Krzyża. 
, 
Smieszne przypuszczen-e. 

'~l[[lfl MUU nu ~lt~ w ~~M~ł 
.w. poczekal?i urzędu skarb~wego ~,pot-, Stancił za to przed Sądem . Pa.n sędzia 

kali się pan?w1~ Salomon Wa1cman 1 Ja- uznał oskarżonego winnym, zarzucanego 
kub Hole. Siedli na ławce, po czym pan mu czynu i skazał go na 4 dni aresztu 
Salomon chwyci: oburącz dłoń pana Holca, · · 
potrząsnął nią i rzeki: 

- Winszuję pana, panie Jakub! 
- Co mnie pan winszujesz? - z<lziw!ł 

się pan Hole. 
- Tempernmentu winszuję pana. Ach! 

Niejeden młody b~ pana ipozazdraszczał ... 
- Mnie? 
- Tak! Pana! Oj, to z pana jest ka-

wał mężczyzny! żeby taki zdrów bylem, 
nie przypuszczałem. Taki ogień? Co mó
wię ogień. żar, wulkan! 

Pan Hole wzruszył ramionami. 
- )?an się mylisz, panie Wajcman. Się 

nawet nie poczuwam do . powyższego. 

- Co mnie pan będziesz opowiadat. 
Już się pan nie zrobisz za skromnego. W 
dzisiejszych czasach? Się nie spotyka wca 
Ie. Ten_ namiętność! 

- Panie Wajcman! - bronił się pan 
Hole. - Pan naprawdę jesteś w błędzie. 
Skąd do pana takie pojęcia o mnie? By
najmniej . Przecież ja jestem spokojny, jak 
baranek! 

- Baranek? Już ja wiem, jaki z pana 
baranek. Pan zapomniał wczoraj spuścić 
roletę, panie Hole! I ja wszystko widzia
łem. Oj, to pan ściskał i całował swoje 
małżonkie!. .. Jeszcze inie widziałem coś po 
dobnego. I pan. mnie mówisz, że ja się 
mylę? 

- Owszem, pan się mylisz! - zapew 
nial pan Ho1c. - I :ia dowód powiem pa
na coś takiego, że pusty śmiech pana 
ogarnie. 

- Co mianowicie? 
- że mnie wczoraj wcale J1ie byto 

w dornu! 
Obaj panowie poczęli dusić się ze śmie 

chu. Trzęśli się i podrygiwali, ocierając 
chusteczkami załzawione oczy i w żaden 
sposób nie mogli się uspokoić. 

Kres tej wesołości położył wreszcie sie 
dzący obok Antoni Sobek, który, przeko
nany, że to z niego się śm:eją, wyrżn_i!ł 
P.i~ś~i~ w. .P.Qk l?.ana !<Jku!?~ tl.Qy 

Co gorsze 

Automobmst.a do prz ' ·~ -p~o: 
Niech pan spojrzy co p: :. •, .~ <:wni„ 

szpilką w knwaciel 

Tajemna.cl 

Czy mam mu powiedóeć, że we· 
~zJ~.m tY..lkgl. ,eQoiew~~ Qggi~k mi .Q~~!!~iał'i 
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Odr o czo ny proces lekarza. ~ro~uralm ~omm !ih111imi~m 
Dziwne ze.znania świadków. 41a skazaneJ Kucharskiej 

. WM?.,SZAWA, 14 maja - Do Sądu Okręgcr 
GRUDZIĄDZ, 14. 5. W głośnym procesie g11u Z powolanvcb na rozprawę śwla~ków nie • wego w Warszawie wiplynęly 2 sk argi w spra 

<lziądzkim prz;!ciwko dr. med. Leonowi Brasse zjawili się b. le.karz pow. w Lubawie. dr. Je- wie Kucharskiej skazanej na 15 lat więzi enia za 
mu z Lubawy sąd wzesluchal z ikolei świad- dlewski i jego następca dr. Łebkowski, uspra- zaMjstwo l>ra:a inż. Gierszewskiego, W jednej 
ków dr. med. ~akUJba Dziadka i dr. !De~ Wa:la wiedliwiając swoją nieobeoność.. . I prokurator domaga się kary śmierci dla skaza
wa V\'.ierzbo"".sKi.ego, ua których. glowme op.ie- Proku.rator oraz obroń.cy wm~li zgodnie o neJ, w drugie j zaś wdowa po Gierszew~kim 
rato się oskarzeme. Wbrew oczek1wamom ś:v1ad odroczeme ro~prawy i WYWaczenle nowego ter Charlotta Gierszewska wnosi 0 symboliczną 
kowie ci na podsta"."ie własnych ~po~tr~ezeń rninu z urzędu. Do wnioS1ku sąd 1>rzyichyllł sle. złotówh. . 
nie mają żadnych wiadomości o zaistniemu czy 
nów zarzuconvch dr. Brassemu przez prokura-
tora. W swoich zeznaniach ta:k dr. Dziadek jak 
i dr. WierL.bJwski opierali się na ~powiadaniu 
innych osób. Wielkie zdziwienie wywołały zwla 
szcza zeznania dr. Wierzbowskiego. Świadek 
ten wykjuczając stanowczo aby w przedmioto 
wei sprawie odgrywała rolę jakaś konkurencja 
zawodowa, w swych odpowiedziach na 11ytania 
sądu nie umiał ukryć niechę.ci i uprzedzeń do 
dr. Brassego. 

Przewodnlclący: Dlaczego dr. Brasse JJra
.k tykui ąc w Lubawie od 16 lat, mimo stawia
ny ch mu zarzutów cieszy się tak wielkim zaufa 
niem tamtejsz1!j ludności? 

świadek dr. Wierzbowski miesza się i nie 
umie na py tauie przewodniczącego sądu odpo
wiedzieć. Dopiero po dluższei chwili wyjaśnia 
z wy.raźną niechęcią, że dr. Brasse umie po
dejść do chorego i dlatego w Lubawie 4f5 
wszys tkich chorych to pa.cjenci dr. Brassego. 

Przewodoh:zęcy (do świadka) Świadek wy
razi! się u sędziego śledczego, te oskar.tonego 
charakteryzuje znana za-chlanność na pieniądze 
co pod:kreś]a fakt. że działa! z chęci zysku? I 
Proszę to swuie powiedzenie uzasadnić. 

Dr. Wlerzb'lwskl skonsternowany t>rzyzna
ie że miał na myśli doł>re zarobki i dużą pra
ktykę oskarż·uego, natomiast wYrażenle „zna
na zachlanno~ć" jest \\ryrażeniem ów.czesnego 
sędziego śled:zego. 

Przewodniczący: Kto był przedtem leka-
rzem w semi11::rlum ltrbawskim? 

świadek Wierzbowski: l)r. Brasse„. 
Przewodni::zący; Kto jest obecnie? 
świadek Wierzbowski: Ja„. 
Na dalsze pytania przewodnicząicege> świa

dek dr. Wierzoowski zmuszony jest przyznać, 
że dr. Brasse by! poprzednio lekarzem koleje-
wym i lekarz.:m Ubezpieczalni, kt6re to posa
dy zalmu)e obecnie on (tl. dr. Wierzbowski). 

~wia'Clek si:lstra miłosierdzia Antonina Sznei 
dner, bę<lą<:a cd szeregu lat sekretarka sz·pital.a 
w Lubawie, również nie wniosła do sprawy i

s totnych momentów. 

In i u r1~otoiUw lirmJ ~iMU 11nrH'I 
llDR9wraca po strajku do pracy 

Interwencja inspektora P'l'l.07 nic od.niosła 
skJUtku, wobec czeio rwią.zkl zawodowe ·wysla 
ly .s,pecialną dclegacJCJ do Warszawy do premie 
ra ien. Sławoj Skladkowikie&o z proś-bił o WY 
danie . zarząd:ze4 noimujących w fabryce warun 
k:! pracy. 

tóDZ, 14. 5. 1939 - Odlbylo sie posiedzenie 
komisji miesz'.lnej Związku Wla.ś~icioll Autobu 
sów w Łodzi przy uJ. ZachodmeJ 32, któreo& 
zadaniem było uregulowanie punktu 12 i 24 za 
wartego uklatl11 zbiorowCiO dotycząceKO zmnlel 
szenia godzin postoJIU ·i umundw:owanla oblluli 
autobusowej. 

Na wni<Jsek sekretarza Pol.sJcdch Związków 
Zawodowych TransportoWYch P. M. Marclnow 
sikiego który oświadczył te bez zastosowania 
zmiany rozkl~u jazidy jest rzeczą niemołliwą 
skrócenie czasu postojów, natumtast samo za
twierdzenie uowego roz.kladu przez Urząd Wo 
jewódzki wymaga dlutszego okresu czasu u 
proponowano by krierowcy l konduktorzy ltt6 
rych postój wynosi od 3 do 5 1~1n otrzyma- 1 

li tytułem stirawnego 1 ił. 50 zd od 5 rodzin 
wzwyż 2 zł. diiennie· 

Wniosek powYższy został nakceptowany 
przez firmy Kaliska Spółka Samochodowa i NKS 
Co do pozost.llYch fim prezes Zwi11,z1ru Właś
cicieli Autobu~ów p, r. Srotklewicz oświadczy! 
ie przedstawi na posiedzeniu <>-gólnym właści
cieli w dniu 17 maja POwYLsZY wniosek a w 
dniu 20 mai·a udzlell o®owl.edz( J)OZOltalych 
firm p0 czym zostanie zwołane posiedzenie ko 
misji mieszanych celem ostatecznego ustalenia 
wyteJ wYmleillony.ch punktów umowy zl>1oro
weJ. 

STRAJK ~WA. 
W dalszym cląru trwa równiet strajk oku

pacyjny w fabryce pluszu Finstera !Przy ul. Dow 
borczyków 17, bowiem firma nie zgodziła się 
na razie na 'Warunki proponowane przez robot 
nlk6w. 

U POZNAiqSKIBOO 
W Ins·i:iektOO"azie Pracy odbyła s1ę konferen 

cJa s przedstawicielami robotników fabryki Po 
1nadskleio na której podziełono funkcje międ.zy 
wybranych de!eratów robotniczych. Postanowlo 
no równiet w nadchodzacym tnodniu odbyć 
kooferen.cJt s flrm1, w sprawie iu.stalen!a warun 
ków pracy na oddziale tkalni. Odyby na tel kon 
ferenc!l ,porozumienia n ie os ią,gnlęt<> to 20 bm. 
cdbe4zie SICJ kooferen.cJa w Inspektoracie Pra
cy a p0 nie! podjCJte zostaną rokowania celem 
ustalenia warunków Pracy na oddziale przę
dzalnL 

l DELl!OACJĄ DO WAasZAWY. 
Strajk okupacyjny w fabryce maszyn !Bra

ci Lange przy uJ. Andrzef1l 21 którego powo
dem było niepunktualne wypla~nie zarobków 
robotników trwa nadal. 

SKUTIO WYDAL~A 
Zlikwidowany 1!0stał wczoraj strajk ok~a

cyjny 1000 robotllił6w firmy Oarnpe I Albrecht 
przy ul. Żeromskiero 126 !którego powodom by 
Io wydal~le d~lcrata i 3 robotników z 11>racy. 

Na skutek Interwencji Jnsa>ekte>ra Pracy Inż. 

PRZY ATAKACH WĄTROBIANYCH przeclwke ka?1ł17 ł6łclowej i alej ffZH 
miani• materii 1 t o 1 u Je 1 t t z l o ł 

Dra Cs. KraHowskiego, znak ochr. towar. K A Ili I C I Jll ..\. Cen a pudełka d 2.-

Skusimctza ustala™>, ie wYdałenych i wYJ>ła 
nYch na 2 tn;odnle z góry robotników uwatać 
sio będzie za t>rzebywaJacych na urlQPłe, a w 
międz-yczasie Przei>rowadi>;one zosta114 rotJme>
wy na)'p6tnlel do 23 bm celem ostatecznego za 
łatwlenla tel sprawy. 

Do nabyeia w aptekaeh i 1kładach apteczaych. 

Szlacb~ing czgn szofera. 
.Kzadki wypadek uczci-w-ości. 

KALISZ, 14. 5. Głośnym echem odbił się w 
P olsce piękny czyn sz-0fera warszawskiego, któ 
r y zwrócił zagubiony przez pasażera portfel z 
20.000 zlot}•ch. 

Drugi taki WYPadek rzadkiej uc~iwości zda 
rzyl się w Kaliszu. 

Na drodze Ceków - Kalisz szofe:r p, Józef 
Piotrowski zna\azl torebke damsk\ z zawartoś 
cią 1.780 zl. g.Jt6wki i wekslami na 700 zł. 

Bez chwili wahania uczciwy szofer zwrócił 
torebkę z pieniędzmi w poli~Ji. 

J ak sle okazało, pieniądze zgublla biedna wle 

śnlaczka Pran::lsz.ka Dolna, zam we. wsi Dem-
1be-Korek, która wraz z meżem jechała do Kali 
sza P-O drzewo na nowo buduj ący się dom. Wró 
cili e>ni niedawno s franc)i, g<lzie pracowali cle 
żko aby móc ile w kraju pobudować. 

Po zgubieniu pieniędzy oszczędności całego 
życia, rozpacz ich nie miała granic, z Jakąż więc 
radością dowiedzieli się o zwrocie pieniędzy. 

Szlachetny czyn ka]islk iego szofera Józefa 
Piotrowskiego zasługuje na najwy~sze uznanie 
i jest w czas1ch dzisiejszy ch zjawiskiem nfesvo 
tykanym. 

Załobne akademie. i Pochmurno z przejaśnieniami 
Łódż, 14. s. w czwartą rocznice śmierci wedlul! Pima. 

Wielkiego Marszałka staraniem Zawodowego i; • • • 

Związku Pracowników Insty tutu Ube~pieczeń Łódt, . 14 .. ~·. !'rzew1dyw any p.rzeb1eg pogo-

!Robotnicy od sionledslal'ku prsystwul• ~fo 
praey, 

Podinspektor 
przeniesionJ 

x:. 
.ilo 

Złotowski 
Tar•opola • 

t.ódt, 14. 5. 1989 :Rozkazem Komenda.nta 
OlóW'!le&C> PP. podinspektor Kaiimierz Zlotow 
ski z Komendy Wojewódzkie! PoJ.scil w Łodzi 
został przenlesk>ny do Tarnopola na. stanowtsko 
wojewódzkiego komendanta p olicji. 

~ 

Pij ci':~· 

li; 

Jarskie flaczki .Jankłe Dac:tkL , 

przyrządzone na rosole z 

2 łyttd masła, 2 fyfkl mą1<t_ · 
10 dkg janTn, 2 MAGGiego 
1<ost ki bulłonowe,, 'i. lilia V:~. 
dy. w:~$ ..U.łone~ 1 · 

AGGle~o 

ko stele 
bulionowych 

sq smaczne i poływne 

biJ'lł, ;; tałkł~ Gllsrkatołovnj ' 
biał• piepl'flPa "ft ahłanki ) 
•mietany, 161, m-.kanm. 

Janyay '.oc~clf, pokrolf I llD!o
wd , w , rosole. przygotowanym a 
"tt Htre · wn11cej wody I 2 MAGGI· 

. ..io kOltek bulionowych. Z muła 

r. ----------

i l m4ld pmnotowat 1as111aikę, roz
prowetbdt ros.otem, dodK kOJ'Zllio 
Ili• i sqotowa6. W końcu doda" 
łmłetaq I cło l1D1lka potoli~. 
..._ pokrolony u wvlde lJD 
~ qotowa6, po csym "'JDlł• 
--6 S maQa ł &atol.owa~ 

~~ 

l'lożliwośt prz~lożfnia 
Ili-go Zjazdu Polaków 

iirmino 
z Zagranicy. 

WARSZAWA, 14. 5. - J ak się ·dowiaduje
my z relaoeji jakie nadchodzą do Biu ra $.,,..łato 
we-go Związku Polaków z Zagranicy z. terenów 
zamieszkałych przez Polaków, wynika, te tego 
lfo<:zny Zjazd P olaków z Zagranicy z powodu 
obecnej sytua.:il i związanych z tYm trudności 
·paszportowo - wizowych nie będz.le mógł był 

obesłany przez tereny w takiel ilości, jakieJby 
obecna chwila n~aeywala. 

Z tych wz,;lędów w $wiatowym Zwia.zku 
IPoJaków z Zagranicy rozważatta jest możli
wość przełożenia terminu Zjazdu na rok przy
szły„ Ostateczn:a decyzja ma zapaść w 11aiblit 
szyc h d niach. 

uniwersytecka w Łodzi0 Dzielnica 
Czf~rg erup11 inwesigc:gt droaowuc:b• 

Łódź 14. 5. 1939 r. - Wczoraj w Zarządzie 
M·iejsklm e>dbyla się konferencja prasow a c~
lem zapoznania prz edstawlc ieli vrasy z z~m1e
rzeniami najbl iższych inw esty cy j na terenu> Le> 
dzi. Udział w konfe renc!I tel w~ięJI ; p.r ez. Kwa 
J>iński, wiec.prezydenci Walcza,~, P urtal i .s zew 
czyk oraz naczelnicy Robołowicz, Rogowicz I 
inż. Barszczewski. P oprzedzi! la. oojaul tere
nów zamierzonych oraz rozpoczętych robót In 
westycyjnych. . 

Inwestycje drogow e w roku 1939-40 dziel~ 
się na 4 grupy. Pierwszą z nich to wyk oname 
drugie j serii 7-letniego programu 11rzeobudowy 
arterii wylotowy ch kosztem okol.o 1.200.000 zł. 
Drugą grupę stanowią r oboty związane z prze
budową ulic w ś ródmieściu na ogólnej dluig~cl 
około 2,8 !km. kosztem około 1.250.000 zł. 

Do t rzeciej g11t1py należy zabrukowanie u
lic na verJlfer:ach miasta ogólnej długości 11.5 
km kosztem 1.019,000 zl. to .czwartej wreszcie 
r6.tno roboty specjalne. 

Ogólny budtet inwestycyjny WY'IlOSi około 
a.1so.ooo zł. a Prelit:nlnowany ikoszt r obót lron
serwacyJny ch 1.200.000 z!. 

W dzlalc budownjctwa m1eJ$klero przew!du 
Je sit między innymi kontynuację zarmerzo
nych Jut robót budowlanych Jak nJ!. 2 bloków 
robotnk:zYch kosztem 1.070,000 zł. oraiz rozbu
dowę rzetni ll!ZY ul. Intynlerskiłe! kosz tem -
2.000.000 xl. 

W związ.k'll z regulac Ja miasta istnieje za
miar stworz<)nla dzielnicy uniwersyteckie! 
gdzie !ut wkrótce ro:woczę~ zostanie budowa 
Akademii Medy cznej. 
Wśród robót k anallzacyjnycli WYbud.owa.nle 

On111tifł1n1 Dr• f11niłer1 t. 
ł1two1tr1wny I całkowi~~· pnJ• 
swajalny koncentrat odlywezo
wltamlnowy, kł61'f wzmacnia 
mlęł-''' I nerwy, odływla, nie 
obcl~a,hc lołądk„ podno1I °" 

pornołE organizmu. 

nowych kanał~w i burzowców wyniesie około 
1.501,832 zł. roboty wodociągowe około -
2,252,677 z!. dalsza regulacja rzek Łódki Ja.sie
nia około 1.789.243 zł. Razem inwestycje te 
wYnlose. okoto 543,752 zł. 

Pl'zewiduje się, te w 1'. roku Zarzl\'Cl Miei
s1!:i prowadzić będzie tylko 1 teatr uwzględnia 
ją.c przy t v.m tiotrzeby kulturalne najszerszych 
mas ludności Łodzi. Wysuwa sie też aktual na 
potrzeba w:vbmdowa11ia własnego odpowiedniego 
gmachu teatralnegl'l. 

PROGRAM OBCHODU 
Chrześ.:llańskiego $więta Pracy. 

Ze względu n a ogólna sytuaeie i .Powagę 
chwili, Oboehód ChrzeŚ(:jjań.skiego Swięta P.racy 
dla uczczenia :Encyklik P apieskich 11:R.ttrum Na
var.urn" i „Quadrages1mo Anno" ()<!będzie się w 
itoku bieżącym w czwartek, dn. 18 maJa WYla
icznie w ramach organlzac;yjnych bez zewnętrz 
ny ch manifestacyj na ulicach miasta. 

Program cl>eho<lu Jest następujący: gadz. 
10 rano .,..... Nabe>.żeń:ltwo w Koście.le P.odwyższe 
n!a Sw . .Krzna, godi. 11 rano - Akademia w 
sali teatralnej Domu Ludowego przy ul. P rze
jazd 34, 1) zagaJeo.le, 2) Przemówienie o zna
czeniu Chrześ.--,ijal'lsk!ea:o Swieta P.raey w do
bie dzisiejsz ej I got<>woścl obroilltej całego Na
rodu wobe;c z akusów wrogich P olsce - wYdo 
szą prezes ~ręgowy Ch. ZZ L. Debezytiski, b 
poseł A. Ha.rasz i inni 3) część wokalno - muzy 
t.ZD&. 

W czwartek dnia 13 maja 1939 r . ruch chrz 
~cijańsko - stioleczny manifestować· będzie l'rZ}I 
wtązanie do zasad katolloko - spolecznycli i na 
il'odowych za71sze gotów ~tana w obronie Nai
jaśpleJszeJ RzcczYJlospo)ltei. 

NOSZE I APTECZJ<I DO NABYCIA W CZER
WONYM KRZYŻU 

P rzepisowe aptec:okl dla organów s lutby ra 
towniczo - sauitarne l w cenie zł. 33 za kom.piet 
ny zestaw w sk rzynce zamykanej na ~Jucz o
raz nosze w cenie zł. 30 są, do nabyeia w biu
irze Czerwonego .KrzYta ul. Piotrkowska 236, 
tel. 102-04 od godz. 9 - 15 i od 17 - 1!>-ej. 

łlWIE WYSTAWY. Spolecznych w Łodzi I Prace>wniczego Towa- dy w dnm dz1s1e1szym.: . „ . . 
rz:vstwa Oświatowo _ Kulturalnego .µn. Stefana I . ~ochun.urno z przeiaśmemam1, na połu~iu 
Żeromskiego odbyła się w sali Gey era żałobna m1 e1scami deszcz. T~mperatura od 15 stopm ~~ 
akademia. ( I pól~ocy do 20 s '.oJ>m w Malop.ols.ce Wsc~odn1e1 

Na scenie wśród !Powitych żalol>ą sztanda- Um1arko:vane wiat ry wschodme i ·voludmowo -
rów, na tle zi~leni - popiersie Wielkiego Wo- wschodnie. 
dza. Sala przepełnie>na. Przeszło 800 osób. 

QVOMALTINE 
I . !i ' 'd' 1 'ł i Iii 

Wystawy; zbiorowa prac Wacława Wąsowi 
ieza oraz wys tawa J>t'ld nazwą „Koanpozycja fi 
guralna" spotkały s ię z wielkim uznaniem pr a
sy i publiczn :>Soi i zwiedzane są licznie :i rzez 
miłośników sztu:ki, szerokie warstwy Sl'lOle
cz.eństwa lódz~iego oraz moldzież sUtolną. 

Akad emie zagaił dyr. Stanisław Waligórski 70 TYSIĘCY DZIECI KORZYSTAC BĘDZIE 
wzywając obecnych do uczczenia pamięci Wiei z letniego wypoc'Zynku. 

ero 10 sz enere 

kiego W odza 3 minutową ciszą. Okolicznościo- Łódź, 14. ~. Wojewódi;ki Komitet Pomocy 
we przemówienie wygłosił sena tru dr. fichna, Dzieciom i Młodzieży vodaie do wiadomości, że 
a wyjątki rozkazów Marszałka odczytał p, ~nie ' 
cikowski. PO czym nast3,lli!a cześć wokalno - ar W r. b. zamie;zone jest wysianie na letni wYPO ramwa; z11=s:1kraw:11 ,„„,t 1•k 
tysty czna. ~tr·~c„hna.e:cj~~0~1°0 1~~ l~;;~;~~y "~,z~~~iie ~o~~l i~~~ą~~~ I ~ u u u g uu n a 

Na ręce l>· Marszałkowej Piłsudskiej wysla J I 

Wystawa Wacława Wą.sowicza daje 11.ąm 
wierny przeglad całokształtu Jego łw'ó.rczości 
artystyczne j. Dorobek imponuiąc:v zaró"ll.'tlo ilo 
śeią jak I mistrzowskim wykonaniem. Wystawa 
obejmuje: portrety, oejżate, martwe natury, Z 
wspaniale autoportrety, kompozyeje oraz sze
reg akwarel i rysunków. 

Wystawa p, t. „Kompozyic:i·a fi~ralna" obei 
muje . prace pr?f. Akademii S ztuk Pięk11. w W ar 
szawie L. Pękal.skiego - „Rok 1830" i prof. r 
Kowarskiego - ,;Rok 1~63" Noe Listo?Jadową 
i Rz3,id NarodJwY oraz szereg in11yeh prac wy 
konanych przez wybitnych wsp6lczes11ych a r
tystów. 

no depeszę hol<low~cz~ * z wyżej podane! liczby 15 tysięcy miodzie- ICllOllllCA POGOTOWIA lłATIJIRICOWEGiO 
ży w yjedzie na obozy le tnie na kolonie wypo 

Staraniem rezerwistów Kolo nr. 22 w osie- czynkowe 22 tysi ące. Szkoly średnie ogólno- ŁÓDŻ, 14. ~. 1939 r. - w,czora j po południu Po udzieleniu pomocy przez lekarza pogoto 
d]u robotniczv:n im. inż. E. Kwiatkowskiego w ksztalcące i zawodowe wYsylają na letni WY przy uJi cy Rzgowskiej miał miejsce tragiczny wia została odwieziona do sz.pitala. 
podniosłym nastroj1u obchodzono cz.wartą, żalob ipoczynek ok . .j tysiące młodzieży, wypadek przejechania przez tramwaj. Ofiarą je 
ną rocz ni<:ę śmierci I-go Marsza łka Polski J ó- Najpoważniejszą liczbę stanow ią pólkolonie go jest niezn.iny mężczyzna w ubraniu robotni 
zefa Piłsudskiego. W obecności Jicznei r zeszy letnie bo 25 tysięcy dzieci. czym. 1 

mieszkańców osiedla i okolic __: pr ezes Kola S Stosunkowo małą liczbę dzieci obejmują dzie D I d 
No'"ako•"ski od czyta ł okolicznościowy rozkaz ozna on zmiaż żenia głowy i kończyn dol 

" " cińce wiejskie, bo tylko 3.7000. Podkreśl ić wy- nych oraz oderwania prawego podudzia. 
do rezerwistów. pada, że akcja ta dopiero iest w zaczątku. Przybyły lekarz pogoto wia miejskiego stwier 

O godz. 20.40 przy wa rkocie werbla zebrani 
w ·skupieniu zachowali ciszę odda jąc hold dził zgon i pJ!ecil przewieźć zwłoki do prose 

ZAKO~CZENIE KURSU BIBLIOTEKARSKIE· ktorium miejskiego. 

PIOTRKÓW, 14. " · Władze bezpieczeństwa 
aresztowały Edmunda Po]aka, inkasenta J)rzed 
siębiorstw miejskich, który przywłaszczył so
bie Slllll1e 4000 zł. 

l11s tytut Propagandy Sztuki, w ))am ~-
kiewicza otwarty codziennie od godz. 11-~-t!. 

Załotona w r oku 1891 

Wskrzcciciclo ,vi Niepodległości. OO - W mies1.kaniu własnym przy ul. Trębac 
Po 3 m' nntowei ciszy przy ognisku otlczyta- • 

no orędzie Prezydenta Rzeczypos.politcj o.raz ŁóDż, 14. 5. Zarząd Kola ŁódZ>kiego Zw. kiei 53 na Choinach popelni l wczora j samobój Na i.Zielone Swhatkł" w nowym 
wskazania i wyj ątki z pism Józefa Piłsudskie- Bib\. Polskich zakoficzyl kurs b ib lio teka rski, stwo 54-letni Moryc J<einhold. 1lbrauna 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 

H. WARRIKOFFA 
I. R t " kt o' ry trwa ł " d dnia 1 marca rb. Kurs ten by! Korzystają,c z nieobecności d omowników po go. Następnie zebrani odśpiewa i „ o e po J 

I k I. ś · zorganizowany w porozumieniu i przY'P{lmocy wiesil sie na li nie umocowanej na hakn.I wbitym czym J. Różań ;ki wygłos i o o iczno ciowe prze 
mówienie. finansowej Ins1iektora tu Szkolnego m. Łodzi. Na w Ś(:ianę. 

Na zakończenie p rezes s. Nowakowski wy- kursie byli słuchacze dwóch ro dzajów: amato- Przybyły lekarz pogotowia PCK stwierdzi! 
głosił przemówienie· w konkluzji przyjęto na- rzv rekrutujący się ze społecznych bibliotek oś już tylko zgon. Powody targnięcia się na życie 

wiatowych i słuchacze z cenzusem, pragnący ·dotycht:zas nieznane. • ti:puiącą rezo] ucję : 
„Czwar tą roczn icę Wielkiego Marszałka re- w przyszłości poświęcić się pracy bibliotekars- - W czoraj na S tokach przy ul. Ostro lęc-

zerwiści Kola n.r. 22-go z w. Rez. przyrzekają, kiej zawodowo. Dla pierwsze j grupy kurs li- kiej 26 usilow:ila pozbawić si ę życia przez za
wytęiyć si!y by w osiedlu im. inż. E.ug~niu- czyi 40 'godzin, d la drugiej 75. Wykłady teore życie luminatu zamieszkała tamże 17-letnia Eu 
śza Kwiatkowskiego powstał dom-św1etl!ca - tyczne uzupe łnione były ćwiczeniami, rpracą se genia Chojnacka. 
pomnik W ielkiego Marszałka , J ózefa Pils u?sk~e minaryjną, i " Yitieczkami do d rnkarni, introli- Lekarz PO.~otowia PCK po udzieleniu pier
go w którym polski rezerwis ta miałby moznosć gatorni i bibli.)tek. Słuchacze z cenzusem pod wszej pomocy zarządzi! Przcwiemenie Chojna-
po wieczne cz 15y stać na s traży założeń ideolo dali się egzaminiom ustnym i piśm iennym. · ckiej do Szpitala Ubezpieczalni Spo łecznej . 
"icznych W ielkiego Marszałka, św iadoma swej Słu chaczów ogó łem bylo 46. Kierownikfom - Wczora j w fabry•ce M. Kohna przy ul. tą 
~vs ólodpowiedzlal ności za losy Palistwa." k.u~su by! p. dyr. ·!~n Augustyniak •. wyklady i k?wej 5 u~egł a wypaclko:Vi przy pracy. 35-let-

~krzykiem : „Postanawiamy i realizuiemY„. ćw1czema pro 1Vadz11l pp,: A11~1stymak Jan, Cze ma robotnica Maria Reniatowska zamieszkała 
oraz odśpicwrniem przez rezerwistów Pieśni kalska Stanisl:iwa, Gerez Józef, Piotrowska Ka I Przy ul. 6-go Sierpnia 96. P-0chwycona przez trr 
Wieczornej" zakończorro dzie!'i bolesnej roczni- I zimicra, Racię;;ka Janina, T nrczynowiczowa !ie by maszyny odniosła oderwan ie palców prawej 
er. Jena. ręki· 

dlZWl • Wł IL uussm i*k!JU& 

Lódź, Kopernika 22, 
tel 172-07 

odnowiona rozszerzona 

2 LEKARZY 

Zielone S wia,tki J uż za pasem. W naturze 
wszystko się odradza i odnawia. W tym okre- \ 
sie każdy z nas stara się . w miarę mwności od 'r 
restaurować I uzupełnić swoJ!ł garderobę Wsze! I 
kiego rodzaju konfe'kcje letnią, damską l meską 
zakupić motna w domu konfekcyjnym p. t. \ 
Schmechel i Syn (Piotrko0wsk.a 133), firma za- I 
trudnia doświadczony JJersonel, który słuty I Analizy, elektryzacja, naświe 
klienteli swoimi cennymi w~azówkami. Toteż , i' tlania wodoleczn ictwo, strzy 

d ak · · k f k ·i 1 ż od · .d ·ć I żenie. trymo· wanie. w~1 jaz;dy prze z up1emem on e CJ na e y wie z1 . ~a::i!Ul'l~~ dyżury nocne. 
firme Schmechel i syn. (Wr.) ------~---....; _ _ ______ .,.....; 
._.„.,... ... _._._. ... „111111i1m„„111111E?11m„ ... „„„.uD11„lll3l!iftlm!llm"Wl9Jl~111Z11;1 mi„ ... „~,„-.r••• 

PŁ A. SZ C ZE wu KAz4mftDZKA 11 za:nó~ienia „rzv i-. • ft lł mu1e się z oryg1a . 
1 m µre~n O\vane 1 peleryn y po cenach t e lefo11 255 70 m~tE'rl_a lów an!'(1el-
fahrycza ych pelec a zau na wytwórnia pr. of I piętro 1k1cli 1 „ W OL A• - w ff' iMj '·8&.łWt• 

fidził chodzi o panowani~ na morz11~ isin~~łf· jłdfn tglko sposób o~·;~!!nier.ia 
c:~l11: boilo~wa zawczasu fłolg iak silnfj, abg zabezpiec;zgła e:ałhoDiti~ inl~rł!sg 
ltraju i swobod~ dróli mors~it:h, 



- ~--.-....__ ,,,__ __ _ -
WAZNE DLA P,;.LACZl:K i PALA.CZYI DELEGATURA FRANCUSKIEGO MONO POLU TYTONIOWEGO W P.OLSCE 
::;i:~tmc:~v 0 t;~~żnci~w~~h ~:~·~ IU\fE CEłi'f: BALTO 7 112 ur. szl., GITAłłES MARYLAND B ąr. 111 •. GITAIE S 
sprzedawanych w Polsce \1i!~IR 7gr. szt •• W.EEK·EllD 7 gr. szt., TYTOłł FAJKOWY SCAFERLITI zł. 250 za 50 r ,--·-------------

f [Ul lt n~ U[l 
twtie Warszawy \V kilku wiersza<h 

Powązki liczą już obecnie 25 OOO mie~z 
kańców, w dalszym ciągu jednak pozbaw1:0 
ne są podstawowy.eh urządzeń użyteczno
ści publicznej (kana'.iiza.cje, bruki, zadrze
wienie, gaz itd.) a to z powodu planu r:
gula.cyjnego. Staw. Przyjaciół Powązek nie 
ustaje w swych zabiegach, mających na ce
lu przyśpieszenie opracowania tego planu, 
nie ma bowiem dnia, aby do Stowarzysze
nia nie zgłaszali się mieszkańcy tej dziel
nicy z żalami z tego powodu. Brak planu 
regulacyjnego nie tylko tamuje dalszą za
budowę Powązek, ale przyczynia się do 
nie!;egalnej chaotycznej ich zabudowy. 

• • • 
Warszawa staje się coraz większym o

środkiem ruchu turystycznego, zarówno we 
wnętrznego jak i zagranicznego. W celu 
cir zej orientacji automobilistów konieczne 
est ustawienie widocznych drogowskazów 

na wszystkich arteriach wylotowych, wio
ących do Warszawy oraz na trasie prze

jazdowej w orbn;bie stoNcy. Tabli<:e orien
tacyjne, umieszcz,o1ne przy wjeździe do War 
szawy, są zupełnie niewystarczające, gdyż 
nie dają potrzebnych turystom wskazówek. 
Miainowicie potrzebne są drogowskazy 
przy rnndzie Waszyngtona, przy zbiegu ul. 
Radzymiński ej i Kawenczyńskiej, na skrzy 
żowaniu Al. Jerozolimskich i Marszałkow
skiej itd. 

* * * 
Poradnia dla niemo·wlą.t przy ul. Ra

dzymińsk.iej uruchomiona z·ostała dla dzie)
nky „Targówek" przez Miejską Słu~bę 
Zdrowia przy współudziale komitetu „O
siedle". W stosunkowo krótkim czasie po
radnia ta, będąca dwunastą w s~olicy miej
ską przychodnią dla niemowląt, zdobyła 
duże powodzenie. Obecnie lekarz udziela 
przeciętnie okolo 500 ,porad na miesiąc. 

BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej d01k11czaj;J na zmianę 
pogody, w czasie zimna, słoty i nlepog~dy. 
Niezncśnymi wtedy stają się bóle w ko~CJa~h 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym· nawet nacis.ku sta_ja s!c; 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek n~gromadzenia sie w ustroju kw~
su moczowel!o i jeżeli nie bc;dą racic11::;.lnie 
zwalczane 1Jcda sie zwiększać, aż wreszcie 
nn stnre przykują do łóżka. 

W t. a kich wypadkach stosuje się wewnę~rz 
ny lek „UREMOSAN" - Oasecloego, ~.to~y 
roz~t11'zczai;i.c kwas moczowy w organizmie 
·" ywołuje Ytydzielanie się takowego wra.z z 
":1oczem i współdziała z ustrojem w walce 
ievo z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamica 1~ '~rknv:n, zt:i przemiana materii itp. 

UREJ\10SAN - Gąseckiego do nabycia 
w apteka:::.l1. 

e ·-
150 warszłaaów stolarskich 

zostało un.eruthom~onych 
RADOMSKO, 14.5. -

Od dłuższego c.zasn panuje w Radomsku 
wielki zastój w branży stolarskiej. 

Skutkiem tego około 150 warsztatów stolar 
skich zostało unieruchomionych, a zatrudnieni 
w nich około 20r rzerr.:eSlników wraz z pomoc 
nikami pozosrają bez pracy. 

Zredukowani robctnicy domagają się za
trudnienia i uruchomienia zamkniętych warszta 
tów. 

Hratetzltt. 
,,DZIECKO NA. CHWILKĘ'' 

A.HT ETYZM 
REUMATYZM 
CHOROBY SERCA - SCHORZENIA KOBIECE 
lec:r.y 

INOWROCŁAW · e atki.1 

___ „„„...i11m„„..., 
Informacji wd:r.łela beapL 

Z1nąd Zdrojowi1ka 
Biura .ORBI$" - „PAR" 
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h 
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I ciągle jeszcze, mimo wyrażanych na 
tym miejscu w swoim czasie pretensyj, ża
lów i t. p. stara niesprawiedliwość dziejo
wa została powtórzo.na. Obchodzono uro
czyście jak zawsze „Dzień Matki". A o oj
cu znowu ani słowa! Po „Dniu Matki" przyj 
dzie zapewne niedługo, jak co roku, świę
to lasu i „dzień kio.nia", a ojciec, szary, nie 
znany ojciec, wylewał będzie w cichym ką 
ciku łzy, że zapomniany jest i 1t1iedoceniany. 

Gdzie sprawiedliwość? Gdzie równo
waga sił? 

Bo jeże!1i społeczeństwo nie okazuje mu sz" 
cunku, t'O dla czego dziecko ma okazywac1 
Przecież niedługo już zrobią może nawet 
„dzień osła", a „dnia ojca" ciągle jeszcze 
nie będzie. A możeby ta.k połączyć "świę
to osła" ze „świętem ojca'"? To może nie ... 
hm„. ale niewątpliwie „święto osła" nale
żałoby połączyć ze „święte.m męta". 

Płakać się człowiekowi chce, gdy sobie 
pomyśli, że jest „święto g6r", a naszego 
święta nie ma. I po tym dziwią s.ię ludzie, 
że my oJoowie chodzimy na wódkę I Bo co 
mamy robić, spondewierani, zapomniani, o
pusz.czen.i? Z ro~paczy, 1 żałości idziemy 
do szynku aby zapić tam inan żal i smutek! 

Juz po.mijam, że rue dostajemy od na
szych dzieci laurek z wymalowa1J1ą chatką 
i obowiązkowym nad nią dymem. Już po
mijam, że nikt w „Dniu Ojca", którego nie 
ma, nie wręcza raniutko, S'koro świt, wią- KAR.A. 
zanki kwiatków. że nikt .naim nie win.szuje Czy widział kto kiedy, aby C>jclec przy-

Z Taf\00,wa donoszą: 
Sąd Okręgowy w Tamowle roZ1patrywał 

głośną sw~o cza.su 5ft'.)rawę napadu rabll'Il
kowego na 14-letniego ucznia Henry.ka 
Sr~ę. 

Na powracającego, wieczorem x lekcji 
Srokę na.padł na drodze w Rzędzinie pod 
Tarnowem Jakiś wyrostek, zarzucił mu mle 
nacka worek na głowę, przeszukał kieszerrłe 
i wydarł mu z ręki Jata-rkt elektryczną.. 

Na.padnięty chłop-iec wsz<::ął krzyk, na 
odgłos któr~o wyibiegła z pobJis.klego do-

A#j .g ;;;www A I 

'O 

mu rona robotnika Anna Wardzałowa; o-0 

pryszek zbiegł. 
W wy.ni-ku dochodzeń ustalono, że napa,

1 
du dokonał skazany już na umieszczenie w· 
zakładzie poprawczym 18-letni Zygmunt La e 
koma z Rzędzina. N a roz-p.rawie osk. przy- 8 

znał się do winy, tłumacząc się, że nie mia·· 
zamiaru skrzywdzić Sroilci1 a całe zajście pe 
myś~ane było jako żart. .r 

Po przeprowadzonej rozprawie Lakomęc' 
skaza-no na 6 miesięcy więzienia. ~ j nie urządza przedstawienia szkol•nego. szedł z niemowlęciem i podrzucił je komuś? 

Ale dla samej satysfakcji chciałbym aby Nigdy. A tymcza:sem ma-tki, które mają 
był przy:najmniej raz do roku „Dzień Ojca". świętio.„ ale dzisiej!Za sprawa sama wyja-

Bo jaki jest, wysoce niepedagogiczrny śni, jak wielk4 nlesprawiedHw<>At popełnła Budawa •le•ua tor:. zboz· O'uego w R2dams i4 u. 
rezultat świętowa.nia dnia matki i lekce- w.o'bec nas społeczeństwo. ~ w • vr U i\ 
ważenia biednego ojca? że taki chłopak, je Irena Ropacka preybyła pewnego dnia ł I 
<len z drugim, traci dla oj<:ów zupełnie sza- do swyc<h zn~001ych, pp. KpcHków. Pny ZOS an e :rozpoczęta jesienią. 
cunek. Gdy ojciec powiadam u: szła ze swym jednomiesi~zn.ym tynkiem, RADOMSKO, 14.5. - Na odbytej w W wyniku dyskusji ustalono, że celo- • 

- Do lekcji, smyku! Nie wał~saj mi się przyszłym pokrzywdzonym ojcem, kłóren Warszawle konferencji przedstawicieli wym jest przyznanie kredytu m. in. dla 
po mieszkaniu, gamoniu! - synek może nie będzie miał swego święta. Ropacka za Związku Spółdzielni RolniczyC'h I Zarob'ko Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w Radom· 
wy.skoczyć z repliką: bawiła dłuższą chwilę, pomówiła o tym i o wo-Gospodarczych, w sprawie inwestycyj slru w sumie 120.000 zł oraz po 3Q.OOO z

1 
- Co to takiego, proszę taty! Jakim to, owym i wres-zcie powiedziała, te musi na w ukresie usprawnienia obrotu zbożem i dla fin! tej Spółdzi~lni w Koniecpolu I Wier! 

nem tata do mnie przemawia? I I w ogóle chwWkę 3'koczyć do !klepu, .wi~ „tymcza- artykułarnł rol>11iczymi, postanowiono, by po gomf.ynach. ~ 
co tata za jeden, żeby się tu rządził jak sza sem" zostawi u Kuczaków swe.go potomka. iszczegćlne spćłd·zfełn!e przystąpiły do ''-
ra gęś? Czy tata ma s'WQje święto? Ozy ta- To „tymczasem" pi'zeclą.gn~o" a.tę w wstępnych prac, związanych z budową, po Jak się d.owladujemy, Spółdzielnia Rol-
ti ma swój dzień. Widocznie społeczeństwo bardzo długo, gdyt mamusJa w ogóle ju! ·trzebnych fm magazynów rbotmvo-tow.aro- nicro-Handlow.a w Radomsku i jej filie o-
nie bardz-0 z ta1 j~t du:ii·n.e i z~dowolone, wi~cej nie wróciła. K~czakowle zawi~do- wych. trzymają ustało-ny kredyt już w najblitszym 1 

że wam nawet głupiego sw1ęta, 1ak dla ma- młlt o podarunku p0Hc1ę, która mam~ (I czasie, dzięki czemu w miesiącu wrześniu 
tek, n-ie chce urządzić! Taki koń ma, a tata .. takie mają święto - a my nft I) odnalazła br. zostanie rozpo<:zęta budowa elewatora 
Tu tata traci cierpliwo-ść i na tylnej części' i - Sąd Grodzki skazał Irenę Ropacką na li a B I O • K Jl a' I u. xbo.towego w Radomsku i śpichrzy zboż-0~ 
synka wy1Jija mu nauki moral11e. Ale w du- 1 miesiąc are52tu z .zawieszeniem wyto.na- Ja Ml '1 ft wych w Koniecpolu i Wielg-0młynach. 
chu myśli sobie, że jednak syn ma rację. nia wyroku na -dwa lata. Jerzy Krzeckl. 

KA ĄI El IE 
powstają wskutek złego 

Wątroba je6t filuem dla krwi. Zanieczyqezc>na 
kr- mote prowodowat nerer; rozmaitych doler;li
wofoi: b6le artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, w-zd~cla. odbija 
nie, bóle w Włtrobie, niemiak w ustach, brak apetytu 
swęd-zenie skóry skłonność do obstrukcji, plamy 1 
wyrzuty na akór~e, akłonn<>ŚĆ do tycia. mdlo§ei, język 
obłożony. Choroby zlej przemiany materii niezczt or. 
ganizm i przyapieszafa staro§ć. Racjonalną zgodnlł z 
natura kuracja jest normowanie czynności wątro. 

. , 
ZOi.Ci OWiE 

funkcjonowania wątroby. 
by i nerek. Dwuialutolmt. łlofwł~ .,U
aało, ie w chorobada na tle słeJ pnemlaay mawil. 
chronicznego sapareia, bmiemuh ł6łcto"tr'J'dl, 1ó1. 
tau.ce. otyłokl, artretysmlo maJł sdOIOWlłDie sio. 
la lecznicze " C H O L E K I N A Z A • 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Bronurr bespłctołe W7*1• 
la laboratorium fisjologic:rmo • ehemie:lne 
„Cholekinaza" H. Niemojeweklego, 'Wauawa, 
Nowy - świat S OTlłZ apteki f .kłady apteczne. 

NIEDZIELA, 14 MAJA. 

warszawa I (Raszyn) 

1 inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 PleM ..A"• J4ail• 

PONIEDZIALEK., 15 MAJA. 

warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
7..20 Koncert pm-mmy w wykonaniu orkiestry Roi· 6.30 Pieilt poratma 
słoW i.w-.ldeJ 6.35 Gimnastyk.a 

8.00 Dzltnnik porimny 6.50 Muz,b z płyt 
8.15 .Audrcja dla wai. 7.00 Dziennik pe>rann., 
9.15 Regionalna tran6mi1Ja 1 Trzyńca (pnez .l(ato· 7.15 Muzyka z płyt 

wko) 1 1. Nłlhoteńatwo • koicioła para{ialnC1lo \ 8.00 .Audycja dk sz.k.61 
z. Rcpol'Ull a huą 1mynieckłej 8.10--11.00 Przerwa 

U.OO lCoocm chórów mł1>Ch.iri)' ak6ł Aredolch o- Il.OO Audycja dla szkół 
gólnoluiztalqcych Km-atorium Krakowskiego 11.15 Mu:r:yka z płyt 

U.'5 .,Kukun pr11cy" 11.30 Audycja dla poborOW)-....__ 
11 57 Sygnał czll811 1 hejnał 1 Knkowa 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

Le t n., rozkład kolei· owy ,12:0:,!,~~:1:!~:.i=~at:.o:~J ~~:~~ ±:~~ł: ~uf:c~~ i memidlnik6w 
, U.OO Wyjędd ~ Pism J6'fffa. P.ił~uchklego 13.SO „Mieczy~aw Katlowie21„ - audycja muzyczna 

13.05 Głos patneży w 1praw1.e rob04nłezoj - pog. dla gimnazjów (1e Lwowa) 
- d d Di !=:llo 111:... m !::aj a 19 ""'%.g r 13.15 Muzyka obiadowa w wykonenin .Cleatry 14.00-15.00 Przerwa (programy lok.elne) w a z ny o <l...la ~ .... ~ • R~ W~j ł " IS.OO Słl!cltowisko dla mł~eły pt. „Tajunnieq 

- ogród" ' 
ŁóDZ-FABRYCZNA. ŁóDt-KALISKA ~e: ReporrUż d~ • K~d.J'- 15.30 Mtnyb obiadowa w wykonaniu orrkit,etry 

..,.dowep KoJllrtllU Saybowi:Owcp (• Lwowa) -~R~""ł ~.'"!!.'"!!w!'!!ft'•19!.~sk!"!.-.~--~---------..'"" ODJAZD: ODJAZD W KIERUNKU WARSZAWY lUO '\VHYttkfego po trochu - edycja dla dsieci =g osm I en ieJ 
O, 1 O do KoltUszek (KrakC>wa, Katowic) : 15.00 A.n-d7eja dla w.i ' 16.00 D~iennik P?i'ołudniowy 
1 26 do Przeworska bezpo-śr. przez $kar- O.Ol do Głowna lUB Zbiorowa aulfrt;fa apNtOwa • *-Jl oluwe- 16.08 W1a~mości goapodarcze 
' . 6 02 d W wyeh :BtOJów ŃBndowym 16.20 Kronika naukowa 

zysko. . () arszawy p.rzysp. ICl.{50 Mweyka leld!;a • płyt 16.35 RecillBl śpiew-ll'Czy - I Poznania 
3.10 do Koluszek .('Słotwin, Warszawy 8.17 do Łowicza (Warszawy) 17.00 Jak praeuJe 1~ na Wołrnłut - audyele se 16.55 .Obecni stan ~kopalisk w Biskupinie - . 

pośp.) 9.00 do mowna (w d11i świąt. od te.V Lwowa WI&d (z 'Pomama) 

5 20 do Koluszek (Warszaiwy) do 10.9) 11.80 Po<hriemonk P1'Z1 mlt.rolOlllit - trammltja 17.IO Trio na fortepian, •luzypce i wiolonczel~ 
' i 10 08 d GL- ·c d f " I t d 18 5 • lllłl R_..-, Oby:w.re.IskieJ 18.oo Muzyka • pl}"t 5,59 do Koluszek (Wa:~zawy, P otrko- · ·o 1vwna . w n ~w ą · 0 · w prr.erwie 0 „ 18.25: Chwila Jłhąa Studiów 18.3() Musyb podhalańaka 

wa w dni powszednie) do 10.9. 19.SO Tl'unsmiisJa fragmentu mlll'IQ Sufejówok - ~9.00 .Audycja żołn~e.rske 
6,50 do Koluszak: (Słotwin, Krakowa 11.58 do Warszawy Odańskl&j Belweder 19.30 .,ZOśkoni oa witsarle" - r;ra do tańca mała 

pośp.) 14.58 do Głowna 19.5, Mnzyk,a f~ • tł1' . ork:i.estrn P. R. oraz refreny 

7 30 d<> \va""""" Główne' torpeda 16.27 do Warszawy Odadskłej 20·15 AudrcJe idormacyjne, 'WiadomoW aponewo 20.00 Au<l~ja dla wti 
• r„ ........ wy J • r01Zgłoan1 P. R„ Przeględ polltyesny, Dzleunl.k 20 15 Prosellki 

7.38 do' Warszawy Głównej torpedą 18.05 do Głowna ( dni robocze do 11.9) wieezorny~ Tygodnik d11wi~kowy en1 Naea pro. 2o:ss Audycjo Wonnacyjne, Dz.iennik wieczomy, 
8.00 do Koluszek (Tomaszowa, Warsza- 19.34 do Głowna (w pi\tki i dni przed- ~na ;tut.ro Wiadom~ metwrologiczne, WiadC>Ulości 8')or. 

wy Krakowa) świąte.czne robocze). 21.10--U.lS Pnicrrwa towe c>ra:a: Nasz progrem na jutro 
' . . /V 20 40 d W Od .s. ki · il.15 Łoteinlill łloą:ert enropeJ*d - tranmd1ja 1 21 oo w- k · k' ---t • j 8 20 do Andrzeiowa (w święta od 18 - . o arszawy au'S . eJ R , . ..,.~ ,., ':'Y Oll8nlu ot' iestry ., ..... oniome 

' 21 58 d Gł Y&l Po1ak1egio Radia 17.IX) . o own.a 22.10 Mu.s,b t-oa w wykonant. orkiem, Roz- 21.4-0 Nowości literacltie 
9.05 do Wairszawy Gdańskiej bezpośredni 3.38 do Zgierza (w dn·i r-0bocze). sfoŚIJI. Poenań!!kiej 2z.oo Reportaż diwiękowy 

( Słotwin ) W KIERUNKU KALISZA 22•58 Kom~ikat ll'J:)'bo'WIC'OWJ - we Lwowa 22.os Muzyka włoska • płyt 
Y . • . 28.00 Ostatrue wiadomości dziennika wieczornego 22.55 PNeg111d prasy 

9,15 do Andrze1owa (w dm św1ątecz:ne 0.4() do Poznania (Berlina) przys.p. komunikat meteorologiuny 22 "8 K ik L- L 

I 
. . . . . . .a omun lllt nyuuweowy - ze wow.. 

od 18/V - 17 IX) 6.24 dQ Sieradza 23.0~ W1ad1>mosct •Polski w J~11rku angielelnm 23.00 Ostnmie wiadomośc· dziennika wieczornego 
9.40 do Koluszek (w dni poświąteczne od 8.20 do Łasku (w dni świąt. od 18.5 23·h- 23·55 Program Wansawy Il komunikat meteorologiczny 

19/V - 18/IX) do 10.9) 23.0S Wind-Omości z Polski w j~zyku francuskim 
10.05 dÓ Rozwadowa (przez Gałkówek - 8.55 do Poznania lódt jak Raszyn oraz: 23.15-23.55 Program Warszawy li 

d ,UO TnmmnłaJa ~ merezu Zw. Strzolec-
Slotwiny) 9.30 do Łasku (w dni świąt. o 18.5 kiego na aa.ie: Lódź _ Lagl6W'lliki _ ZgieN- Łód:t, jak Raszyn, or;??'. 

11 ,00 do Koluszek do 10.9) Aleksmułrów - L6dź 5.3() Pieśń poranna 
11.35 do Koiuszek 10.15 do Łasku ( w dni. twiąt. oit 16.5 US Gra odd~tn d~ huty w T~~cu (pnes 5.35 Muzyka pOTmi.na z płyt 

12.50 do Koluszek (Warszawy) do 10.9) !I.O~·~! _ płna ~41.~50 MP_uzś!ka z.pł)'t k' K _,_ 
14,20 do Koluszek (w dni robocze) War- 11.38 do Ostrowa '(Poz.na·nia) 9.10 o:i;;;u.nle p~~amu . wie lC n IDllJOWB z wieży Mari-ac·iej w r ..... o-

szawy, Częstochowy 14.35 do Zduńskiej Woli 13.05 ,,Mały Poleszuk" ~ pogadanka dla dzied 14.10 Muzyka rozrywkowa - z Katowiie 
15.15 do Skarżyska (przez Gałkówek - 15.40 do Ostr-0w,a (P-0znania) 13.IS TrmmnitJa s dotwz.u~go marszu Zw. Snv.elec- 14.So Lódzkic wiadomości giełdowe i odczytanie 

Slotwiny) . 16.15 do Zduńskiej' Woli kil.osom trasie: LMł- Laig!ewniki- Zgien-- progrWlllu 
Aleban&r6w - Łódt 18.00 Roomiowa z radio.!>łuchaczaml 

15,43 do Rozwadowa (1przez Koluszki) 17.30 d-0 Sieradza 14.40 Rez-~ muzyicma 18.10 Muzyke z płyt 
16.26 dO Warszawy Głównej torpeda 19.35 d-0 Ostrowa (Poznania) 15.00 Aucłycja rohotni011a IJł. „Zabawa w oficynie" 18.20 o wszystkim po tr<>szku 
16.40 do Koluszek (w dni robocze) 21.15 d·o Zduń·sklej Woli 19.30 E. Grieg: Sone.ta c.moll na akrz}'PCC i forte- 18.25 Wiadomości &portowe lokali 

17,30 do Koluszek (WarszaJwy, Krakowa) 23.36 do Zduńskiej Woli. 22.~~aja&: _., hglówka? _ łdrleton ~„~g f;:ieL~~tru:a~~r - p})ty 

1S,15 do Kolttszelk W KIERUNKU KUTNA 20.1" WladolaOllci spot10we lob~e 22.10 Koncert rozr ywkowy 
18,45 do Koliuszek '(w dni robocze) 8.04 do Gdyni Wejherowa bezp. "(część 23.05 Zako6e11enie audycyj 23.05 Za1co11czcni,,. nudycy.i 

19,~ doWa~u~~~~a wa~nów nie ~dl~a uw~i w ••••••••••••••••••••m•m•m•~' ••aem~m•~--~l 
19.26 do Warmiwy torpeda Gdańsku), Płocka J 
20,50 do Warszawy Głównej (od Kol11szek 9.23 do Kutna (Poznań, Odyn.ta, Clecho-

pośp.) dnek) 
21,26 do Warszawy Gdańskiej 12.20 do Poznania bezp. '(Płocka, Gdyni) 
22,30 do Koluszek (Tomaszowa, Lwowai, 14.37 do Ozorkowa (w dni przedśw. wb, 

Katowic, Krakowa) do Kutna od 20.5 do 23.9) 
23.22 do Koiuszek (Krakowa, Katowic) 15.38 do Kutna ('Płocka, P>0znania, Odyn!) 

PRZEDSTAW CIEL 
18.38 do Kutna 

Ponieważ interwencja w tei sprawie w sta-
rostwie powi.1\owym n·e odn;osła skutku. dele- ~ „ 
gaci a bezrobotnych stoli\ rzy zamierza udać si~ ~ 
do Inspektora Pracy w Piobrkowie z prośbn / ·• 
o interwencję. I 

1939 
22.32 do Gdyni bezp. (czę~ć wagonów nie 

1910 . "~ou ~" a, DHl podlega rewizji w Gdańsku) 
Fabryk• Wózk6w D•leclęcyth, lalko" 
wych, lćź•I< 01•1•1owych, rowe,ów I częłcł 

rowu. BllWARDA !UNDBRMANA C•ęstoehowa 
W KIERUNKU KOLUSZEK 

7.38 do Koluszek (Krakow;ł, Warszawy) 
23.35 do Lwowa. 

dobrego spuedawcę na okręg łódzki, w średnim wieku, z wia

domościami technicznymi, poszukują zakłady przemysłowe 

Wyczerpujące zgłoszenia z fotografią kierować prosimy do 

administracji pi•ma pod nr. • 1961 n. 

SKLEP FABRYCZNY 
ł.tSdt, PIOT8KOWIKA 96, tel. 265-02 
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. J · wiązki fa.I radiowych!' 

t . d li I t ,, ORBI ,,, 
p_ R. P. -~ l\f ćiabWa \f Sidłłld K !JBi 

odbędzie się w L'!Ublinie 

5 eru1a a u1acym w nocy samo o em rr 'tóoi.u.;.~~~~~~~:~:.A1616S 
ł,lułomalgt;ZDU nawieaior'' na 01łueat:b pilota. Pobgig rg€zaliowe 

W czasie od 1 . 'ł do 3.7 or. odbędzie się 

w Lublinie Krajowa Wystawa Koni. 
Na wystawie będą zgrupowane z calej 

Polski konie różnych typów wojskowych, 
a więc konie typu wierzchowego pod wa
gę c i ężką, średnią i lekką i konie artyleryj 
skie pociąg{)we. Wystawa zgromadzi eli:ę 
końską ze wszystkich połaci kraju, dając 
przejrzys ty obraz hodowli koni w Polsr::e. 

Dzięki pogadankom radiowym i arty- strumencie, umieszczonym na pokładzie s:i 
uiom prasy codziennej stało się p~wsze- molotu. Gdy punkty te leżą na jednej linii 
~nie wi;:domym, jak wielkie znaczenie po poziomej, a środkowy znajduje się dokła
ada dla bezpieczeństwa i pewności lotu ko dnie po środku dwóch punktów bocznych, 
1unikacja radiowa. Począwszy od wiado- wówczas samolot utrzymuje nie tylko kie-
1ości o stanie pogody na trasie lotu, dzięki runek lądowania, ale zarazem odpowiedn!ą 
tórym lotnik może łatwo uniknąć grożące- do lądowania pozycję. 
o mu niebezpieczeństwa, a skończywszy Przy najmniejszym zboczeniu samolotu 
a zupełnie ślepym lądowaniu podczas mgiy z kierunku lądowania czy to w górę lub w 
tb nieprzeniknionych ciemności na niezna dół, czy w prawo lub lewo, przesuwa się 
ym lotnisku, w wielu poważnych okolicz- środkowy punkt świetlny, a wtedy pilot 
ościach są fale radiowe tym czynnikiem, musi tak poprawić położenie samolotu 
tóry się w ogromnej mierze przyczynił do aby punkt ten przyjął z powrotem swe śro
owiększenia i utrwalenia bezpieczeństwa dkowe położenie, utrzymując się w ten spo 
omunikacji lotniczej. sób w idealnym kierunku lądowania. 

Istniejące urządzenia radiowe na pokła W Anglii zastosowano niedawno po raz 
zie dzisiejszego samolotu nie zadowalają pierwszy dwa nowe udoskonalenia dotych 

ia:szcze konstruktorów, którzy dążą do za- czasowych sposobów, zapewniających sa
w ewnienia prawdziwie stuprocentowego molotom bezpieczeństwo przy pomocy fal 
_ezpieczeństwa podniebnym pasażerom. radiowych. Pierwszy z nich pozwala spro-

' , Na jednym z licznych amerykańskich wadzić samolot na ślepo w mgle zupełnie 
a· :rtów lotniczych wypróbowano nowy spo bezpiecznie na lotnisko z ogromnej odle
.c. b ślepego lądowania samolotów. Użyto głości 800 kilometrów, podczas gdy dotych 
' zy tym po raz pierwszy fal radiowych o czas odległość ta była znacznie mniejsza. 

ę.c 1gości około 40 cm. Wąska wiązka tych Drugie udoskonalenie to automatyczny 
(.' rozchodzących się w przestrzeni, tak jak nawigator wskazujący pilotowi na mapie 

iatło po linii prostej, powoduje ukaza- miejsce, gdzie się w tej chwili znajduje 
· c si<; trzech świetlnych punktów na In- z dokładnością trzech kilometrów. Dwie I . 

za acłt •t!łosz~a 
~cdakcia nie edpewlałla 

DOK'!Nlł 

Dr KL I N GER 
Spee. cJaor61t weneryesnydt. aekmalnyela I tk6nrydl 
(włoMw) PRZEPROWADZIL Sli NA UUCJ 

PRZ EJ AZ D 17 t~;;~; 

cieniutkie linijki poruszają się po dokładn?j 
mapie okolic nad którymi wiedzie trasa lo
tu. W miejscu gdzie się linijki krzyżują 
zn.ajduje się w danej chwili samolot. jeden 
rzut oka na mapę pozwala lotnikowi stwier 
dzić położenie geograficzne samolotu. 

Dzieje się to też dzięki falom radiowym 
które odbierają z dwóch odległych od sie
bie stacyj dwa automatycznie działające 
.aparaty kierunkowe. Aparaty te działają 
ce ciągle i równocześnie przekazują otrzy
mane przez fale radiowe impulsy automaw 
wi, który porusza wąskie linijki po powi'.!
rzchni mapy. 

Lotnictwu przybywają nowe aparaty i 
udoskonalenia dawnych, zapewniające 1be;,
pleczeństwo lotu. Zasadą kh działania są 
i pozostaną fale radiowe, które wielce pny 
czyniły się do tak wspaniałego rozwoju lot 
nictwa - symbolu -0gropmego postępu 
techniki w naszych czasach. 

Dr 

t 91 o „EDKI\" 1939 
Fal>r7ll:a Wóztow Dzfeclęeycb, lall!OWJCh li 
lótek meta1ow7eh, rower6tr I e 1 ę ł c I 

rower. Cz ~ltoobowa 
SKL&• WABR'Y CZNY 

ł.Hf, PIOTallOWaKA. ł6, tel. 2U..02 ' 

HENRYKOWSKI 

kuracyine 
ł wypoczyakowe 
we wszystkich 

11zdrowi1kat:h 
polskit:h 
Wycieczka autokarowa 

na Z/łOlllł 
od 18-20 V. wł. - Cena zł 62.SO 

Wyjazdy indyw· d11alne do 

BOLIWII 

Zaraz po wystawie w Lublinie odbędz'.e 
się ki lkanaście dużych taigów na konie 
wierzchowe i pociągowe. 

Organizacją Krajowej Wystawy Koni 
zajmuje się Lubelski Związek Hodowców 
Koni (Lublin, ul. 3 Maja 20), który udziela 
organizacjom i osobom zainteresowanym 
wszelkich informacyj. (WINO). 

WCZASY DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

Obozy Polskiej YMCA słyną dzi ś już z 
' '•••••••••••-•" dO'brej organizacji oraz poziomu prow.adZJ-

f nej na ich terenie działalności w sezonie Jet 
_ _ , \ nim dla młodzieży szkolnej. Udany wybór 

l~:.1-SW.:.•11mEJ• •l· miejsca obozu, wśród iglastych lasów, oko 
lice Sulejowa, .nad rzeką Pilicą, przyczynił Z I • 2 • 5 O l się do stworzenia naprawdę miłego zakątka 
dla chłopców pragnących w sposób poży-

Z DOSTAWĄ DO DOM U teczny spędzić wakacje letnie. 
kOIZÓliC W roku bieżącym Ognisko Łódzkie pro-

wadzić będzie obóz w dwóch terminach: 
od 1 - 29 lipca oraz od dn. 31 lipca Jo 
28 sierpnia. 

aajpopularniejazy dziennik 

~,Ec11:0~· 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRES: Z WIRKI 2 
ł PIOTRKOWSKA Nr. 11 

Opłata za pobyt czterotygodniowy w 
obozie wynosi zł. 75 (oraz zł. 65 dla ucze
stników Działu Chłopców) . Opłaty - łą
cznie z przejazdem). 

Zapisy przyjmuje oraz inform'!.::~1.k!lclzi~ 
la Sekretariat P-0lskiej YMCA - Łódź, ul. 
Moniuszki 4-a. Tel. 250-10 i 183-34. 

MARKIEWICZ Prayjm11Je ed a. 9-11 i 941 t--1 wt .... tpslaw 
eboroby 111ór11e ł weneryczne 

~ 1RKI 1 '1 tel. 128-75. aa. MO. 

H. 1t LACZ.ltOWA 

........ ..,,..._ ......._ wul yca. I n1ll••l11. 
UL.. TRA UO UTI' A 9 fr. L ~ łeł. 2'2•98, 
JnT)ml.łe od I - Jl r. ł ed ft - t wi«L 

w n1tcblfle I twltł• od I - 12.30 p0 poł, 
,,,. .wrm. olt•ryei • „kl ...... lł-11 I ~ w. I w . I 

azne~ dla chorych na przepukliny (ruptury)& 
, :.r • ..a. krzy!'ienia ~ręgosłopa (garby) skrzywie~ie nóg ! .kolan, graźlicę od 7 - 8 rano I od 5 - I wiecs. 

H. G UTSTADT 
poloł'aidwe i chon>by kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
PnyJm•je ee.W.Ilia ed lł-12 I „ 5-1 wiea. 

M. T A U B E N H A U S keśc1, płaskie bolące stopy (pia ttfuss) 1 wszelłue inne kalectwa 
Al<USZBR • OINl!KOLOO Na przepukliny (ruptury) nawet największe 

Prsytmule o4 s. S-10 rano f <t-1 wfecs. ł najustarzalsize W!zelkiego rodzaju u mężczyzn, Arkuszer·kinekolo2 

ACHODNIA 66 Tel. 129-52. Poradaia Wenerąlo1lc-zn a 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. kobiet i ir~ieci - specjalne gumowe ortopedyczne 

bandaże, wrtrzymujące ra,dykalnie pod gwarancję 
każdlj przepuklin~ przyjmuje od 8-10 i od 5-7. PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-ł-4 

I )r me.J lłM. RUNDSZTAJN Lecza. chor. Wtllet„ skórD)'Cb I seksualnych. 
• IU. Koblc:t)' I dzitct pr:r;yjmuJ1 kobleta-l1kau. 

akuszeria i cttoroby kobiece Cz111na od t ran() d() t wltez. 
POWRóCIL P O lt A D A ł •L 

>OMORSKA 7. Tel. 127-84, . 

Przyjm11Je od r. I-Jl r. ' ". 4-ł ~..:_ z. • T A c' iied. o w. " A 
~:d T. RundsztaJ nowa •ktineri. ł ;;.o;.~~ kobiec• 

PIOTRKOWSKA fs3, tel. 145--10. 
Prz.yjmuje od g. 2 do 3 i od S. S do 7. 

SPEC. CHOR. DZIECI 
_ POWRóCILA 

Dr EoMDID EKKERT 
UL PIERACKIEGO 5 

choroby weneryczne I skórne 
przyjmuje od 1-2 p. p, i od 5-8 w. 

L. 
Dr med. 

BERMAN 
Spec. chor. wener. skórnych I seksualnych 

CEGIELNIANA 15 telef. 149-07 
PO.\!ORSKA Nr 7. - TELEF. 127-84 

Przyjmuje od g. 3 do 5 po pot Dr K L O Z E tł B E RG przyjm. od 8-ll 
1 od ~---8 _w_. --

.., Ile.i.. (młodsiy) . Przychodnia specjalna dla chorych 

'erzy SUDY A Choroby żołądka,n~i~~~erli.ątroby i przemta- WEłłERYCZłłYCH 
.a.J[1J8SD 91l1'81lOMM MONIUSZKI 5 Telef, 144-18. Leczenie chorób wenerycznych I skórnyh. 

Na obniżenie źoł,dka i trzewi specjalne, indy· 
widualnie dopasowane, bandaże hrzUS7Jle. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto trzy
macze i gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlic~ kości aparaty ortopedyczne wnelkich 
eystemów. 

Na pła!Ykie bolące sti>py (plalfuss) spe~jalne 
ortopedyczne wkhdy według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty. 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

SŁtucme r~e i nogi 

Specjalny zakiad dla leczniczej ortopedii 

Spec. ortoped. O P T · Y IEWIC "' . 
Łódi. u J. PJra mowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-0 .' 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 

;•riJ.00 Ó.., 11, tel.115·27 przyjmuje od 5.30 - 7.30 wlecz. Analizy krwi i wydzielin. . ·"ii ww ZAWADZKA l, Teł. 206-65. 
przyjmuje od 8-9 r. f 4-8 w. .,..„ ..... uwu Czynna c'(f g r. do 9 witcz. PORADA 3 ZL , ___ 3MDIZll•Ellm•mmJ 

..._ ..._ • S. W A T N I C K A Lekarz-Dentysta 
MUZEA- BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

_I 111 W Z I KI UL. NAPióRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. HENRYK LEJZfRO i'(Z 
1 

h ..tró h i •ak t Ch (Róf Lnbellldef). frOnt I piętro 
:Nf>riz~J:o\ w5~nerycz .• •• royc ~l~~~- przyimuie od god.:. 9-1 w i>oł. l od 3-8 w. PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 I 
rzyjmuie od 8 - 1 w poi. I od S - 9 wiccz. Godz. przyjęć: 9 - 1 i 3 - 8 I 

w niedziele i święta od 9 - J w poł. Dr med. 

~o 81 E c E i c I A z y Mik'!!~ły k~l~~.~~!EIN M. K {' AclC z K o i 
D r p R A p e • T PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. Specjalista chorób nszu, noea i gardła I 

'JDAN'SKA 93, tel. 178-37, Przyjmuje od 11• 9·30 do n.ao 1 od g. 3- 6 wieca, PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-65, 
1
! 

W niedziele i świ~ta od g. 9-11 ran•• 
PRZYJMUJE O• 3 DO g WIECZ. Przyjmuje od g. 12-% I od 5-7 wieu. I 

Pobyty 
rycza· towe 

l\1IEJSKA BII3LIOTEKA PUBLICZ~A (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczno· ej codziennie, 
prÓC?l niedziel i świ~t, od g. 10 do 21, w sohoty 
ad g. 10 do 19. 

MUZEUJ\I PAMIĄTEK l\IARSZ,\.LKA l'lł,SlJD
SKIEGO (ul. riłsudskiego 19) oh;anc db public.. 
no€i~i w grupach (do 15 osób) we wtorki, 1·zw.1rtJ..i 
i soboty, dla pojedyi1czych osóli - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groozy, w rruparh - po 5 gc 
od osoby. \Vycieczki można z.glaswć tclefoniczn1e 
nr 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu
zeum p. Ajnenkla. 

r Lecznicy Z {i IE R SKA 24. od 10-11>.1>. TREPMAN . S HEINRICH 1 

D NITECKI Dr med. Dr. med. , ~ r med Spect chor weneryc:m 1 kórnycb i moezopłeiowyrh ChOr. dzieci i wewnętrzne 
ZAWADŻKA 6 " telefon 23-4-12. Gabinet Fizyk~lne&o Lec::enia( . 1a!11~a .kwa~- 66 °10 zn żki przy powrocie 

I l\WZEU'.\1 HISTORII I SZTUKI im. BAHT0-
1 SIEWICZó\V (Pla1! \Volności l) <lo;tępne dla p11-
hliczności w środy, czwartki, soboty i nie<lziel~ 

' od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi
cza) otwarte w dnie po1nzetlnfo od g. JO do 3, 

I w niedziele i święta od g, 10 tlo 2. !łł<>roby skóre, weneryc:ioe moczopłciowe. . . ' . 41 i 1~ cowa). Lecze111e diaterm1:}, Krotk1m1 falami, 
N A W li OT 32, front l ~iętro. . Tel. 213-18, Pri1J•11J• ed łl-~l;u2-;: !-'l'w ;:r„ " wie ze promienie infrarouge, elełktryzacje i t. d. 
przyjmuje od 8 _ 9.30 r. od 5.30 _ t w. ul. CEOIEL.NIANA 15, fr„ I p. tel. 147-57 
w niedziele i święta od g - 12 w pot, • przyjm. od 11-1 1 od 3-8. 

) Dr·Dornsif1nowa ---· HELLER- · r med EDWARD REICHER Choroby kObiece i akuszeria Dr 
pecja!. Chorób Skórn. weneryczn. i seksaahl. p 0 w R O c I L A Spee. ehorób wenerycr;a., m<>czopłciowych i skórnych 

Leczenie promieniami Rentgena. sRóDMIElSKA 29. Tel. 134-90. TRAUGUTIA 8, tel. 179-89, 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 Przyjmuje - od 10 _ lZ 1 od 3 _ 8 wiec.t Przyjmuje od g. 8-11 t od 4-8 wlecz„ " oiediiele 

:zyjmuje od 8 - 11 rano i Od 5 - 8 wiecz. i iwi~a •d &. 10-12 w pol 

Zapisy i informacje : 

MUZEUM ET:\'OGRAFICZ:XE (ul. Piotrkowsb 
nr 104) czynne codziennie <'<l g. 10 do 3. 

WYSTAWA HAFTó\V I ROBóT Rl~CZNYC: 
(Piotrkowska 113, I piętro). v; cj~cie bezpla:ne. 

WYSTAWA WYNALAZKÓW (Sienkiewicza •!OJ 
j orwar:a codziennie od g. 9 do 20. 

l'.., ód ź, PIOTHKOWSKA 68 I Instytut Propagandy Sztuki (Park Sieukiewba): 

I teJ'!!fon 170-77. ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA WĄSOWl-
CZA ora.z WYSTAWA pt. „KO::\IPOZYCJA FIGU- ' 

z wyjątkiem niedziel i świąt. ~ ..... mPmi!imllDillllliial!l&!'.i&BliiDi!lill"'ll-••• J RALI\A". Irn-tytut &tw&rty codzienn:e od g. 11-20. De Ile&. „__ M+ff+Mif+ifił!W&M'd .,.=- -
• 

M' A „ T O D CenJ macznie zniżone! PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
L JE c z N I c A., • q „ LICZllJCA CHÓR. ZĘBOW i JAMY USTKEJ Pracowniczego Tow. Oświatowo - Kulturalnego im. 

PIOTRKAWSKA 294, Spec. chorób ekórnych I wenerycznych LEK.-DENT. „. ..... St. Żeromskiego (Sicnk!ewicza 315) Ctynna ~V p v. 
Tel 122_89 (przy przyal traw. pabianickich) PIOTRKOWSKA 90, teł. 129-45. ff p R U S S p A u L I N A L E w li niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Poratly bezpłatnie. 

lwi razy dziennie przyjmują lekarze W!>lJłtkicb Przyjmuje od 8 -2 l od 6 - 9 wiecz. • 
specjalności. Gabinet deni. Wizyty na mieicie. w rtiedziele I świeta od 8 - 2 DO Poł. PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 Spec). clieróh koblecycli f akuszeria 

foelkia zabiegi I analizy. Otwarta od li łlo I •· Ep. od r. 1900 śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 lel~ł8Dg 
)r. m cd I. u B I c z FE J!r. lllo4.DM ... N -·.... ' Przyjmuje o4 12-21 od 4-3 wiecz. Pogotowie Miejskie 102-90 

M L ~ • f I( • Pog·ot<>wie Czerwonego Krzyża 102-·!0 
Spec. chOrób wenerycznych I aeksuaJoycb • u1r11 , •• ,-•• uzowa l E' cz· N I c 1° 1d E G A i 133-33 JL. PIŁSUDSmEGO 69. tel. 143-12., Ahntr. Olaeko?Gt i"I H1 GLOWNA 9, 

(róg Narutowicza) KIUiilSKIEGO 113 (róg Nawrot), chOft>by Jr.o'1iMe ł petohlictwO, telef. 1.tz.42• Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
f r: • N k' ) Straż pożarna tel. 8 lrzyjmui~ oq go.dz. ~12, 13-3 .,-o w. Tel. iss.77, y lecmicy, Zglenka u, ed " S-6 • · SOSNOWA S2 (róg apiórlcows 1cgo l ~~ · arzy sPecJallstów, Porady, wizytv na miasto 

w nredz1ele 1 św1eta od 9-11 rano. ___ Przyjmuję od 3-7. - Tel. 269-64. Analizy, ~cnticn, Kwarc, Gabinet Dentystyczny Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
c ynna od 8 cl ran do 9 w·eczó TOW. Przeciwżebracze 277-62 

-~ · WOŁKOWYSKl,IGNA~~~HOWICZ ~Mro~~ ·-·--~.·--0--1-•L--~-~--~~~~~~ mec. char_ wcner_ seksualnych I slc6rnych. . • LEWINS O NO-....TA. 
CEGIELNIANA t 1, tel. 238-02, spec. choroby kobiece 1 akuszer. ~ 
Przyjmuje od godz. 8-12 i od 5-9 wlecz., $Ró0MIEJSKA 20 tel. 107-79, 

i w Lecznky „Pomoc", Zgierska 56. Przyjmuje 8 - 10 r. I 4 - 8 wiecz. ----7pru:::::-;,· ·.,,,,;. _______________ mm __ _ 

PIERWSZA LECZllCA ST OM AT OL DG I CZ N A 
Z E S T A Ł Y M I Ł Ó Ż K A M ·I 

Dr. med~ SJ\DOKIERSKIEGO 
C " „aa zębów, 1u;częk i jamy astnej 

PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. Przychodnia czynu od godz. 9 do 12 

Choroby weneryczne, ekórne I kobiece 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Ko!metyk11 lekarska, pielunowanie cery i wlo16w. 

Przyjmuje od &- 10-8 wleca. 

DR. MED. 

M. Krzemiński 
AL. KOśCIUSZKI 41. 

Specjalista chorób nerwowych 
godz. przyjęć 5. - 1.. 
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Wicek i \\' acek na zerokim świecie. 
I 

Jeżeli macie więcej 
kozłów - możecie, 

ich przyiprowadzić! 

Zbli~ sr~ 'wuJu 
' - abym ·nie 

M-0fe lepiej przy
patrzysz się koziej 

bródce? 

\ J>olaf gorącą 
· :woda but6wt 

wdziwej, choć ludzie nie r·aczą darzyć ją 
· tym wzniosłym imieniem!„ 

Cł•E N J Q S Z• Zżycie się, na jakie składały s:'( nie tyl 
„ ko wspólnie dzielone i przeżywan e radośc i 
Oziesi.ęć miesi·ęcy dobiegało, odkąd pa- nie tylko piękne i drogie wspomn ienia, ale 

ni 'F~resa Mincowa żyła sama. Samotność i substancja bardziej trwał a, więcej na czas 
1a tyrn okrutniejsza była dlla niej, że wypeł od,porna, utworzona z dni złych, rozczaro
niaiia tysi'ąe.em wspomnień o ukochanym wań doznanych sprzeniewi erz·eń czy in
mężu, który zszedł z tego świata opuszc.-!a nych k.rzywd zniesionych„. 
jąc Ją na zawsze. p'aństwo Mincowie uchodzi.li za mał-

W utworzonej po jego stracie pustce 
1 
że.ństwo oddane_ sobie ~ i~lem i d~szą, a 

niepocieszona wdowa błądziła jak gdyby . więc bezchmurnie szczęshw e. Przy1ac1ele 1 
po omacku, goniąc wszędz_ie dla niej o~ec I :n~) o.mi szydząc_ z nich po trochu zazdro-
ną, a stale wymykającą się .. zawsze nie- 1 scll1 im w_ grunc1~ rzecz~. . . . 
uchwytną postać nieboszczyka. I ~zadkll1:1 bow1~m _zj aw1~k1 em jest, ?~ 

Nagle, niespodziewanie dla nikogo pan małzo_nko~ 1 e . t~k 3awnie byli z.ado"".o le?1 '. 
Hęnryk Minc nie mógł pewnego ranka poJ dumni z s1eb1e. pan Henryk M~nc . ni e ukr). 
nieść się z łóżka, powalony nie podejrzt!·· I :vał swego ~~chwy.tu .nad w?z·1 ę~1em SWfj 
waną dotychczas, podstępnie skradającą zonf ~1ło dosc 1ą„ k.torej S·kaz 1 uwiąd u z 11-
,się chorobą sercową. tam1, ia_k gdyby ni e. dostrzegał. . 

w ciągu tygodnia zaledwie p.r~eb~ł d_ro P_a~.1 Teresa J\~1n c?wa z~ swej stron! 
gę tak dila w4el.u innych diugą, cierpienrn, po~zmi_ała otw~rc 1 e . hterackt t~ l en t sw~00 
stopniowego , sł·abnięcia, wycieńczeni a i męz.a nie wahaiąc s 1 ~ nazywac go g~OS!l·: 
. . . geniuszem. Tu szukac prawdopodobnie na 
sm1erc1. I . I „ t t . . . 'eh ł cz Pani Teresa ogłuszona na razie nagło- ez.a? naj lS o n.i ejsZej. przyczyny 1 ą . -
scią W kalejdoskopowym t-empie n astępu- nOSCl d~c~o~ej . . Czyz kaz.de dobrane St1~ 
· h sob"e etapów katas trofy od- dło małzensk1 e nie ma swych własnych taJ 
iącyc po 1 . . . ' .k . . . · '? 

Prowadziwszy męża na miejsce w1eczneg ) ni ow sp oj ni. . . . . . 
· tomniła sobie dopi ero -re Owym łączniki em taiemni czym u pan-

~poczynKu, uprzy · ' ' - M' ó b ł f kt · b · a· ali 
została sama amputowany człon malżeń- 1 ~ twa me w Y a .' ze 0 Oje uw z 
ski ego s tadł~ scementowanego trzydzi es~11 J ~~o, Henryka, za . geniusz zapoznany. O~-
] · · v · 1 ni osł on wprawdzie pewne sukcesy na m-
atami wspo1zyc1a„. · . 1. k' . t 1 ,,.lk 1· tko' ]auro 

A był to cement twardy!„ Tkwił·a w nim \Vie iterac ieJ, o r:yma ~1 a is w , 
e zaltac·a _ ekstaza pierwszegJ okresu, wych, ale_ u.twory Jego m.1 ały z. rok~ na. ror:: t!k zwa~ych miodowych mies i ęcy , dla któ I cor~z mm.ej rozgł osu , n:i1m,?, ze pisał 3e - ~ 
rei zwyczaj romantyczny zachowuje n az-.w.ę. umtłowa~1em, z~pałem t .VI ! a_rą , ze w kaz 

:I · · tk ·1a z' ądza ale szczególnie] dym z nich rea lizował SVI ÓJ i deał, hasłem mt OSCl, Wl ' ' • · · ] d k · ' . 
rzede wszystkim to zżycie s i ę, n arastające ktorego. było podo~g~ni e u z ?sc1. wzwyz. 

~oraz grubszą w a rstwą z biegiem czasu, Pani Teres~ dz1elda ~;ipa.ł 1 ~tarę ~ę
podświadom a potrzeba tej drugie.i polowy ; ż~ grzejąc tw?rcze te p1erw1as!k1 płom1e
potrzeba jedynie godna nazwy miłośc i pril niem sweg.o ntekłamanego podziwu. 

\. 

- Niedługo - mawiał Minc z melarJ
cholijnym uśmiechem - ty jedna b·ędziesz 
wiel b ic i elką moją, Tereso ! 

Razem wreszcie zbuntowali s i ę przeciv, 
ko losowi, rozgoryczyli si.ę do swej epo!:1 
i zrezygnowani ugięl i się pod brzemieniem 
zap.oznania, uważając je za jaskrawą 1 
niczym nieuzasadnioną n i esprawi·edliwość . 

Henryk Mi·nc nie zatroszczył s ię n.awe; 
o wydanie dwóch ostatnich swych pow!·~
śc i. Po co? Dał je przecież kilku przyjacio
łom do przeczytania. Zdawkowe ich bez
barwne pochwalv nie .były d lań radosną 
podnie tą . O tej, która była w toku pis.an!:i, 
wiedzieć będzie tylko jego żona! Ona Je
dyn ie przeczyta ją! Niefortunny pisarz li
czył już wyłącznie na uznanie w przysz!J
ści. Potomność („bezwątpienia!" - tw:er 
dzi la Teresa; „być może!" - mówił He'.1-
ryk) uczyni zadość sprawiedliwości, oct>ni 
jego talent twórczy, polot myśli, dar słowa 
i wyznaczy mu należne miejsce w litera:u
rze! 

Od owego dnia, kiedy m;iż jej siedzi.i~ 
po raz ostatni przy swym biu1ku pani Te:-e
sa wzdragała się dotykać go. Ostatnie za
pisane kartki n i edokończonej powieści le
żały jeszcze rozrzucone. 

Kurz p·okrył je swą szarością jak rów
nież bibułę, szyldkretowe okulary i rozci
nacz do kartek z perłowej masy. W ciągu 
tych dziesięciu miesięcy wdowa zaledwie 
zaglądała do gabinetu nieboszczyka męża. 

Z czasem wszakże uczucie samotności 
pogłębiło się, skondensowało w niej. Jak
gdyby śc iany, fi ranki i meble wchłonęłr po 
stać nieżyjącego, zatracające dużo ze swej 
wyrazistości powoli. 

· Zjawisko ZT)ane. Człowiek .czuje wów
czas potrzebę ożywienia , ba, wskrzeszenia 

Widzisz stary druhu, i e nie 
każdemu kozłowi potrafisz 

dać rać1;!... 

Tak, do Rolla 
zabierzemy s ię 

późn i ej ! Teraz 
· załatw imy 

Jednego! 

Nie martw s ię wuju! 
Zaraz przyniosę 
czajnik z gorącą 
wodą ! 

.. ' ,..,........., _ _ ...__.,,~.A .c. •--
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nawet wspomn i eń w samoobronie przed ro/przygniatającej atmosfery towarzyszącel 
snącym uczuciem pustki w życiu. czytan iu - dość że pani Mincowa nie me.

Potrzeba ta - niesłusznie przerywani 1 gła odnaleźć w sc·bie tego zainteresowa1i.a 
odwagą. - jest słabością, tchórzostwem I tego radosnego \vżyw~n.:a się v.: dzieło, j1-
w laścw1e. · kich doznawała dawniej . Utwor wydavv:1ł 

Zabieramy się tedy do porządkowan:;:i się jej banalnym, płytkim, słabym . 

grató_w ni~bosz.cz~ka i przeglądania .sz!.1- Daremnie złorzeczyła sobi ; na próżno 
tlad J e~o 1 pap_1er.ow i do o?cz~tywania P') miała pretensje do siebie o to, że pozwoli
~ostaw1onych l1stow: Sortu1.e się'. s~gr~g'.1- Iła swoim władzom umysłowym zdrętwiec, 
Je szpargały tego, ktorego me ma JUZ WSrtid skostnieć zcruśn i eć w ciącru dziesięciu mie 
żywy~h, a który zaprotestowałby może sięcy pogrą~ania się w r~zpaczy. E::zsb
p~·zec_1wko . takiemu. przebieraniu, grzeb:i- tecznie zmuszała się do dalszego czy tani~ : 
niu się w jego osobistych rzeczach! kartki wypadały z jej d1żących palców. Ni:! 

Usiłujemy jednym słov„·em o·dtworzyc, była j.uż zdolną ocenić należycie, zrozum:eć 
odbudować niejako ulatn i ającą się, zapad:1- wzlotów myśli swego męża! 
j~c~ ~\· przepaść niebytu urojoną obecność Nagle n:eok.reślona trwoga ogarnęła !ą. 
n1ezy1ącego . . . . . . .Myśl jak błyskawica przemknęła przez ;eJ 

Tyi;i podsw1adomym tmpul.sem w1edz1J mózg: czy nie był.a dawniej pod na1ko1ą 
na pani Ter~.s~ zdec~dował_a ~tę . pewn.e~o miłości do swego męża? Pod urob···1 dro
ranka, pod.eJSC _do biurka s v11ęte3 pamię~i aiej jego obecności? Pod czarem L'.~więku 
swego męza. Siedząc. w t~m. fotelu, gdzi;; Jeao nazbyt kochanego głosu?„ 
on spędzał tyle godzin posw 1ęconych prr;- 1::> • • • • • ,r. 
cy wzięła machinalnie niedokor1czony m.:- T Spęd~J\\ szy P

1 
arę dni. w. te] nikep~wno:s_;' 

k t d k · h ·i· ł b'ł · eresa nie mog a oprzec s ię po us1e po~-nus ryp o rą 1 po c w11 zagę ta się \\' d . . . .b. z ' łk' · · · 
·ego czytanie. ani~ się nn?we1 pro 1e. . ~o 1 tm pos":' :ę 
J . . . . . . cone1 brała jedną po drugiej utwory męza; 

He.n~y'k M~n~ ?Ie wspominał JeJ o SW':!j te szczególniej, które podziwiała najgJrti
ostatn1e1 pow1esc1. Pra~nął bo~1em otr~y- cej. OdczytuJąc je doznawała wrażenia, iz 
mać od ż~ny, która ~1ała by~ ied~ną ~e- czyta je po raz pierwszy. Ku w'.ell; iemu 
go czytel niczką, re~kcję b.ezpo~r~dnią, n.~~ swemu przerażeniu Teresa - kry!yk bez
zależną od wpływo~ ina1om.osc1 tematu l stronny obecnie - przekonywała się, ie 
urywkowego czytania oddzielnych ustę- były wszystkie przeciętne, wymuszone, szty 
pów, jak to miewało przy innych utwora.:h wne, pozb.awione wartości!. .. 
miejsce. Zrnzumiał a wówczas. Naga, boles'1a 

Lubił mianowicie rozstrząsać i rirzed_v-1 prawda stanęła jej w myśli: ludz'e m;~Ji 
sk ntowywać z Ter.esą P?n:1ysły ~woje, fa- słusz??ś~! Oni tylko oboje byli , błędzie! 
bułę i i ntrygę, zas1 ęgac 3ej zdania o stro-! ŁttdZI'h się! 
nic.ach, które uważał za więcej lub mni<j I I nagle pani Teresie Minc:owei wyda/o 
udane. 1 się, że biedn:-r;o swep-o !:{C'niu~z? , ,., ~zn-1-

·Czy ąa skutek ::-raku takiego uprzed nie 111ego straciła powtórnie! 
go Rrzygotowaniial czy też pod wpływ~,n . Tł. J S. 
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Europa-Ameryka 10:& 
Sen1a1gjng wgnlk met:zu bok1er1kieao 

CIHCAOO, 14. 5. W sobole nad ranem we 1 merykę 10:6. W pos~zC'ltólnych wagach wyni
dlug czasu europejskiego rozegrany został w ki były następujące: 
Chicago mecz bok.serski pomięidzy reprezentac w wadze u;uszei Lehtinen (PinJ:andla) Poko
jami .Euwpy I Ameryki. Mecz wywołał ogrom nal Williama Moena, w kogu~iel - Nardoc
ne zaintereso·Nanle, gromadząc mimo osłabione chla (Wiochy) przegrał z Chester E:ilis.em, w 
go składu Eur!>py, przeszło 25 tysii;x:y widzów. I J>ió.rkowei Dowdall (Irlandia) wn>unktował Roy 
Po raz pierw<>zy triumfowała Europa b ijąc A- Lewisa, w lek.kle! Petre (Wiochy) zwYctętył 

· \Johna Pleasa:t!a, w pólśrednleJ .Eric Auen -
(Szwecja) wygrał z WiJ.liamem Paulem, w śred 

Jtł57Kl[~ iil\7ł niej Raadik (Estonia) u!egl Jimmy Reeves, w 
-~ . ...O::,:,,J.J I pólcieżklei Lu'gi Mu..„ina (Wiochy) pok~mal Ra 

,;t~) . -;,~"-..\ I gona Kinneya, w ciężkiej Lazzari (WłO'Chy) zo 
~. ,,j,, -~·-";;<~ ,,_:~~ \ł( \i~ I stal pokonany przez AJtusa Allena. 

;a!:~A_k~ ~ I 
~?. ,,L Hie &'2, ~ ~, Kio zdob I put:har 

~;-PRIEifeBl&NIU - Komitetu w f' -
~yp;~ ~&{AT;ĄRZ Został zakończony wewnętrzny turniej 

-w-==, Polskiej YMCA w Łodzi w piłce siatkowej 

Po dług;ch namysłach 
Polonia wreszcie odpo„viedziała. 

Po dł.ugich, aż nazbyt długich namy
słach, Polonia warszawska zdobyła się wre 
szcie na danie odpowiedzi ŁKS. 

Polonia, dziękując z.a· zaproszenie, wy
raziła gotowość wzięcia udziału w piłkar
skim turnieju jubileuszowym ŁKS, zastrze
gając się jednak, że pełny s'kład drużyny 
przyśle tylko w bym wypadku, jeśli czoło
wi jej gracze (Nytz i Szczepaniak) nie bę
dą wystawieni do reprezentacji Palski na 
mecz ze Szwajcarią, l11b Bułgarią. 

W turnieju jubileuszowym ŁKS wezmą 
zatem udzi.ał: Warta, Polonia, Union - Tou 
ring i drutyna Jubilata. 

;fU'rniej ten odbędzie się w dniach 3 
i 4 czerwca. 

Kalendarzyk rozgrywek 
w szczypiorniaku żeńskim ulegnie zmianie. 

Pierwsze miejsce i puchar zdobył Klub 
Wychowawców Fizycznych w składzie: 
Michałowski, Nonas, Glazer, Miller, Kury
luk i Ru,pentahl .nie przegrywając ani jed 
nego meczu. 

Drugie miejsce zajął Klub ,,OTlę" zesz 
łoroczny zwycięzca turnieju, który grając 
bez swego r ajleipszego zawodnika Jossa 
nie mógł powtórzyć sukcesu. 

Czwarte miejsce w finale zajął Klub 
Przodowników WF grając technicznie naj
lepiej. 

ROZBUDOWA SPRZeTU MATMIALOWm<l 
w. f. 

oaJPilul•I&~ kool~ . 
Wczoraj pod przewodnictwem Wole.wody t6 

dz:kiego Henryka Józewsklego od'było się· po
siedzenlo WoJew. Komitetu W~howanla Pizycz 
nea:o i Przys;iosobienla W oJskowcro pośwtoe<>
no zatwierdzeniu budiotów Komitetów Pow. 
WP I PW na rok 1939-40. 

Obrady pJenum komitetu Pr<>wad%one byty 
w atmosferze zrozumienia konlec2:nokl obJCICia 
ideą Wychowania l'l:r;yc::inero 1 ~ na1Szer1aych 
war.stw 111>ol~~stwa oraz pod mdtSem konie 
czności rozbudowy sprzęha materłalneso vn. 

"Pr0&1ram imprez Jriedzielnyioh jest na.stęp.u
i~Y i 

W WARSZAWIE: 

Na bo.isku Polomi o i<XU. 17 miednnarodo
wy mecz .Piłk:uaki Warszawa - Kowno. Bt
dzi1> to pierwszy wystłl4P litcwsdl:ich pil•karzy 
w Polsce. Przed gmachem GISZ okolo godz. 
11 zakończenie marizu Sulejówek - Belweder. 
'Trasa WYllO'Si ok. 20. km. Na Polu Mo'koh>w
skim o 11.30 okruowy narodoWY biea: na prze 
lai na dy1tansie ok. 6000 m. Na terenach Ab.
demi;i Wif' o io m«:z; lckkoatJctyc.zny wmii:Qz;y 
roprezentacJI\ Warsza.w7 a <l.ru:tyDI\ Akademii. 
W Parku Paderewskieio o 9.30 wy§d.1 asów 
lkoluskich na dystansie 100 km. Wyściit odbę-
dzie sio na zamkniętym e>bwodzie 1400 m. Na 
Placu Inwalidów o 8.45 start motocy>k]<istów do 
„Trzeciego Kroku motocyklowego". Trasa pro
w.a<lzi do PomiechóW'ka. Na Stadionie Wojska 
Po!.skie.go o 10 mistrzostwa lekkoatletyczne ju
niorów okro1u warszawskle10. W Domu Akade 
mickim źako1iczenie . turnieju tenisowego o t>U
char fundacji domów akademldclch. Na przy
s etani Syreny o 11.45 Ul(O.CZysto otwarcie seq;o
nu wioślarskiero k!Ubu. O mistrsoatw<> Llii 0-
kre.gowei waJcz,: Staracbcrwice - Okęcie, 
Fort Bema - PWATT I CWS - PZ!L • .Auto
mobilk]ub Polski organizuje II. wiosenni\ Jazdę 
konkursową. Meta w M11~nle. 

W KRAJU1 

W Łodzi mecz llilowy Oldłlamia - Unioo
To11rln1. - W Chorzowie mecz llrowy iJ!S -
Wisła. - Wo Lwowie mecz ligowy Porod -
~uch. - W Krakowie mecz 1t1owr Cl'acovla 
- Warta I kobiece za.wody lekkoatletyczn•. -
W Bydgioszczy mecz bokserski Warta (Pozna&\) 
- Astoria. - W Odynt togiarsk!e rezaty za
tokowe. 

W całol ?ohee atr91owe narodowe biec! 
na przełaJ. 

ZA6RAPłlCĄc 

W BorHD1• mocz llilkanki Niemt'Y - <AeobY 
W !Brun6\vih uko6o!e1ll• młs1rz0ttw teat.. 

sowycb :R.zeaz7 
. W Pa ryt,11 meoz lllDO••tJ'Olny JllrOllłlma 

- Francja 
W Zurych• Jft9CS płlbrtlll LłlXOl:llbulW ._ 

Szwajcaria B 
W L~ m„ Pł„r* łWlaa ..... kwal

~aria 
W Nea,pota ..WcuGte atoH tenł•OWllP 

o pu.char Davisa Włochy - Mamo. 
W Brighton Hkodcaeate mocn temto..,... 

o 1mchar Davlu Aatlła - Mo.,,. -Zełnd1a. 

W ł.ODDt 

Zarząd Polskloego Związku Piliki Ręcz
nej mtallł, lt tegoroczne rozgrywki -0 mi
striostwo Polski w szczypiomiaku teńskim 
OO.będą 'Si~ w Wilnie. 

ODYNIA DA WNW A DZI* 
W nadchodzą.c.y wtorek tJ. dnia 18 maja • Piłka nołm. - .M.- • al.ltrsoatwe L1li 

,godz. ZO-eJ staraniem Polskie! YMCA w to.Ul Union-TOU111iJac - Oałhrnla tab. 17.16 aa ata 
idyr. J. Limbach s Qdyni W:Yitlotl odcsyt na dionl• Ł.I<S lHJl>nedzonor Pr&e4mtaom. Młttrzo 
iJlOWYtszy temat. • atwa klasr A. sod.I. 11 bols~ W: ta --

Na skutek protestu klutnt IKP zarząd 
PZPR nakazał odwołanie wszystkich wy
znaczonych spoPkań o ml~trzostwo Łodzi w 
szciypiorniaku teń•1klm drutynle nw. a to 
z tego powodu, ft cztery najlepne :zawod
nic2lki tego klubu Orunczyń1ka, Flłipiaków 
na, J.a.nlclca i Nawrocka pr:iebywaj• na obo
zie Ic..mWtycyjnym w Warszawie. 

Odczyt ten, Ilustrowany ładnymi pnezroca:a WKS, botisb U.-T~: Unin - Taad111 Jb 
U11, odbędz1e !'i' w maJcJ salt rtrrmastJ'cmel - ...... Sokół (Zclor~). bolsko Włną; Włm'& - So 
weJ~cle od ut. Monitt1zki "4. .kól U>a*nloe) a w Pabtanll:a4 aa bałlłllll lo-

ifym aamym plan ro:1gryw1~ o mf,trio
stwo lodzi .aa.ta? ~rnkrdłony I musi ulec 
zmbnl'ł. 

L. Steckel. Lłm11110W11dep 17, SL Ja'lłk1iłewfel TUR. boi*o So1co1Jt !<lk61 - Vfłlh.W . • 
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DRUOIE CIĄONIENIE. 
20.000 zł 9132. 
10.000 zł 51256 122858 . 
2.500 zł 132 2 3 4 332 4 91 15 6 4546 

64948 8 60 97 862256 98596 136647. 
2 .000 zł 3641 6478 11029 389 0 6 5 1249 

87772 152 11 3 
1.000 zł 11491 20 687 25191 253 16 

3 3263 33738 44732 45285 5 1459 8 1447 
67688 70 8 13 799 16 94661 96269 102444 
104884 11 6258 134577 13650 2 135433. 
14 1649 1 54704 155242 162739. 

STAWKI. 
Wygrane po 250 złotych. 

22 72 170 236 346 439 503 4~ 691 734 98 
1005. 21 l oo 39 81 367 4-02 583 81 89 661 75 
711 2163 361 67 405 82 1>80 740 56 83 863 71 
906 26 98 8095 l« 2'11 78 583 '68 9& 776 839 

Kolarstwo. - Mistrzostw.a szoso\\ e okręgu 
klubów lód:zJcich na 100 km. S tart o godz. 8.30 
sprzed par&u. Wolności w Pabianiic:acil bez 
wzgl~u na pogodę. 

Piłka ręczna. - Dalsze mecze w szczypior
niaku o mistrzostwo Łodzi klasy A. Szczy.pior
niak mes ki: boisko WKS od ge>dz. 16.0o Makabi 
- ŁKS, Znicz - I~. TUR - Wima. Su:zY
pio.rniak żeński, boi$lco ŁK1S godz. 11.30 ŁKS 
godz. Il.30 ŁKS - Zjednocrone, boisko Zniaz:a 
godz. 17: Mak:abi - 7Atlcz, botsko Znica rodz. 
18: Wima - IKP. 

Szcrm1erka. - Za.lcoflc:z:enle mistrzostw Pol
mt klasy B szpada. Sala szkoły Po•uechnei 
przy ul. dr Sterllnu 24. Pooze,tek zawodów o 
godz. 11 flnal o rodz. 18. 

Zawody marszowe. - XIV zawody •ruo
we Zw. Strzeleokieio t 6dt - Powiat 1ctt C%cl 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Start o godz. 
7.20 na Bałuckim Rynku. 

Zapasy. - DaJue mecze o mistrzostwo dru
tynowe Łodzi: KP Ziod.noczono - ~scho En 
der goodz. 11 w IO!kalu KP Zlcdnoczone, ))rzy ttl. 
Przedzalnianel 68. 

Sporty motorowe. - Otwarcie sezonu moto
cyklowego LKM. o rodz. 10 I Placu Wolności 
istart do „pierwszego kroku motocyklowero" 
bez wzgl~11 na pogOdę. 

HlpllfkL - Siódmy d%tcd wytc!K6w kon
nych w Rudzie Pabianleklel o roich. lS. 

"DZIWNY DOKTOR" 
alahioaa halka dzieci lódzkiah-1 
po raz ostatni Ji 
Teetr dia d"ded ,,KOT W BUTACH" "(Al. 
Ko8cilmJd 57) gra dzlł o fOdz. -ł,80 po 
pot. m ogólne tądal* - Jem:r.e raz -
W8p8ltłał.f we90ba baJkł p.t. Ddwny dc>
kt6t''. Treścłę bajki aę nłezwy'kie hondczne 
JJIZYIOdY Dr. Dolittle i jego pacjeotów w 
zwłlpJm z groalllldę swłerząt, rnleszkaJ4-
cych w cbna dolttora. Pełna komlrmu ak
cja bawi do łez młłych Wlidzów. „Dziwny 
doktór'' - Ejwaelsm I bajek ,,Kota W 
BaCach" desEy alt nławyldę popułamoś· 
efą wśród cldecl. . 

Błlety • ostatnie przedstawienie „Dziw„ dok.tura" spr:lJedBJe 118* Teatna (At. 
IWdmdf S"f) w nłe<fdetł od godz. 3,30 
po poi. 

Jutro na o„iad: 
Zupa cytryłtowa J t,ył~m, aznyclt! cłe

·lęce z marchewq. Krem porzeczkowy. 

WINS.ZUJBMY. 
Jutro. Zofil. 
\Vadlód tłoń~ J.42. 
ZachOd lłońca 19.23. 
Długość .dnia l!S.41. 
Pn:ybyło dnła 7 .:U. 
i!'J.d~ed 19. 

Co nas po pracy rezweseli? 
CASINO: - Gibraltar. 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO - „Wys.pa skazańców". 
EUROPA - Wstań i wa!iczllf 
GRAND KINO: - U kresu drogi... 
IKAR: - I. Jossete; Il. Pi~tno prze-
szłości. 

IRA - I Ctłowlek który tył dwa razy. 
II Dziki zachód. 

METRO: - „Orłent Express". 
OSWIATOWY: - I. Pościg; II. Zaufaj 

mi. 
OAZA: - ·świat sł~ śmi.eje. 
PALACE - „Dni szczęścia". 
PRZEDWIOśNIE: - Biały Murzyn 
PALLADIUM: - Podlotek. 
RIAL TO: - Subretka. 
RAKIETA: - Biały MurzY' 
STYLOWY: - Kraj miłości. 
Sł.OŃCE: - I. Pościg; Il. Zaufaj' ml. 
TON: - Stnchy. 
URANIA: - I. AlpejS'kie osły, n. Pierw 
sza mtło~ć. 
ZACHĘTA: - I. Czar Cyganerii; li. 

Przygoda w Szanghaju. 

TEATR MIEJSKI. 
śródmiejska 15. 

o.u w mfl&łelo dwukrotnie: o godz. 4-ej pp. i 
8,30 wł~ oraz w pond.-edgiałek o godz. 8.30 wiecz. 
wyboima atuka W. S111rd()U ,,.Mad&me Sms-Gene04 w 
rełyemii Z. Btesiadeckiego a z udziałem: Janiny Bie 
11«~, Plucińskiej, Reńekiej, Biesia!deok:iego, E. 
l)tbr~skłego, Czet-wiiM'kiego, Pietrur.kłewieza i in 

nrch· 
PnlJ'.Pominmly, ie Abonamenty Robotnlcse wa:11 

ne Ił na po.niedzia&i, wtorki i irocły, abonament)' 
zaił a-Uowe., p ra cownicze i eamor.i:ądowe ważne „ na wayride prudstswienia • wyjątkiem przied 
tlłlnrle!i sprzfJdarrrch, goiol:nnych wyll!~~ów oraz przea 
aurwW ..ineionych w .codziennych teatralnych ko. 
mtmfkllłech ~ 

TBART p0LSKI 
Cegielniana 27. 

Jaa.o „ 'Wiorek ro111>oezyoa w Teatrze P olskim 
W111tPJ IMlp& Idy Kami-ńf.Jrlej w e\\oliizktt ~ ,„...., 
fM.ama _,,,_. komedie Bus-Feketego ,,J11n" dana 
ł>faDa Jenen tylko dslł w niecblelo o goch. •-eJ 
~a.IO wiem. oru w poniedziałek o god:r.. 8.30 
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508. 73 129156 218 63 88 355 480 90 639 766 96 

40:,,4 63 512 811 472 94 591 M t1a6 '11 96 889 988 
844 923 41461. 81 4U 722 867 42335 4l 429 668 130714 62 89 848 809 52 1Sl02G 107 89 336 431 
712 849 907 43271 609 822 37 4'!60 245 417 500 705 11 857 132()92 195 99 232 379 427 548 ~9 73~ 
17 27 869 45092 105 46 456 58 556 610 93 921 133074 355 466 506 668 80 764 891 134010 145 
145 58 931 75 4608.i 124 846 430 623 47119 220 85 86 212 84 373 470 564- 688 779 sn5 135061 24c; 
511 620 795 854 980 48('75 144. 84 86 204 317 70 304 35 55 474 640 862 002 920 Sil 60 13~2 l)i 
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745 935 604 13904 158 92 94 96 206 90 ó61 
50098 178 635 '3 51147 3()S 70 93 536 80 85 802 

95 601 926 52199 326 72 451 517 60 7S7 833 140247 463. 653 868 913 141~5 130 329 461 
53128 42 294 614 52 54 723 63 76 937 48 80 699 852 921 142085 121 63 203 13 29 76 477 89 807 
54131 234 65 332 440 537 700 46 861 65064 57 930 143095 153 208 73 74 98 474 620 47 53 76 
167 3'13 58 559 695 56119 264 a8o 82 412 121 I 44084 213 16 386 17 4B'1 s15 45 680 849 965 1450~11 
25 26 985 57039 57 171 336 426 535 l O 685 51 79 210 21 90 562 887 953 723 98 1-160'75 60 413 
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6005~ 162 218 320 83 85 4Ql6 527 741 842 931 323 73 42 63 88 530 93 981 85 87 U8239 49 
36 4 7 74 61048 53 150 2611 61 381 780 903 75 88 381 89 507 53 59 61 950 1493 i6 409 558 711 l :.l 
62124 339 ~s 54 :>21 632 34 60 103 89 913 67 916 
84 63000 232 331 75 95 564 50'1 980 64238 39 81 15ooa9 io6 251 477 693 mm 201 53 152148 

322 50 415 59 67 528 70 620 79 91 771 929 35 
52 153084 115 18 275 380 706 85 875 946 72 74 ~ 
154020 251 38 87 76 607 40 90 869 912 155020 24~ 
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Dom r odzinny powinien?Oryginnlny obraz króla mydła 

8 Y („ OL A M Ł O O ZIE z· Y O A Z Ą "'z~~.~~c!~~~~·s~ę ~i~:~~~~~~,;:;~!!~~=!~~ do frankowania listów i prz.esylek, czy do lorów doskonałe efekty barwne. Pomysło· 
cierpliwego wy~lejania stronic albumów wy malarz zorganizował ini.edawno wysta
fila.telistyczn.ych: . Przy. pomoc~ n.ożyczek, wę. s~ych „?IJ,razów", na której można po 

d O k I O• re 1· ID s k n 1· s 1· D p r z e z c a I e z• y c 1· e. k~~JU, ~1erpltw?sc1. no I o~zy~1śc1e fanta- dz1~1ać lśniące wszystkimi ko lorami pa-
~ ~ ZJI ~ozn~ z nich stworzyc miłe, barwne pug1, barwne motyle, majestatyczne dogi, 

wycinanki. a nawet wojowników indyjskich z nieod-
Stosunek społeczeństwa do dziecka po 

zostawia wiele do życzenia. Rodzice wo
bec własnych dzieci są często skłonni do 
zbytecZ1nego pobłażania i zaślepienia, zaś 
do „cudzych" dzieci odnoszą się z nadmiei 
nym krytycyzmem, a niekiedy z niechęcią. 
.Tymczasem każde dziecko musi być oto
czone życzliwą i serde.czną opieką. 

Każdy dorosł.y obywatel powinien tak 
s.amo niepokoić się objawami demoralizacji 
czy zła wśród młodzi·eży jak niepokoi się 
ogniskiem choroby zakaźnej. Każdy doro
sły obywatel powinien baczyć na swe P'O
stępowanie, gdyż młodzież chętnie każdy 

wszelkie wr.ażenia reaguje znacznie silniej, 
n·i,ż się to dorosłym zwykle wydaje. Różne 
są więc niezdr·owe sensacje dla niej tym 
bardziej niebezpieczne. 

Na podni·esienie poziomu moralnego na 
szej młodzieży, ma wpływ przede wszyst
kim dom i rodzina. Jeże1'i jakieś katastrof.y 
uczuciowe spowodowały, że harmoni.a w 
rodzinie jest poważnie zagrożona, lepiej 
jest dziecko przenieść w inne normalniejsze 
środowisko. Oczywiście o ile to tylko mo
żliwe. 

Trzeba dążyć do tego, aby każde dzie
cko w głośnym mieście miało swój cichy 
dom, w którym można odpocząć po zgieł
ku ulicy. Tylko w takim domu dziecko mo
że być szczęśliwe. Jeżeli nawet kiedyś w 
późniejszym życiu dziecko to pobłądz·i -
to wie, że dom zawsze dl.a niego będzi·e o
twarty i z zaufaniem 'doń wróci. W spokoj
nej atmosferze tego domu odnajdzie wła
sną, dawniejszą duszę. 

. W ~ym celu grupuj.emy z,naczki zależ- zownym to~abawkiem. Oryg.inalna wysta 
me o~ 1~h ,t~a, o?kłada]ąc osobno. czerwo- wa wzbudziła duże zai.nteresowanie, przy
ne, n~eb1esK1e, zielone, brązowe. itp. Na- nosząc malarzowi ni·eZ!f t;ys~i.. 
~tę.pnie na czystym arkuszu papieru r~su- M. in. otrzymał on za widok Wenec11, 
1emy kontury obraZ'ka, po czym odipow1ed- wzorowany na obrazie Canaletta wyklejo
nio przycinamy znaczki, które nastęipnie ny całkowicie ze znaczków pocztowych 
1naiepiamy na obrazek. pokaźną sumę 1 O.OOO dolarów. 

Jak dowi'ódt ~ego pewien malarz, nazwil Obraz ten nabył „król mydła" w Sta-
skiem Jacques B11lot w Stanach ZjednoczQ 111ach Zjednoczonych i kazał go Qprawić w. 
nych wy1dnainki ze znaczków pocz~owych złote ramy. ·: 

przykład naśladuje. 
Większe zainteresow.a1tie szkołą, oka

zują matki, niż ojcowie. A jednak w niektó 
rych okresach wychowawczych, zwłaszcza 
u .chłopców, zdecydowany kierunek ojc3 
jest bardzo pożądany. 

Wobec t. zw. trudnych charakterów m!o 
dzieży niekiedy większy wpływ dodatni mo 
gą v.:ywrzeć kol·edzy, niż nauczyciele, czy 
rodzice. Jednak 111a przeszkodzie tu stoi nic 
dostateczna spójnia duchowa młodzieży. 
Uczniowie chętniej są solidarni w spra
wach złych, niż dobrych. Raczej osłonią ko 
legę, który ch<:e ,_,nabrać" nauczyciela, niż 
uczni.a-próżniaka namówią lub zmuszą do 
pracy. 

Ciekawe są przyczyny, powodujące u
jemne zjawiska w życiu młodzieży poza 
szkołą. Dzieci zanadto są zostawione same 
sdbie. Nawet rodzice nie chcą im pośwj.ę
cić tyle czasu, ile kiedyś im samym poświę 
caJ.i ich Todzice. 

Ciekaw.a i bardzo charakterystyczna 
jest rozmówka, obrazująca ten brak zai•nte
resowania dla dziecka. Rodzina schodzi sie 
na obiad.- - • 

Rodzi.ce pytają: 
- Co tam w szkole dziś było? 
- Nic -- odpowiada dziecko. 
- Odpiowiadałeś? Klasówki nie było? 

Do pe~nego pana ••• 

Sta tek bez żelaza 
Do budowy użylo drzewa i hronzu. 

Zamówiony przez admiralicję brytyj
s!{ą żaglowiec „Research" („Badanie"), 
przeznaczony do badań ma.gnetycznych na 
m<>rzu został w kwietniu br. spuszczony 
na wodę. Statek ten zbudowany jest z 
drzewa i brązu celem uniknięcia rclziałania 
metali magnetycznych na bardzo czuł.e in
strumenty p·omia:rowe, których się używa 
do ścisłego badania odchyleń 'kompasu. 
W maszynach, w których nie dało się zu-

pełnie usunąć żelaza stanowi ono zaleów:e 
1/200 część użytych metali. W zapasach 
prowiantu ni.e ma wcale puszek metalo
wych, z bagażu załogi również usunięto 
wszystko co zawiera metale magnetyczne. 
Statek będzie gotowy do wyprawy dopie
ro w październiku i uda się przede wszy
stkim na Ocean Indyjski, gdzi.e -zbada.nie 
odchyleń magnetycznych należy do najbar 
<lziej pilnych. 

Postrzelony gol'yl 
- płakał jak człowie·k 

Szeregi wieJ.kich myśfiwych Afryki stary łowca wężów, Ernest Pike, założył 
połudiowej zna-cznie się ostatnio ·!Przerzedzi biuro inżynierski e. 
ły,, mianowicie 5 najgłośniejszych i najod- Jeraz, gdy kroś natrafi na ich dobry 
ważniejszych łowców \Postanowiło wycofać humor, b~diie mógł usłyszeć, 111iezwyk.e 
się z dotychczasowego zawodu i os iąść przygody. 
gdziekolwiek w Afryce, a broń brać tylko,------------- - -• 
clo rąik w obronie własnego życia. Wszy-
scy ·oni po~z!ęli ~aki~ post~owienie w tym PODSŁUCHANE 
samym mm~J w1ęce1 czasie. Zapytam o 
przyczynę, odpowiadają. 1iż doszli do prze W TEMPIE PRZVśPIESZONYM. 

. - Nie. Nic nowego. Pan nas nie zmęczy, panie H., 
I na tym koniec. Na drugi i· trzeci dzie'ń jesteśmy jak ze stali, 

powtarza się to 5amo. Poza tym rndzice z nam wszystko je.dno - niech ~ trwa, 
dzieckiem nie rozmawiają prawie wcale. a świat się nie zawali. 

Po co się pimić, panie H., 
właściwie o co chodzi, 
:datura twoja - bardzo •, 
a zIDść urodzie szkodzi._ 

konania, że nie należy w.ięcej losu wyzy- - No~ co słyc"nać u was, JózefOIWO? Mąż 
wać, a zwi~rzę nie jest wyłącznie przed- już dostał pracę? - · 
miotem polowania ze strony czrow'J.eka, - Talk, 'moja pani, już go nawet zre„ 
i.ee.z .czymś„ co zasługuje także na j_ego dukowano. - , 

1 
i 

Nie wiedzą, czym się dziecko interesuje, ja opiek~" .;,, · 
kie ma zmartwienia i kłopoiy, kto i jaki wy I 0 oo chodzi, panie H., Nie lepiej zawrzeć, J*1ie H., Oto iniekt6re z zawoi16w, Jaki-e wyibrali 

NOSTALGIA. 

wiera na nie wpływ. Cóż dziwnego, że w w korytarz" pchać się nogą? 
takich warunkach w <lomu rodzinnym Ta~ ludzie żywi są jak skra 

wyrasta ktoś obcy, i pobić jeszcu mogą. 

pakt z nami, z Polską Wielką, 
niech T.gOda między nami trwa -
miast brr.ąkać wciąż szabelką.-

sQbie wielcy łowcy. Jeden z nich, który do Kiepura przyjechał własnym saimoch~ 
znał najwięcej niebezpiecznych przygód, dem wprost z Krynicy. Ody wóz za!trzymał 
pułkownik E. c. Naus, osiadł w Brak\{>ain si_ę przed ho_telem, do auta !"Iiiyl ~ię jak~! 
jalk:o właściciel garaży. w ciąigu ostatnich niepozorny 1egomoić,_ obepnł dokłaón1e 
2 lat dostarczył on rzą'dowi belgijskiemu TI?aszynę, P? tym WJICiągnął scyzoryk, prze~ 
kilka olbrzymieli goryli. Pewnego dnia na ci·ął oponę 1 z rozradowaną mmą p_rzytkn~ 

itffi nigdy serdec:mtle si~ do swych najblif
szych nie odniesie. Młodzież dzisiejsza jest 
dość lekkomyślna i rozwi~hrzona. Tym bar 
dziej więc lronieczne jest baczenie na to 
wszystko co dusze młodzieży może popsuć. 

Ma pan tupecik, panie H., 
was nęci ziemia zbożna, 
Belzebub chyba sam cię gna, 
kark łatwo skręcić można. 

o Gdansku nie marz, panie H., 
cudowne to 7.akusy, 
już lepsta jest koncepcja ta -
by oddać Polsce Prusy. 

potkał w puszczy p_Qstrzełonego goryla, nos do otworu. . 

I który płakał jak człowiek. ,Ten wjdok tak - Pan oszalał! - krzyczy szofer śpte-

Pamiętaj jedno, pattle H., 
i umieść to w swej głowie, 

na niego wpłynął, że p·oprzysiągł sobie wa:ka. . . . . 
wi"ce· do zwierząt ·nie strzelać. - Palme, urodzt~em się w górach, nie 

Rodzice powinni brać udział w tym, co 
młodzież interesuJe. A więc trzeba wiedzieć 
co dzieci nasze czytaj.ą j jak na przeczyta
ne książki reagują. Nie wystarczy „d:La 
świętego spokoju" dać chłopcu n,a bHet do 
kina, ale warto przekonać się, 

nie zdążysz QaWet krzyknąć ,,a", 
gdy Polak - PSIAKREW powie! 

ROM. 

'&' J mam za co tam po1·edtać, a Jtak bar~zo 
Inny wi~lki my.śliwy, Pretorius. ·organi chciałem ~e«:h'nąć powietrzem ojczystych 

zu)e dziś z ramiienia pewnego biura po- stron! 

czy dany film jest Odpowiedni. _ 
Niezawsze napis w przedskmku ki-na „dio-

d.róży wyci-eczki .pqprzez. Afrykę. Inny zno WśRóD .żEBRAKóW. 
wu, de Wet, zaaingażowa·ny został jak-0 SpotyUcają się dwaj żebracy. 
akwizytor, priez pewne wydawnictwo. - .Ten bogaicz z parteru dał mi tyillko 

zwolone dla młodzieży" daje stuprocento
wą p•ewność, że film jest rzeczywiście ~art 
widzenia i uJ.e przyniesiie naszym dzieciom 
twj.ęcej szkody, niż korzyści. . 

Nie można zapomittać, że młodzież na 

Członek Polskieąo Biale110 Krzyia
lo przyjaciel żołnierza! 

Stansell, i{tóry w ,p·ortugalskiej Afryce sam .marne dwadzieścia groszy - mówi jeden. 
ustrzelił 40 stan.i w przeciągu Jednego mie - Bóg go ukaże za to. 
siąca - wspólnie ze swym przyjacielem - Już go ukarał. Zwędzifom mu srebr„ 
niebezpi·ecznych :P,rzygód otwarł sikład. A ną papierośnicę. __ 1 

Concordia MERREL 

Przekład autoryzowany 
Karoli.ny: Cze~er~yńskiej, 

---- 22. 

., - Nazywam się P.arsons - rzekła - P,ani J'uaor mnie 
przysłała, żeby się dowiedzieć, czy pani·enka czeg<> nie 
p.otr~ebuje. Rzeczy panienki już rc?,P.akowałam,. a1e ne
sesera n.ie iruszyłam~ CDekając na rozp,orz_ą.dzenia co aQ 
ro.zmieszczeni.a toaletowych drobiazgów. 

Parsons podobała si_ę Burzy, •hda miły układ ·i- szcze-
re obejiśde. 

- Dziękuję - rzekła - za pomyślen.ie fJ tym. 
P-arsons uśmiechnęła się. 
- Zauważyłam, że k;ażda z pan ma inny sposób usta

wiania kremów i f.lakonów. :Tak przykro nie mi·eć P.Od 
ręką tego czego się prędko piot.rzebuje. Prawda? 

- O tak, to bardzo irytujące - odpowiedziała Bu
rza - .a teraz, J>ą.rsons, jak mam się ubrać na wieczór? 
Jaki rodzaj przyjęcia będzie? 

- :Takie coś zaimprowizowane przez pannę Lalłie. 
Goście "zostali zapiroszeni w ostatniej chwm. Czarna taf
towa suknia panienki, zdaje si~, będz.ie odpowiednia. 

Burza dłużej nie omawiała tej spr:awy, bo poznała 
od razu, że Parsons zna się na rzecey. 

- Doskonale, włożę ją - odpow.iea,z)ab z zaufa
niem, które uj ęło służącą. - Widzisz, Parsons - mówi
ł.a dalej - będziesz musiała dawać mi wskazówki, jak 
się ubierać, bo nie znam gustu pani .Tudor i zwyczajów 
domu. Czy tu się bardzo stroją? 

Parsons zabrała s.ię do układania toaletowych przy-
borów wedle wskazówek Burzy. Omawiały wspólnie 
kwestię. sukien i zastosowa.nia kh do różnych okazji. 

Burza wciąż obserwowała służącą. Widać, że można 

było na niej polegać, nie zrobiła żadnegl() niepotrzebne
go ruchu, z pewnością siebie osoby, która zna swój fach 

i w.ie, u jest ceniona. ~ rozmowie zdradzał~ wi·elikie 
przywiązanie do K-rysty.ny, czego Burza nie mogła zro
zumieć, wobec uczucia mechęci1 jakie sama żywiła ,do 
pani :Tudor. 

„Ja P'fZypuszczam, !e Ol!!a musi mie'ć dar kierowania 
słu.żbą" - pomyślała z cieniem zazdrości , bo to był-0 sła
bą stroną jej matki. Da&sy kłóciła się .ze s~ll'i'b_ą, i nikt ni~ 
chciał u ni·ej być dł.u'żej ud parę miesj.ęcy. 

Sąd.ząc po P.a•rsons, Krystyna umiał.a 'd,ać każdemu 
ze służby odpowi1eazia1ne stanowisko w domu i każdego 
utrzymać w poczuciu g.odności sp·ełnfanego obowiązku, 

przez okazY,wanie mu szacunku i zaufania. Daisy obcho
dziła się ze służącymi w sposób upokarzający, umniej
szający ich wartość wobec samych siebioe. Róznicę tę mię- · 
dzy obu paniami Burz:a zauważyła z przykrością. 

Parsons napuściła wody oo wa·nny w ma•1utkiej ła
zience, p1rzylega}ą·cej do pokoju Burzy. Wyjęła z szafy 
taftową suknię i wszyst'kie do ni1ej potrzebne diodafild, po 
czym wyszła . Nie mi1ała czasu do stracenia o tej porz'!, 
kiedy najwięcej jej potrzebowano. 

Bmza mogła się nie śpieszyć z ubieraniem, mrała je
szcze dużo czasu przed sobą. Nie była całki em gotowa, 
kiedy w drzwiach ukazała się rozpromieniona główka Lal
lie. Zapytała, czy może wejść i wpadła ni·e czekając na 
odpowiedź. 

- Tęskniłam do rozmówki z tobą sam na sam - mó
wiła, j.ak ·zawsze pośpiesznie. - Burzo! Prześliicznie wy
glądasz! Jak ci w czarnym do twarzy, co za śliczny błys'k 
tafty i jak się ładnie układa! 

- Cieszę się, te ci się podoba - odpowieaziała Bu-
rza poprawiając włosy. I 

Redaktorzy: naczelny t działu polityczneg~ - Fran~iszek P~obst; działu krajoweg~ i lokalinego - Romain Furmański;. działu 
spQrtowee:o _ HierQni!ll f eia.i krQnik1 lg.kfilneJ - F:ehks Babol; z~ p_g}Qszema i artllkulv reklamowe odll. J. PawJ!k~JYD.ł 

Suknia uwydatniała barozo !korzystnie jej zgrabną. fi„ 
gur~. Nie przybrała a.ni sxyi! ani włosów. żadnymi -klejoną_ ... 
tarni, ale oo tej toalety były zbytecz.n~. 

l.JaUie miała znów sukniię przybraną Jalba.rrkami, tym 
razem 11i·ebieską. „/ 

,A)'\ ' 
- ~y nie wyaaje-sz mi się próżną - ,rzekła. ,( ' 
- Ows.zem,_ }estem prćzu. Ba:rdz.-0 dbam o- swoją 

twarz, nie d1dałabyrn aby została uszkod,z.on.a w wypaq„ 
ku samochodowym, lub czymś takim. · _, 

- Moja próżność ni'e ma grani'C - prxyznała się Laf„ . 
He z roztrajającą szczerości~, tak te Buna ni~ mogła si,~ 

wstnymać od uśmiechu. 

- Jestem p_ewna - mówiła a.alej - te nie ma ła
'd·ruieJszej panny ode mnie~ a piękniejszej od ciebie. D~ 
brałyśmy si-ę świetnie, kontrastowo. Ja cała w falban
kach, ty cała w I.in-ii. Che~, .aby Londyn zwróci: na nas 
uwagę, staniemy się atrakcją sezonu! Mam nadzieję, ie 
podzielasz moje ambicje? 

Burza przypomniała sobie matkę. 
- Ja też znajduję, że to by było bardzo zabawne, ale 

jak się do tego zabierzemy? 

- Będziemy bywać wszędzie, do wszystkiego l!lB.le
żeć i wszystkich znać; cudiOWn.ie się ubier.ać i wcią.i od
nawiać w sobie zapas wesołośc i i humoru. OtoczyT y si~ 
gwardią adoratorów i uczyn imy z naszego życia triumfal
ny pochód poprzez cały szereg złamanych serc. Czy ty 
przypadkiem nie jes teś zaręczona?. 

- Nie! 
- I na nic si~ nie ~-;l.'!AW 
- Też nie. 

Wydawca: Jan Stypułkowski · 1:,p-~ 
Odbito w drukarni. ul. żwirki 2 w Łodzi 




